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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 24 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej rachm i­
strzowi wspólnych wydatków obu Izb Rady 
państwa, starszemu radcy rachunkowem u A n ­
toniem u B i ł g o r a j s k i e m u ,  ty tu ł i chara­
kter radey Rządu z uwolnieniem od taksy.

W spólny P. M inister skarbu zamiano­
wał starszego prowadzącego księgi gruntowe 
w sądzie powiatowym w Tuzli, Franciszka 
L u d k i e w i c z a ,  dyrektorem  ksiąg grunto­
wych.

p . M inister wyznań i oświaty zam ia­
nował profesora w I. gimnazyiim państwo- 
wern w Tarnowie, dr. A ntoniego W i l k a ,  
oraz rzeczywistego nauczyciela w państwo- 
wem gimnazyum w Drohobyczu, dr. Marya- 
na K o z i o ł k o w s k i e g o  i rzeczywistego 
nauczyciela w polskiem gimnazyum państwo- 
wem w Kołomyi, Jan a  P i l c h a ,  nauczycie­
lami głównym i w sem inaryum  nauezyeiel- 
skjem w>£*ki&m w Krakowie,

IX. a. 0,138.
E d y k t .

0 . k. Namiestnictwo podaje niniejszem  do 
owszechnej wiadomości, że komisya obchodo­
wa wraz z rozprawą wywłaszczeniową w spra­
wie projektowanego rozszerzenia stacyi Bro- 
zniow kolei leśnej B roszniów -Perehińsko- 
ismołoda, odbędzie się dnia 19 września 1912

1 rozpocznie o godzinie 8 rano na stacyi wy­
mienionej kolei leśnej w Broszniowie.

Wykazy gruntów , które m ają być wy­
właszczone, wraz z planam i, wyłożone będą. 
stosow nie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie 
gm innym  w Broszniowie, począwszy od dnia
2 września 1912, przez dni 14 do przejrze­
nia dla ogółu.

Zarzuty przeeiw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostw a w Dolinie, 
lub przy komisy! na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1912.
Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 31 
sierpnia 1912 1. XVII. 11.265/70 z wykazem 
panujących w Galieyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw , przedłożonych od 24 do 31 
sierpnia 1912, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego num eru G a ze ­
ty  L w o w sk ie j.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L ioów , 2  to r z d n ia ,

Pierwsze sprawozdanie roczne 
Komisyi dla popierania reformy 

Administraeyi.

(L) U stanow iona Najw. rozporządzeniem 
z dnia 22 m aja 1911, a d. 28 czerwca 1911

ukonstytuowana Komisya dla popierania re ­
formy A dm inistraeyi, przedłożyła Nąij. Panu 
przez swego przewodniczącego br. Sehwartze- 
nau sprawozdanie zo swej działalności w r. u.

W sprawozdaniu tem zaznaczono na 
wstępie, że za pierwsze swe zadanie uwa­
żała Komisya ustalenie regulam inu obrad i 
wygotowanie program u pracy. W tym celu 
na konstytuującera pełnem zebraniu dnia 28 
czerwca 1911 wybrano komitet przygotowaw­
czy, k tóry  prace swe przeprowadził w ciągu 
miesięcy letnich, tak, iż Komisya już na dru- 
giem swem plenarnem  zebraniu d. 16 pa­
ździernika 1911 na podstawie przedłożonych 
projektów uchw aliła regulamin i program  
pracy.

Regulam in przystosowany je s t ściśle 
do Najw. zatwierdzonych zasad. Komisya sta ­
nęła na stanowisku, że wydziałom jej w in ­
teresie uproszczenia i przyspieszenia pracy 
należy przypisać daleko idącą samodzielność, 
skutkiem  czego cały ciężar agend Komisyi 
na razie przeniesiony został głów nie na wy­
działy.

W regulam inie przewidziano utworzo- 
nie czterech takich wydziałów, z których 
pierwszy zająć się ma sprawami organizacyi, 
jakoteż zakresu działania władz i urzędów; 
drugi spraw ą w ykształcenia i dalszego kształ­
cenia się urzędników; trzeci badaniem  i o- 
piniowaniera wewnętrznych urządzeń i toku 
służbowego władz i urzędów; czwarty zaś 
nakoniee spraw ą postanowień co do postę­
powania władz adm inistracyjnych w ogólno­
ści, jakoteż poszczególnych ich gałęzi.

Wedle regulam inu jednakowoż ma p le­
narne zebranie Komisyi prawo ustanawiać 
w m iarę potrzeby inne jeszcze wydziały.

Alby zapewnić wydziałom swobodę pra­
cy, pozostawiono do ich własnej oceny rozstrzy­
gnięcie każdym razem, czy mają się zjedno­
czyć dla rozstrzygnięcia spraw z zakresów 
wchodzących w przestworze pracy dwu lub 
kilku wydziałów, czy też mają dla tych spraw 
ustanowić osobne wspólne subkomitety.

Dalej powołał regulam in do życia stały 
komitet, składający się z przewodniczących

czterech stałych wydziałów, jakoteż z piątego 
członka, wybieranego z grona członków ze­
brania plenarnego, którego to komitetu głó- 
wnem jes t zadaniem dopomagać przewodni­
czącemu w pełnieniu jego obowiązków. Ten 
stały  kom itet ma również uskuteczniać ko­
nieczną wewnętrzną styczność wydziałów i 
niedopuszczać do tego, by nad jednym  i 
tym samym przedmiotem obradowano w kil­
ku wydziałach. Zarówno w tem, jak  i w in­
nych swych postanowieniach regulam in zdą­
ża do tego celu, iżby Komisyi oddać odpo­
wiednie środki, celem przoprowadzonia uchwa­
lonego przez plenarne zebranie program u 
pracy.

W program ie pracy skreślono przede- 
wszystkiem dokł dnie przestworze działalno­
ści Komisyi, poczem wyznaczone zostały kie­
runki, w których działalność ta  ma postę­
pować.

Zgodnie z zasadniczemi postanow ienia­
mi § 1 statutu organizacyjnego, polecającego 
Komisyi, iżby kwestye odnosząco się do re­
formy poddała rzeczowemu zbadaniu i zaopi­
niowaniu, ujęto wedle program u pracy dzia­
łalność Komisyi w następujących dwu pun­
ktach :

1. Badanie t. j. ustalenie istniejących 
urządzeń adm inistracyjnych i wadliwości zwią­
zanych z niemi, jakoteż

2. opiniowanie t. j. przedkładanie po­
zytywnych wniosków co do reform y na pod­
stawie uzyskanego i opracowanego m ateryału.

Ten wszakże podział prae Komisyi nie 
ma wykluczać bynajmniej tego, by co do 
pewnych, powszechnie już uznanych, szcze­
gólnie dotkliwych wadliwości dzisiejszej Ad- 
m inistracyi, których przyczyny w łaściwie nie 
tkwią w podstawowej organizacyi władz, a 
stwierdzić się dadzą bez żmudnych docho­
dzeń, — owóż by co do tych spraw  wdraża­
no znacznie skrócone postępowanie, dzięki 
którem u Komisya mogłaby bez przesądzania 
organizacyjnego swego dzieła reform y, wy­
stąpić ze skutecznymi wnioskami co do usu­
nięcia takich niedostatków.

L O T  lMD M I .
m.

W jednym z numerów N o w . W  rem . w 
rubryce drobnych wypadków wyczytałem na­
stępującą wiadomość z J a ł ty :

,.Podczas wycieczki morskiej na space 
rowyua yachcie „Tytania", od iskry fajerw er­
ku eksplodował eaiy zapas ogni sztucznych, 
1-iących kupą na pokładzie statku. Na odgłos 
eksplozyi publiczność rzuciła się w strasznym 
popłochu z wyciem nieludzkiem, w jednej 
chwili stratowano kobiety i dzieci, mężczyźni 
deptali po njeh, przeskakując przez kupy ciał, 
szukając nieprzytom nie ratunku. Na szczęście 
panika zbyt długo nie trw ała, gdyż po wy­
buchu ogień niebawem  sam zgasł".

Oto dosłowny przekład notatki, którą 
pominąłbym obojętnie, jak tyle innych treści 
podobnej, gdyby nie nastręczyło mi się nie­
spodziane porównanie, prawdopodobnie dzięki 
przypadkowemu podobieństwu nazw: „Tyta- 
nia" i „Tytanik".

Nie chcę uogólniać, ani też owym wy­
cieczkowiczom zarzucać braku męstwa. Gotów 
jestem  przyznać nawet, że w podobnem po­
łożeniu może i ja  nie lepiąjbyna się zacho­
wał, z drugiej strony atoli przypuszczam, źe 
gdybym się znajdował na nieszczęsnym „Tyta- 
n iku“ w chwili katastrofy, potrafiłbym  wobec 
niebezpieczeństwa, jak  inni, zachować spokój 
i godność. W wypadkach podobnych, gdy nie­
spodzianie stajem y w obliczu nieubłaganej 
śmierci, zdaje mi się, kończy się świadome 
rozumowanie, j 6g0 miejsce zajmuje jak  gdyby 
instynkt zbiorowy, któremu poddajemy się 
bezkrytycznie. Różnica na tein polega, że in ­
stynkt ten raz objawia się w dzikim okrzyku 
nauce lJUi l> eu t! ratuj się kto może, chociaż­

by kosztem innych, słabszych, chociażby naj­
bliższych: sióstr, żon, m atek i dzieci, innym  
razem ten sam instynkt każe nam  spokojnie 
stawiać czoło niebezpieczeństwu, aby zwycię­
żyć lub poledz — z honorem. Nazywamy to 
zwykle: tchórzostwem i męstwem.

Obydwa uczuciu, pochodząc z tajem nych 
głębin duszy naszej, objawiają się tylko w 
chwili największego niebezpieczeństwa cał­
kiem nieświadomie. Zdaje mi się, źe uczu­
ciem naturalnem  jest — tchórzostwo. Ludzie 
o niskiej kulturze, a także ludzie pierwotni 
czyli dzicy, mimo niezwykłej często siły, gdy 
uczują nad sobą przewagę, stają się nikcze­
mnymi tchórzami. Męstwo natom iast jest 
kwiatem, który tylko na głęboko uprawnym 
gruncie, może się rozwijać, wymaga ono wy­
sokiej kultury bądź to moralnej bądź umy­
słowej. Mogło by się zdawać, źe tara, na „Ty- 
taniku" byli sami weterani, zahartow ani w stu 
bitwach, którzy niezliczone razy zaglądali 
śmierei w oczy — przeciwnie, jak  wiemy, 
byli tam przedstawiciele najrozmaitszych sta ­
nów, przeważnie arystokraeya finansowa, lu­
dzie przywykli do wygód, wyrafinowani pod 
względem użycia, zniewieśeieli może, a prze­
cież oni właśnie potrafili w godzinie śmierei 
wykazać takie męstwo, taką moc panowania 
nad sobą, jakiej pozazdrościłby niejeden ry­
cerz średniowieczny. Żadna z ofiar „Tytanika" 
puszczając się w fatalną podróż, lekcyj boha­
terstw a nie brała, nie wiedzieliśmy, aby można 
było uezyć bohaterstw a jak. szycia butów' lub 
pieczenia bułek, wynalazek ten zawdzięcza 
świat biurokracyi rossyjskiej, która z łatw o­
ścią, z jaką najzawilsze przywykła rozstrzy­
gać problemy, dziś znalazła receptę niezawo­
dną na.,, bohaterstwo. Jak  wszystkie wielkie 
wynalazki i ten  odznacza się niezwykłą pro­
sto tą: należy skasować wszystkie szkoły, a 
wychowanie młodzieży, zamiast pedagogom, 
powierzyć — feldweblom. Projekt ten w naj­
wyższym stopniu zadowoliłby wszystkie stro­
n y : dzieci — ponieważ odtąd już nie będą 
suszyły głów nad gram atyką; pedagogów —

ponieważ nie potrzebują denerwować się 
z krnąbrną, leniwą dziatwą i w spokoju ko­
rzystać mogą z zasłużonej em erytury; feld- 
weblów — ponieważ za swą pracę patryo- 
tyezno-kulturalną sute otrzymają naddatki, 
najlepiej zaś wyjdzie na  tem ojczyzna i spo­
łeczeństwo, które za kilkanaśeie lat będzie 
posiadało wielotysięczną armię, składającą się 
z samych bohaterów, oddanych duszą i cia­
łem  Cerkwi prawosławnej i jedynej, nieroz- 
dzielnej Rossyi, a nienawidzących rew olucji. 
W tedy dopiero można będzie pomyśleć o re ­
wanżu...

Tak przynajm niej zapewniają organiza­
torowie tak zw. oddziałów „potiesznych", o 
których dziś cała stolica mówi, którym pi­
sm a brukowe poświęcają połowę swych 
łamów.

Zkąd pochodzi nazwa „potiesznyje" i 
jakie je s t znaczenie tej organizacyi. Gdy Piotr 
Wielki jako dziesięcioletni chłopak mieszkał 
we wsi Preobrażenskoje, opiekunowie jego 
dla rozrywki przydali mu kilkunastu rówie- 
śuików, z którymi odbywał musztry wojskowe 
i gry wojenne, M iniaturowe to wojsko na­
zwano „potiesznym ", gdyż dla „pociechy", 
t. j. zabawy służyło. Liczba chłopców wzra­
s ta ła  z rokiem każdym, wkońeu zaś uformo­
wany został pułk gwardyi preobrażenski, 
który niejednokrotnie Piotrowi podczas po­
wstań Strzelców znaczne oddał usługi. Takie 
jest historyczne pochodzenie słowa „potie- 
sznyj".

Po ostatniej niefortunnej wojnie z J a ­
ponią i zawierusze rewolucyjnej, gdy miano 
przystąpić do radykalnych reform zarówno 
arm ii, jakoteż całego ustroju wewnętrznego, 
niejaki pułkownik Łuckiewicz (Rossy anin) 
w ystąpił z projektem  utworzenia przy wszy­
stkich szkołach dobrowolnych oddziałów „po- 
tiesznych"; miało to przynieść skutek po­
dwójny: przygotować na przyszłość dzielnych 
żołnierzy, a jednocześnie odciągnąć młodzież 
od rewolucyi. Pomysł nie był całkiem ory­
ginalny, coś podobnego istnieje też zagra­

nicą, np. w Niemczech, tam  jednak  te od­
działy m ałych żołnierzyków składają się wy­
łącznie z drobnej dziatwy do la t dziesięciu, 
niewięeej, kierownikam i są wyłącznie nau­
czyciele gim nastyki, celem zaś jedynym  
gim nastyka i wesoła zabawa na wolnem po­
wietrzu, n ik t też inaczej jak  na zabawę dzie­
cinną na to się nie zapatiuje. Inaczej w Ros­
syi : charakterystyczną cechą biurokracyi ros­
syjskiej jest, że nie ebee, czy nie umie od­
różnić dzieci od dorosłych. Nie posiada na­
wet Rossya specyalnego kodeksu dla mało­
letnich, Kiedy podczas zawieruchy rew olu­
cyjnej wybuchły strajki uczniowskie, zamiast 
zapobiedz ojcowską przestrogą, w razie po­
trzeby zastosować odpowiednie wiekowi kary, 
nie wyłączając chociażby... kaszki brzozowej, 
postępowano jak  z d o ro sły m i: w innych sa­
dzano do więzienia razem z mordercam i i 
złodziejami, zsyłano do Syberyi, były nawet 
wypadki, że rozstrzeliwano m ałoletnich. Ten 
sam zupełnie błąd popełniono z organizaeyą 
„potiesznyeh": zam iast powierzyć ją  pedago­
gom oraz nauczycielom gim nastyki, nadano 
charakter całkiem poważny, mianowano in ­
struktorów  wojskowych : oficerów i feldwe- 
blów. M iast gim nastyki, dzieci uczą się mu­
sztry wojskowej, strzelania ostrymi nabojami, 
a naw et sformowano specja lne  oddziały wy­
wiadowcze. Ponieważ rozsądni rodzice oczy­
wiście nie zgodzili się oddać synów swych 
na tak ryzykowne eksperym enty wychowa­
wcze, z drugiej strony zaś projekt niezm ier­
nie podobał się carowi, więc m usiał być wy­
konany za każdą cenę. Pozostało jedno : na­
brać kandydatów z najuboższej dziatwy z uli­
cy niemal, gdy ta  się dała skusić na różne 
nagrody, zwłaszcza mundurki, które za d ar­
mo rząd rozdaje.

(Dokończenie nastąpi).
Iw a n  Iw a n o w ic z .



i
Obok ezasowogo, podaje program  pracy 

także rzeczowy podział działalności K om isji, 
m ianowicie wedle tego, czy owa działalność 
odnosi s i ę :

1. do ogólnej organizacyi wewnętrznej 
A dm inistracyi państwowej i autonomicznej, 
A dm inistracyi szkolnej i skarbowej — ze 
szczególnem uwzględnieniem  wzajemnych sto­
sunków istniejących, w zględnie ustanowić się 
mających pomiędzy A dm inistracyą państw o­
wą i autonom iczną;

2. do spraw wykształcenia i dalszego 
kształcenia się urzędników ;

3. do kwostyj w ew nętrznych urządzeń 
i toku urzędowego u władz i urzędów pań­
stwowych w ram ach spraw  organizacyjnych, 
przewidzianych pod 1 ;

4. do reform y przepisów w ydanych dla 
postępowania władz adm inistracyjnych.

Temu czworakiemu rozdziałowi rzeczowe­
mu materyj podległych reform atorskiej dzia­
łalności odpowiada także zakres działania 
wspom nianych wyżej, na mocy regulam inu 
utworzonych czterech stałych wydziałów.

W celu inform ow ania członków usta­
nowiono w Biurze osobną służbę, k tóra sta ­
rać się ma o nabyw anie wszystkich godnych 
poznania przez Komisyę publikacyj rodzimych 
i zagranicznych i która ma członków utrzy­
mywać w ciągłej co do tego ewidencyi.

Na podstawie powyższych zasad podję­
ła  Komisya właściwą swą czynność na ple- 
narnem  zebraniu dnia 16 października 1911, 
dokonawszy przedewszystkiem wyboru człon­
ków czterech wydziałów i piątego członka do

Polacy pod berłem pruskiem.
(Zerwany kompromis wyborczy. — Stosunki 
narodowościowe w Prusach zachodnich i Po- 
znańskiem, — Rozrost polskiej własności ziem­

skiej w Prusach wschodnich).

sta łeeę Komitetu.
n-. wydziały ukonstytuow ały się

n r Ł y'" 'A ll< lako ich przewodniczący wybra- 
n i(, r  'c ,,'H 1 .ny radca, b. N am iestnik F ran - 

-,nio , 3 T v e l d t ;  tajny radca, b. Mi- 
rh ryk  W i t t e k ,  profesor Dni-

werVyoytff,t((łr. Józef R e d l  i c h  i tajny radca, 
b. M inister dr. Jan  Ź a ć e k .

Wszyscy oni, jako przewodniczący wy­
działów, wchodzą tem samom w skład sta­
łego Komitetu, którem u przewodniczy prezy­
dent Komisyi. Jako piątego członka tego Ko­
m itetu wybrało p lenarne zgromadzenie Ko­
m isji ze swe o łona tajnego radcę, b. Mi­
n istra , dr. Józefa B a e r n r e i t h e r a .

W ydziały po ukonstytuowaniu się przy­
stąpiły  na swych posiedzeniach do rzeczowe­
go rozdziała całego raateryału, wchodzącego 
w zakres ich działania, ustalając z jednej 
strony zasady, wedle których bez względu 
na możliwe w przyszłości zmiany rna rozwi­
jać  się działalność wr ich, wydziałów, łonie, 
następnie zaś rozdzieliły znaczną część ca­
łego raatoryału na spocyalne referaty.

Dotąd rozdzielono 25 referatów  pom ię­
dzy 14 członków Komisyi. Dalsze referaty 
rozdzielone zostaną później, przyczem uwzglę­
dnieni będą zwłaszcza członkowie Komisyi, 
którzy do niej powołani zostali Najw. rozpo­
rządzeniem z d. 25 lutego 1912 i których 
już z mocy wyborów dokonanych przez ple­
narne zebranie z d. 30 m arca 1912 poroz­
dzielano pomiędzy cztery wydziały.

Z powmdu zerw ania kompromisu wy­
borczego przez centrum  w opolskim okręgu 
wyborczym i rezygnacyi dra Karwowskiego, 
widoki przeprowadzenia kandydatów polskich 
w opolskim okręgu wyborczym nie  są zbyt 
wielkie. Mimo to, jak  zapewnia G a ze ta  O pol­
ska , walka n ie  je s t beznadziejna. W ybory 
odbędą się d. 19 października.

Centrowe O p p e ln er N a c h ń c h te n  oma­
wiając spraw ę zerwania tego kompromisu, 
piszą, że powiatowy kom itet wyborczy stron ­
nictw a w Opolu zdecydował się już na je ­
dnym z poprzednich posiedzeń odrzucić z gó­
ry wszelką dalszą wspólną akcyę z obozem 
polskim.

Na ostatniem  posiedzeniu kom itet po­
stanow ił jednogłośnie utrzym ać tę uchwałę 
i to, jak  piszą „z powodu ogólnej postawy 
stronnictw a polskiego i prasy, oraz z powo­
du, że stronnictw o polskie złamało kompro 
mis i wreszcie z tego powodu, że radca sp ra­
wiedliwości, Wodarz, w porozumieniu z po­
wiatowym komitetom wyborczym również 
złożył swój m andat. Kom itet wyborczy po­
stanow ił dalej niezwłocznie nawiązać roko­
wania z niem ieckim  kom itetem  wyborczym, 
aby kompromis, zaw arty na przyszłe wybory 
główne, rozciągnąć i na zbliżające się wy­
bory upełniające“.

W yjaśnienie powyższe centrowego pi­
sma, zdaniem pism polskich, wskazujo na to, 
że centrowy powiatowy komitet wyborczy w 
Opolu czekał tylko na  sposobność, aby ze 
rw ać kompromis, zaw arty swego czasu z Po­
lakami.

Liczba Polaków w Księstwie Poznań- 
skiem i w Prusach zachodnich razem wyno­
si 1,772.145, liczba zaś ogólna ludności tych 
dwu dzielnic (według liezonia z dnia 1 g ru ­
dnia 1910) 3,815.076 osób.

Na podstawie urzędowo ustalonych wy­
ników spisu ludności z 1 grudDia 1910 sto­
sunki narodowościowe w Prusach zacho­
dnich przedstaw iają się następująco:

W obwodzie regencyjnym  gdańskim  na 
ogólną liczbę mieszkańców 742.619 używało 
tylko języka polskiego 102.080, kaszubskiego 
‘który w statystyce oddzielono od polskiego) 
100.148, polskiego i niemieckiego 5 684, a 
wyłącznie niem ieckiego 522 620.

W obwodzie regencyjnym  kwidzyńskim 
z ogólnej liczby mieszkańców 960.855 przy­
pada na mówiących tylko po polsku 373.733, 
po kaszubsku 7.051, po polsku i niemiecku 
13.508, wyłącznie po niemiecku 565,323 
osób.

Liczba Polaków w Prusach zachodnich 
wynosi zatem — doliczywszy Kaszubów do 
Polaków, a pomijając „dwujęzycznych11, któ­
rych językiem ojczystym je s t i „polski i n ie­
miecki “ lub „niem iecki i inny" język — 
492.952 na 1,703,474 mieszkańców.

K ó n ig śb erg er  A llg  Z tg . wykazuje da­
tam i statystyeznem i, że w Prusach wscho­
dnich w ciągu lat ostatnich znacznie urosła 
w łasność ziemska polska.

Cóż powinno się uczynić — pyta ów 
organ — aby przeszkodzić dalszemu wyku- 
powaniu ziemi przez Polaków ? J odpowiada: 
Przedewszystkiem powinien wkroczyć rząd, 
który posiada broń skuteczną w ustawie z 
dnia 22 czerwca r. 1912, o utrw alaniu po­
siadłości niemieckiej. W § 1 ustępie 4 usta­
wy tej pow iedziano: K tóre okolice w ustępie 
1 wymienionych prowincyj uważać należy za 
zagrożone narodowościowo, o tem decy­
duje rząd.

„Zdaje się atoli, wywodzi ów organ 
dalej, że rozporządzenie królewskie, które ma 
być wydane, broń tę  stępi, ponieważ rząd 
chce podobno za zagrożony uznać tylko re ­
gencyjny obwód roszelski. Byłoby to nietyl- 
ko pożałowania godne, lecz fatalne, gdyż 
dwa inne obwody regencyjne stałyby dla 
inwazyi polskiej na oścież otworem. Z całą 
pewnością można spodziewać się tego, że 
Polacy rzucą się na inne obwody, jeżeli w re- 
szelskim napotkają na przeszkodę.

Nie wiele zaś tylko powiatów wolnych 
je s t od Polaków i w łaśnie w ostatnim  cza­
sie w pow iatach Kłajpeda, Szyłokarczma, Gą­
bin, R ustenbark  i Jańsbork  pojawili się 
Polacy.

Dla tego prosimy rząd królewski z całą 
stanowczością, aby rozporządzenie królewskie 
oznaezyło całą prow incję  za zagrożoną.

Dalszą skuteczną bronią byłoby wyda­
nie odpowiedniego rozporządzenia wykona­
wczego do ustawy o parcelacyi, o którem 
wspomina się często, które atoli dotychczas 
nie zostało przedłożone Sejmowi. Skoro w 
całej m onarchii podział posiadłości uzależnio­
ny zostanie od zezwolenia rządowego, skoń­
czyłaby się od razu szkodliwa działalność 
polskich baaków parcelacyjnych. Gdyby taka 
ustawa istn iała, własność niem iecka Nassen- 
he de nie byłaby przeszła w ręce polskie".

Nakoniec K b n ig sb . A llg . Z tg . wzywa 
wszystkich Niemców z P rus wschodnich, by — 
o ile tego jeszcze nie uczynili, — wpisywali 
się do Towarzystwa kresów wschodnich, jako 
organizacji bojowej, mającej na celu ochro­
nę nie: lieckości.

Z pod berła rassyjskiego.
(Utrudnienia pasportowe. — Urzędnicy fin­
landzcy przed sądem rossyjskim. — O. Glinka 

przeciw sojusznikom Rossyi).
Czytamy w K u r j .  W a r s z . : Obywatele 

zagraniczni, zamieszkali w Królestwie Pol-

136) nieopisane szczęście tw arz jej opromieniło. 
I  szepnęła ojcu te  słowa, które poruszyły go 
do głębi, tyle w nich było rozsądku i zdro­
wego sądu :

— Przedewszystkiem , nie mów mu, oj­
cze, że byliśmy sm utni w czasie jego nieo­
becności. N ie trzeba zatruw ać mu radości 
życia, wzbudzać w nim  najm niejszego wyrzutu 
sum ienia,

I  była bardzo natu ralna, bardzo uśm ie­
chnięta, w itając go. Podziw iała jego konia, 
kostium, który m iał na sobie, klejnoty, na­
cechowane elegancyą nieznaną w la Frochais 
i py tała  :

— A rnold Kierował twoimi spraw un­
kami ?

— Tak, mamo, mój wuj.
Była to bajka, ułożona um yślnie dla tej 

chorej głowy. Ponieważ Guy n i e  m i a ł  j u ż  
o j c a ,  Arnold go zastępował.

— Kiedyż przyjadą twoi wujostwo?
— Jak  zwykle, przy końcu sezonu, m a­

tko, wiesz, że niechętnie opuszczają Malouine.
— I  źe la F rochais nie posiada dla 

nich  wiele nroku? — dodała E m elina uśm ie­
chając się. — Boję się tylko, żeby tobie nie 
udzielili tego wstrętu...

— Och matko. Nigdy żadne m iejsce na 
świecie nie zastąpi mi la  F rochais. Mogę 
wyfruwać ztąd czasami, aby dać upust mo­
jej młodości; lecz wracam tu zawsze z no- 
wem szczęściem, ze szczęściem...

Em elina przerw ała figlarnie:
— Ze szczęściem tak wielkiem, że opu­

ścisz mnie znowu za tydzień. Och! nie mów 
nie, bo jestem  pewna, że masz zaproszenia 
na resztę sezonu. Nie jestem  zazdrosna, moje 
dziecko. Powinnam  już była dać ci trochę 
swobody. Używaj twojej młodości bez za­
strzeżeń... Byłeś mi wrócił, byle... byle św iat 
nie zm ienił mi mego syna.

Odpowiedział jej gradem  pieszczot.
— A teraz zejdźmy do stawów i opo­

wiesz mi, co porabiałeś w D inard.
Zdawała się tak pełna ufności mówiąc 

to, źe Guy wstydził się kłam stwa, które mu­

CZARODZIEJKA l  G U I
(P -ierre S a le s . L e  tr&sor du  G u ild o ) ,

Tom drugi.

L a ,  M a l o u i n e .

XI.
(Ciąg dalszy).

Guy zresztą nie nalegał. W spom nienie 
Guildo, uczynione przez niego samego, obu­
dziło mu wyrzuty w se rc u ; m inęły już dwa 
tygodnie od dnia, w którym po raz ostatni 
ucałow ał ręce swojej matki. Jakim  sposo­
bem te dwa tygodnie upłynęły tak szybko 
i to wśród tak płochych zajęć? Jak  mógł za­
pom nieć o m elancholijnym , lecz słodkim 
swoim obowiązku?

Skoro tylko znalazł się sam na sam z 
ojcom, podzielił się z nim rodzajem zaniepo­
kojenia i żalu, którego doznawał.

— Nie powinienem był przekroczyć ty ­
godnia!

Oblicze pana de K enneric boleśnie się 
skurczyło.

— Masz słuszność — szepnął — a je ­
dnak, tak było miło posiadać ciebie dla m nie 
sam ego! Ostatecznie, jedź na tydzień do ma­
tki, ale potem wróć do mnie. Obecnie, nie 
um iałbym  się już obejść bez ciebie.

Nazajutrz, Guy wyjechał konno i przed 
południem  przybył do la Frochais,

Em elina, bardzo zadumana, przechadza­
ła  się oparta na ram ieniu ojca, po łące roz­
taczającej się przed pałacem , Skoro tylko 
usłyszała ten ten t konia, podniosła głowę i

siało grać głów ną rolę w jogo opowiadaniu; 
czuł, że tw arz mu czerwienieje i oddalił się 
na  chwilę pod pretekstem , że musi zobaczyć 
co się dzieje z jego koniom. Lecz m usiał być 
posłuszny matce. Poszli więc nad staw y i 
usiedli na korzeniach drzew, które w yster- 
czały z ziemi, jak  węzły olbrzymie. Opowia­
dając, Guy n ie  śm iał patrzeć na matkę, pe­
wny, że wyczytałaby kłamstwo w jego oczach. 
I  z wielką trudnością przychodziło mu wy­
mówić pierwsze słowa.

— Mój wuj m nie zaprezentował...
Potem  szybko w ym ieniał nazwiska ca­

łej arystokraeyi w D inard; mówił o tenisie, 
o kąpielach, o garden-party, o przyjęciach, 
na  których był obecny, a E inelina uśm iech­
nięta, szeptała:

— Tak... tak... widzę.. Zdaje mi się, że 
jestem  z to b ą ..

Drżał z obawy, żeby nie objawiła chęci 
towarzyszenia mu w przyszłej wycieczce do 
Dinard ; ale ona, jakby go chciała uspokoić 
pod tym względem, rzek ła:

— Ach ! gdyby nie moja nieszczęsna 
choroba nerwowa, k tóra trzym a mnie uwię­
zioną w la Frochais, jakżeby miło mi było 
patrzeć na twoje powodzenie! Bo masz ogro­
mne powodzenie, n iepraw daż?

— Trzymałem się zawsze na uboczu, 
mamo, nadto szczęśliwy, jeżeli nie popełni­
łem jakiej niestosowności.

Później mówili o Arnoldzie, o Bercie, 
o ich pogodzeniu z Klaudyuszem Champa- 
gney, „przemiłym człowiekiem", o którym 
E m elina zachowała wspomnienie bardzo wy­
raźne, o jego dzieciach, o tej pannie Nini, 
o której Guy mówił bardzo uprzejmie, pomi­
mo nieustannego nieporozumienia, jak ie  po­
między nim i panowało, o jej bracie, którego 
im ienia Guy nie wym ieniał, lecz bardzo go 
ch w a lił: „Młodzieniec, który bez w ątpienia 
posiada wiele serca".

— I  kogoż jeszcze w idziałeś? — py­
ta ła  Em elina.

Zbladł i głosem nieco drżącym :

Le­

skiem i cesarstw ie rossyjskiem, po w ygaśnię­
ciu term inów  pasportów otrzymywali i  kon- r ^ ’ 
sulatów w Królestw ie nowe pasporty, i .Jm  
duplikaty, które przy wyjeździe i przy po- i  • 
wrocie z zagranicy do Królestwa nie 1 wły 
dotychczas kwestyonowane.

Obecnie na stacyi Granica, w Sosi 
i A leksandrow ie władze rossyjskie nie , 
ją  pasportów, wydawanych przez kona 
państw  zagranicznych w W arszawie, żąć 
natom iast, aby powracający obywatele z; 
niczni mieli pasporty, wyjednane u r  
swoich krajów.

Ponieważ o tem rozporządzeniu kon 
laty  miejscowe dotychczas nie wiedzą, 
mogą więc informować osób, wyjeżdżając 
zagranicę, iż z powrotem będą one na g 
nicach państw a rossyiskiego zatrzymane.

Wielu obywateli austryackich, wyjeż;. 
jąe z K rólestwa do Zakopanego przez 
ków, przy powrocie do Królestwa napot­
na uciążliwe utrudnienia, w przypadkach, 
kich polieya krakowska po sprawdzeniu pa 
sportów stałych, łącznie z innym i dowodam 
danej osoby, wydaje nowe pasporty. Jednak 
nie wszyscy o tem wiedzą, udają się wię 
do władz właściwych w A ustryi z podaniem 
o nowe pasporty. Jak  wiadomo, załatw ier 
togo rodzaju formalności trw a nieraz ki! 
dni, a tymczasem zatrzym ani na granicy p 
drożni muszą zamieszkać w hotelach mię ' 
scowych, lub wracać, zkąd przybyli.

Przypuszczać należy, iż w spraw ie tt 
będą w najbliższej przyszłości podane do wia­
domości publicznej, w drodze urzędowej, sto-J- 
sowne przepisy, których ogłoszenie zaoszczę­
dzi licznym podróżnym stra tę  czasu i nieo­
czekiwane przykrości,
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Donieśliśmy przed kilku dniam i o po- 
ciągnięciu do odpowiedzialności przed sądem 
rossyjskim trzech urzędników m agistratu wy- 
borskiego. Ten ostatni odmawiając pozwole­
nia na prowadzenie handlu niejakiem u Sa- 
piehowowi, wyraził zdanie, że prawo ogólno- 
państwowe, nie może znosić finlandzkiej 
ustaw y przemysłowej. Obecnie b. poseł do 
pierwszej Dumy, Kokoszkin, zastanawia się 
w gazecie I iu s s k i ja  W ied o m o sti nad stroną 
praw ną tego incydentu.

Pan Kokoszkin zaznacza przedewszyst- 
kiem, że kwestya finlandzka z prawnego 
punktu widzenia je s t wogóle bardzo sporna. 
Z jednej strony stoją wszyscy europejscy 
lum inarze nauk praw nych, z drugiej — pp. 
Borodkin, Korewo, Lipskij, D ejtrich, baron 
Osten-Saeken, h rabia Benigsen. Już samo 
zestawienie tych nazwisk dowodzi, że w.spra- 
wie finlandzkiej możliwe są i inne pogody, 
nie takio, jak ich  trzyma się Rada m inistrów , 
oraz pp. Guczkow i Krupienskij.

Jeżeli urzędnicy finlandzcy kierują się po­
glądem, uznanym za słuszny przez naukę euro­
pejską i odpowiadającym poczuciu spraw iedli­
wości narodu finlandzkiego, to najzawziętszy 
przeciwnik autonomii finlandzkiej, jeżeli ty l­
ko tkwi w nim  choć kropla sprawiedliwości
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— Zdaje mi się..,, że.,.. że już o w szyst­
kich ci mówiłem, matko.

Jednego nazwiska brakowało jednakże 
w tera wyliczeniu, nazwiska, które największe 
miejsce zajmowało w jego umyśle, które cią­
gle na usta mu wybiegało i którego, wsku­
tek nagłego zawstydzenia, nie ośm ielił się 
wymówić. Dopiero teraz, przy matce, dziwne 
i przykre podejrzenie w nim  się zbudziło.
I  raptem  przypom niał sobie ojca, siedzącego 
wczoraj na traw ie obok lady Fergusson i wi­
dział go grającego rolę pana domu w willi 
Angielki. Szeptał sobie w duchu:

„Nie! nie! To niemożliwe! To być nie 
m oże"!... I  odpędzał od siebie tę  straszną 
myśl.

Ojciec jego osamotniony, sam jeden  na 
świecie, m ógł poszukać siostrzanej duszy, po­
cieszać się w złamańem swojem życiu czystą 
i wzniosłą przyjaźnią z kobietą, która go ro­
zumie. Nic innego nie istn iało  z pewnością 
pomiędzy baronem de Kerm eric a lady F e r­
gusson. Lecz to podejrzenie, ta  niepewność 
wystarczyła, aby nie śm iał wymienić wobec 
matki nazwiska Angielki. Mówił sobie, że 
zresztą było by to niepodobieństw em , bez 
mówienia jednocześnie o ojcu.

Gaudyna, wiekiem przygarbiona, przy­
szła po nich łając, że długo siedzą nad wo­
dą a tymczasem śniadanie się przypali. W ró­
cili śmiejąc się, bo gniewy Gaudyny zawsze 
do śmiechu ich pobudzały.

I  już n ie  było mowy o D inard. Życie 
ich we tro je  wróciło do norm alnego trybu 
we wzajemnej adoracyi, Popołudniu, E m eli­
na nie robiła już żadnej aluzyi do nieobecno­
ści syna, a wieczorem rzekła tylko, gdy Guy 
czytał jej kilka kartek z zajmującej k s iążk i:

— Jak  to miło mieć ciebie w do m u !... 
Ale wiesz, skoro tylko zechcesz, masz całko­
witą swobodę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

cy§‘
koni
męż
Ros
stro
Fra
wev
cyj
teg
cha
ros
syj
odi
nu
p r
bo

co

f )

rozt
dni
kie
iw
ni

f



wygaśnie- 
ali z k o n -

m e

S osi­
nie t 
konfi
i, żąd 
llć Z!
U V.

uO Z'

..ara.

i ker 
dzą, 
źająr 
n a  v 

»ne. 
yjeż;.
6Z i>
apot- 
cach 
aiu pa 
wodipi 
idaai. 
f  wj* 
daniem 
twier 
: kii 
ic y  p 

m ie  '

aprzeezyć, że robią oni to, eo ; 
Drz* '  i "“J'1 * swój obowiązek i bronią legal-
lie f: f t J  • * tfiL ak i ł  pojmują i j a k  ją  pojmują

' • ’ J  7 \mi najw ybitniejsi przedstawiciele
ijch . Teraz czeka ich za to sąd 

* iże to będzie form alnie praw idło- 
e z nn j^ tu  widzenia urzędownie przyjętej 
jrv  Ale — zapytuje p. Eokoszkin — czy
ki akt je s t norm alny i pożądany w pali­
wie kulturslnem ? Co zostanie w danym 
ypadku o s ią g n ie  przez wym ierzenie kary? 
l j  kara sądowa pozbawi członków magi- 
tra tu  wyborskiego powagi i szacunku swych 
/spółobywateli? Czy rozbudzi w Finlandczy- 

icach wiarg w konstytucyjność „ogólno-pań- 
lw ow ego“ prawodawstwa ? Są to pytania, 
rad Któremi powinieD się zastanowić każdy 
olityk i publicysta, bez względu na swe 
olityczne i prawne poglądy.

} *
P. Glinka wstępuje w ślady h r. Me- 

• .czerskiego i w Z ie m szc z in ie  zaklina, by
i oksy5 ^ ie dowierzała umizgom francuskim ,
1 angielgkim. W prawdzie nie należy do 
f ■» ^ku ufać i Niemcom, ale zawsze Niemcy, 

4  rossyjski publicysta, to alians pożądań- 
hiż sojusze z F rancyą i Anglią.

N. p. powiadają, wywodzi p. Glinka, że 
ńarck okpił Rossyę w r. 1877. W  rzeczy- 
ićct jednak oto, jak  rzecz się miała. Pod- 

. A kongresu w B erlinie roztargniony, jak
o wia - jrgjąjg, Gorczakow wręczył D israeli’e- 
J, s to -, j  ż a r n ie  n i,ty dyplomatycznej o zmianach 

układzie pokojowym, zawartym  w San Ste­
gno.... otrzym aną z Petersburga tajem ną in-
i.rukcyę, do jakich granic, może posuwać u- 
ćępstwa Rossyi wobec naporu mocarstw.

Disraoli, znalazłszy się w posiadaniu 
k cennego dokumentu, zażądał od Rossyi 
deko idących ustępstw, wiedząc dobrze, że 

iorczakow może zgodzić się na  nie. Cała 
ossya, nic n ie wiedząca o fatalnej przygo­
dę, jaka się Gorczakowowi wydarzyła, całe 
•urzenie swoje zwróciła przeciwko Bismar- 
owi, który m iał bronić Rossyi na  kongre­

sie, a..,, dopuścił, że taki gw ałt jej zadano! 
ilymezasem, jak  widać, wszystkiemu był wi­
nien sam Gorczakow. Z oburzenia na  Bis­
marcka, względnie na Niemcy, wyrósł alians 

Francyą, potem alians rossyjsko-francusko- 
ingielski, którego najświeższym „kwiatkiem" 
i j ła  wizyta p. Poincarego.

P. G linka nietyłko przestrzega Rossyę, 
óy nie wchodziła w sojusz polityczny z 
(lrancyą i Anglią, lecz nadto, by wogóie ża- 
,ych sweinłków nie m iała z F rancyą i An- 

rPą. N>.... bo „jeżeli się ma do czynienia z 
‘iapow.etizonyini, tedy o zarażenie się nie 
ru in: Czemże jednak  zapowietrzone są An-
dia i F ran cy a?  Liberalizm em , konstytucyo- 
nalizmem, „nowinkam i" zachodniemi. I  — 
zarazić mogą Rossyę liberalizm em , konstytu­
cjonalizmem i t. p. Tego p. G linka obawia 
się i jego obawy podzielają niew ątpliw ie 
węale szerokie koła społeczeństwa rossyj- 
skiego.

P. G linka powołuje się na „niedyskre­
c j ą  paryskiego T em p sa , który doniósł, że 
konferencje pana Poincarego z rossyjskimi 
juężami stanu „dotknęły spraw  wewnętrznych 
Rossyi, oraz konstytucyjnego fundam entu  u- 
stroju państwowego w R cssyi". Zatem już 
Prancya w trąca się do rossyjskiej polityki 
wewnętrznej, ośmiela się dawać „konstytu­
cyjne" rady rossyjskim  mężom s t anu!  Do 
i*-go doszło! A więc po to p. Poincare przyje­
chał do Rossyi, aby wzmocnić i rozdmuchać 
r °esyjską konstytucyę ! P . G linka ufa, że ros­
y jsc y  mężowie stanu musieli dać należytą 
° dprawę w trącaniu się pana Poincarego w 
Qieswoje sprawy, ale zawsze ... nie należy 
Pr*estawać z „zapow ietrzonem " państwem, 
ho z kim przestajesz, takim  się stajesz.

Lepiej już — kończy p. G linka — ob­
cować tylko i wyłącznie z Niemcami.
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Konwersacja w sprawach 
bałkańskich,

P e s te r  L lo y d  dowiaduje się ze źródła 
rzekomo najlepiej poinformowanego, że kon- 
wersacya dyplomatyczna w spraw ach bałkań­
skich. zainieyowana przez hr. Berchtolda, 
wkrótce się rozpocznie.

P e s te r  L lo y d  dodaje do tej wiadomości 
następujący kom entarz: „Nie od rzeczy za­
pewne będzie już teraz przestrzedz, że ogół 
nie może domagać się, by o przebiegu i tre ­
ści konw ersacji był inform owany równocze­
śnie z j ej postępami. Dyplomatyczne rokowa­
n ia  tego rodzaju musi osłaniać dyskrecja, 
zapewniająca im t0k swobodny, niezamącony 
przez żadne niepowołane czynniki. Wiadomo 
też, że przed ogłaszaniem aktów dyplomaty­
cznych zapytuje się interesow ane mocarstwa, 
czy nic nie mają przeciwko temu. Owoż wzglę­
dy, jakich przestrzega się przy tego rodzaju 
publikacyach, muszą być zachowane również 
co do międzynarodowej wymiany zdań, jaka 
odbywać się będzie obecnie: Zwyczaj to na­
kazany tradycyą, a zarazem i praktycznym i

względami, których dyplom acja nie może 
spuszczać z oczu".

Dalej donoszą pisma, że hr. Berchtold 
odbył d 31 z. m. konferencję  z angielskim  
am basadorem  u Najw. Dworu w W iedniu. 
A ngielski am basador przerw ał swój urlop i 
przybył do W iednia z polecenia swego rządu 
specja ln ie  w tym  celu, by porozumieć się co 
do propozycyi, uczynionej przez Rząd austro- 
węgierski mocarstwom. Hr. Berchtold wyłu- 
szczył już zresztą główne szczegóły swego 
projektu w instrukcyi do austro-w ęgierskich 
ambasadorów zagranicą.

K onw ersacja, proponowana przez gabi­
net wiedeński, odbywać się będzie w W ie­
dniu pomiędzy hr. Berchtoldem  i ambasado­
ram i mocarstw, akredytowanym i u Najw 
Dworu w Wiedniu, zaproszonymi do udziału 
w tej wymianie zd ń. Równocześnie prow a­
dzić będą konw ersację  austro-węgierscy am­
basadorowie z kierującymi mężami obcych 
rządów.

Stanowisko T u rc ji wobec tej akcyi nie 
będzie miało żadnego na  konw ersację w pły­
wu. Polityczne życie w Turcyi przedstawia o- 
becnis skutkiem nam iętnych walk pomiędzy 
tam tejszem i stronnictw am i obraz zupełnego 
zamętu. Nic też dziwnego, że M łodoturcy ze 
sprawy propocyeyj hr. B erchtolda chcą szu­
kać dla siebie w przyszłych wyborach p lat­
formy wyborczej.

Przed kilku dniam i podał B e r i .  T a g e b la tt 
wywody serbskiego m inistra spraw zagranicz­
nych Jovana Jovanowicza o stosunku Serbii 
do Bułgaryi i Czarnogóry, a także o stano­
wisku serbskiego rządu wobec in icjatyw y hr. 
Berchtolda. S u d s la v . C o rr . w odpowiedzi na 
te wywody stwierdza, że, jak  wiadomo, pro 
pozycyj swych hr. Berchtold nie zakomuni­
kował ani Turcyi, ani też państwom  bałkań­
skim. Naiwnością przoto byłoby rozprawiać, 
czy z owej strony propozycje te będą przy­
jęte, lub odrzucone. W  każdym jednak razie 
mieć można nadzieję, że z inieyatywy hr. 
Berchtolda nietyłko Bułgarzy i Ozarnogórcy, 
lecz także Serbowie n iem ałą odniosą korzyść.

Stan rzeczy w Turcyi.
R o k o w a n ia  p o k o jo w e .

Do berlińskiego L o c a la n ze ig e ra  dono­
szą z K onstantynopola: W m inisterstw ie spraw 
zagranicznych oświadczają, źe rokow ania po­
kojowe w Szwajcaryi na kilka dni,przerw ano, 
lecz podjęto będą w poniedziałek.

Półurzędowa rzym ska T rib u n a , mówiąc 
w artykule o trudnościach w układach przed­
wstępnych, toczących się w Szwajcaryi, przy­
chodzi do wniosku, że energiczna akcya, skie­
row ana w głąb Libii, wywrzeć mogła by w 
obecnej chwili silny wpływ na przebieg kon- 
ferencyi i na  skłonność do ustępstw  ze strony 
przedstawicieli Turcyi.

M a t in  na podstawie inform acyj swego 
rzymskiego korespondenta twierdzi, że W ło­
chy gotowe są do ustępstw  następujących:

1. Nie żądają, aby Tureya uznała zaję­
cia przez nich  Trypolidy. 2 Gotowe są u- 
znać zwierzchnictwo relig ijne su łtana  w 
Trypolidzie. 8. Gotowe są zapłacić poważno 
wynagrodzenie pieniężne. 4. Gotowe są opu­
ścić wyspy morza Egejskiego. 5, Gotowe są 
do dalszych drobnych ustępstw.

Ze strony tureckiej odpowiedziano je 
dnak na propozycje powyższe: 1, że ustęp­
stwa te są wogóie zbyt drobne i żadną mia­
rą nie mogą być uważane za dostateczne; 2 
że opinia publiczna nie zgodzi się nigdy na 
ustępstw a tery toryalne bez należytej kom­
pensaty; 8. że uznanie zwierzchnictwa du­
chownego su łtana  n ie  je s t żaduem ustęp­
stwem, gdyż m uzułm anie trypolitańscy za­
wsze go za głowę Kościoła swego uznawać 
będą; 4. że opuszczenie wyęp A rchipelagu 
nie jest również ustępstw em , gdyż m ocarstw a 
nie zgodzą się na sta łą  okupację tych wysp 
przez Włochów.

Pomiędzy więc stanowiskiem  W łoch, a 
stanow iskiem  Turcyi zachodzą jeszcze ciągle 
różnice zbyt znaczne, by można było mówić 
już o bliskości pokoju.

S p raw a  a lb a ń sk a .
W edle depeszy z K onstantynopola, od­

dział Albańezyków pod dowództwem Saiha 
w targnął do miejscowości V ratista , na połu­
dnie od W alony, uw olnił 70 więźniów. 
W mieście panuje anarchia, ludność zbroi 
się, w ładze są bezradne.

Ze Skoplje telegrafują do K o ln . Z tg .,  
że w całej A loanii panuje anarchia. Z M itro- 
wicy wysłano drugi pułk do Ipek. W iele ro­
dzin serbskich notablów  opuszcza Albanię, 
obawiając się gw ałtow nych rozruehów.

W zb u rzen ie  w B u łg a ry i  1 S e rb ii .
W edług depesz z Sofii, bułgarska lu­

dność żąda jednom yślnie wojny z Turcyą, 
w celu oswobodzenia M acedonii. W  kołach 
zagorzalców twierdzą, że rząd nio oprze się 
żądaniu ludu dłuższy czas, chyba, że P orta  
nada Macedonii autonomię z ehrześciariskim 
nam iestnikiem . Przywódca opozycyi w Sofii,

Genadjew, oświadczył, że wojna może wy­
buchnąć każdej chwili. M obilizacji arm ii 
bułgarskiej nie można się jednak  spodziewać 
przed ukończeniem żniw.

N iem niejsze wzburzenie opanowało 
Serbię. Świadczy o tern choćby wiec ludo­
wy, który w Belgradzie na wczoraj przed 
południem zwołało stowarzyszenie patryoty­
czne „N arodna O chrana". Wiec odbył, się 
przy udziale trzech tysięcy obywateli. Wi­
dziano między nimi wielu oficerów. Po wo­
jowniczych mowach przyjęto rezolucyę, wzy­
wającą rząd do energicznych kroków prze­
ciw dalszemu tępieniu serbskiej ludności w 
Turcyi i do uzyskania zadośćuczynienia za 
rzezie w Sernicy i Belopolii; wreszcie do wy­
powiedzenia Turcyi wojny.

W edle inform acyi z kół serbofilskich, 
dola Serbów tureckich je s t zawsze straszna. 
Dowodem tego cofanie się ludności serbskiej 
na  całym obszarze północnej A lbanii. Te 
ziemie serbskie, które były kiedyś kolebką sła­
wy ojczystej, zajęte są dziś w przeważnej czę­
ści przez Arnautów . Arnauci, zamieszkali do­
tąd w górach, zstępują obecnie do dolin, do siół 
serbskich, zabierają Śerbom chaty i mordują 
opornych. Łatwo im to przychodzi, ponieważ 
jako m ahom etanie mają prawo noszenia bro­
n i, gdy Serb lub Bułgar, w którego posia­
daniu znalazłaby się strzelba lub inny na j­
prym itywniejszy środek obrony, poddany zo­
staje mękom, torturom , a zwykle na  miejscu 
pozbawiany życia.

W ostatnim  czasie zaczęli A rnauci — 
jeden ze szczepów najdzikszych, Rugowey — 
tępió Serbów berańskich. K orespondent ce- 
tyński N a ro d n ic h  L is tó w  twierdzi, że ci pół­
dzicy m ahom etanie cieszyli się zawsze szcze­
gólnymi względami i przyjaźnią turecką, 
zwłaszcza M łodoturków, z powodu fanatycznej 
swej nienaw iści do chrześcian. Rząd mtodo- 
turecki zaopatrzył ich rzekomo w karabiny 
maszynowe i zapasy am unicji i zalecił jakoby 
tępienie Słowian.

Życie i m ajątek Serbów, poddanych tu ­
reckich, ustawicznie są przez nich zagrożone. 
Rugowey napadają tłum nie wsi serbskie, do­
puszczają się strasznych bezeceństw na lu­
dności i zabierają Serbom nieraz cały do­
bytek.

W ostatnich czasach — pisze wspo­
m niany korespondent — kiedy napady i łu ­
pieże mnożyły się w sposób zastraszający, 
zaopatrzyli się niektórzy Serbowie w broń, 
aby życia i majątku bronić przed rozbójni­
kami. Tym sposobem stało się, że podczas 
napadów zabito trzech Rugowców. Gdy roze­
szła się wiadomość o tern, postanowili Ru­
gow ej w wielkiej liczb ie urządzić wyprawę 
zbrojną na wieś serbską, aby „hardych ra­
jów" ukarać. W ieś napadnięto, mordowano 
mężczyzn, zabijano kobiety i dzieci, a później 
wieś z czterech końców podpalono. Serbowie 
bronili się, kilku Rugowców poległo, wszakże 
liczba ta  w żadnym nie pozostaje stosunku 
do zamordowanych Serbów.

W  tym czasie przyszło wojsko tureckie 
„szukać broni" i wymordowało resztę mie- 
szkańoów. Niewielu tylko, uchodząc nocami, 
zdołało z dziećmi schronić się do Czarno­
góry.

Skutkiem tego i podobnych zajść w o- 
kręgu berańskim  znowu znikła bezpowrotnie 
ludność serbska kilku wiosek. Ten sam los 
groził Serbom innych wiosek, gdzie Rugowey 
postanowili wytępić wszystkich Serbów ; nie 
pozostało więc nic innego, jak ucieczka w 
lasy i góry. Obecnie toczą się walki wojska, 
baszybożuków i Rugowców ze ściganymi 
przez nich Serbam i. W całej okolicy berań- 
skiej Turcy spalili sioła serbsk ie; stogi zbo­
ża i siana popalono, drzewa owocowe w yrą­
bano, a nieszczęsne rodziny serbskie błądzą 
jak  zwierzyna ścigana po lasach i górach.

Tak opowiada cetyński korespondent 
N a r . L is t . ,  aby wyjaśnić gw ałtow ne wzbu­
rzenie Serbii.

W Turcyi zwracają na n iebaczną uwa­
gę. D em onstracye belgradzkie i ton artyku­
łów półurzędowego dziennika serbskiego S a -  
m o u p ra w a , z powodu rzezi Serbów w Sieni- 
cy, wywołały w Konstantynopolu wielkie 
wrażenie. J e n iz a r  grozi Serbii wojną, jeżeli 
n ie ustaną tam m anifestacye przeciwtureckie.

N a w y sp ie  S am os.
Z A ten nadchodzi następująca wiado­

m ość: Po odbytem wczoraj na wyspie Sa­
mos burzliwem zgromadzeniu, doręczono kon­
sulom mocarstw  opiekuńczych m em oryał z 
żądaniem, aby wojsko tureckie opuściło wy­
spę i aby ustawy zasadnicze poddano rewi- 
zyi. Żandarmów, którzy chcieli wkroczyć 
podczas zgromadzenia, rozbrojono, przyczem 
dwaj z nich zostali zranieni. Konsul rossyj­
ski przyrzekł, że wojska opuszczą wyspę, 
skoro tylko żandarm erya będzie zorganizo­
wana. W śród ludności panuje wielkie wzbu­
rzenie.

E  d I a c h. Rozpowszechnione w pismach 
wiadomości o zasłabnięciu tureckiegp następ­
cy tronu  są nieprawdziwe.

P e t e r s b u r g .  W katedrze kazańskiej 
odbyło się żałobne nabożeństwo za Słowian, 
pom ordowanych w Koczanie, Sernicy i in ­

nych m iejscowościach Macedonii i Starej 
S e rb ii; w nabożeństw ie uczestniczyli człon­
kowie słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności, przedstaw ić ele kolonii macedońskiej i 
bułgarskiej, słow iańscy studenci bułgarscy i 
serbscy oficerowie.

K R O N I K A .
L w ó w , 2  w rze śn ia .

K a le n d a rz .
W t o r e k  3 (w rześnia):
Bronisława. — Przesławaśw. — Właddeja. 
Wschód słońea o godzinie 4 45 rano, za­

chód słońca o godz. 6 -04 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  20 stopni C.

— N a jd . A rcy k siążę  K a ro l S te fa n  w 
P o z n a ń sk ie m . Czytamy w" l ) z .  P o zn a ń sk im :  
„W dniu 27 z. m. przybył do Sielca w od­
wiedziny do księżnej Maryi Czartoryskiej Najd. 
Arcyksiążę Karol Stefan z Żywca wraz z Najd. 
Arcyksiężną Maryą Teresą i Najd. Areyksię­
żniczką Meehtyldą, narzeczoną księcia Olgierda 
Czartoryskiego i Najd. Arcyksiążętami Leonem 
i Wilhelmem. Administracya i ludność maję­
tności sieleckiej zgromadziła się przed dworem 
bardzo licznie i urządziła bardzo serdeczną o- 
wacyę przyszłej swej Pani. Jeden z najstar­
szych urzędników p. Jeszka z Sielca, powitał 
Rodzinę Arcyksiążęcą, a przedewszystkiem Najd. 
Arcyksiężniezkę Mechtyldę przemówieniem, kilko­
ro dzieci w strojach krakowskich 
kolicznościowe wierszyki, a chór 1 e yczenn. 
skich odśpiewał kilka zwrotek pii
sowanej do uroczystości. Najd. A r  * . J
Mechtylda w nader serdecznych s '  ’ 
bowała za zgotowaną jej owacyę, c a . '?v' ; j, 
że nigdy o obowiązkach swych względem ludu, 
powierzonego Jej pieczy, nie zapomni.

— N a jd . A rcy k siążę  H u b e r t  S alva- 
to r ,  który przed 14 dniami przebył operacyę 
ślepej kiszki, opuścił wczoraj szpital w Ischlu 
i w towarzystwie Rodziny powrócił do willi 
Cesarskiej.

— Z U n iw e rsy te tu . Dr. Aleksander 
Oszacki, były asystent katedry chemii lekar­
skiej prof. Marchlewskiego w Krakowie, został 
zamianowany asystentem katedry medycyny we­
wnętrznej prof. Ortnera w Wiedniu.

Egzamina prawno-historyczne w terminie 
wrześniowym odbędą się w Uniwereytecie lwow­
skim w czasie od 27 do 28 b. m. Kandydaci 
do tego egzaminu powołani, mają obowiązek 
złożyć taksę egzaminacyjną już dnia; 26
b. m., o g. 5 po południu do rąk przewodni­
czącego komisyi egzaminacyjnej.

Te same egzamina w terminie paździer­
nikowym b. r. rozpoczną się dnia 5 paździer­
nika, Dalsze warunki do tych egzaminów ogło­
szone są na Uniwersytecie.

— W sp ra w ie  z a c z y n a n ia  p rz e d s ta ­
w ień  dyrekeya teatru miejskiego otrzymuje z 
początkiem każdego sezonu wyrażane z wielu 
stron życzenia, aby przedstawienia mogły być 
stale zaczynane o godzinie pół do 8 wieczorem. 
Nie chcąc sama rozstrzygać tej kwestyi, dy­
rekeya na tej drodze zwraca się do stałych 
bywalców teatralnych z prośbą o łaskawe nad­
syłanie zapomocą imiennej kartki koresponden­
cyjnej opinii w tej sprawie, a mianowicie, czy 
zostawić godzinę 7 jako normalny czas roz­
poczynania przedstawień, czy też przesunąć g o ' 
na godz. pół do 8. W razie, gdyby większość pu­
bliczności teatralnej oświadczyła się za zmianą 
dotychczasowego czasu rozpoczynania przedsta­
wień, dyrekeya gotowa jest zastosować się do 
tego życzenia.

— Z pow odu  zg o n u  ś. p . d r .  T a d e u ­
sza S o ło w ija  wydział Izby adwokatów złożył 
przez prezydyum swoje wdowie kondolencyę, 
przeznaczył zamiast wieńca na trnmnę kwotę 
300 koron na fundusz wdów i sierót po ad­
wokatach i zaprosił wszystkich we Lwowie 
mieszkających członków na pogrzeb.

Imieniem Izby przemówi nad mogiłą pre­
zydent Rady dyscyplinarnej dr. Włodzimierz 
Godlewski.

— W m ie js k ie j  szk o le  g o sp o d a rs tw a  
dom ow ego  w K rak o w ie  otwarte zostaną w 
roku szkolnym 191213  następujące kursa: 1. 
D z i e s i ę c i o m i e s i ę c z n y  k u r s  p r z e d ­
p o ł u d n i o w y ,  obejmujący naukę gotowania i 
robienia porządków, naukę szycia i kroju, oraz 
naprawiania bielizny, naukę prania i prasowa­
nia zwyczajnego i chemicznego, nadto wykłady 
teoretyczne: towaroznawstwa, hygieny, ekonomii, 
buchalteryi, literatury polskiej, historyi i geo­
grafii ziem polskich.

Opłata za naukę na tym kursie wynosi 
100 kor. rocznie, która to kwota uiszczana być 
może i w ratach miesięcznych. Opłata za wi­
ktuały i przybory do prania wynosi również 
100 kor., w zamian za eo otrzymują uczenice 
w szkole eo drugi dzień nauki obiad. Wpiso­
we jednorazowo 5 kor. Ubogie, a pilne ucze- 
niee mogą być wyjątkowo uwolnione w poło­
wie, lub w całości od opłaty.

2. P i ę c i o m i e s i ę c z n y  w i e c z o r n y  
k u r s  g o t o w a n i a  d l a  pa ń ,  obejmujący

„Gazeta Lwowska" z dnia 3 września 1912.



tylko naukę gotowania. Trzy godziny nauki 
dziennie. Opłata wynosi 8 kor. miesięcznie za 
naukę, a 10 kor. zwrot za wiktuały. Wpisowe 
2 kor. Przyjętych być może najwyżej 15 u- 
czenic.

3. B e z p ł a t n e  p o p o ł u d n i o w e  ku r -  
s a  g o t o w a n i a  d l a  k o b i e t  n i e z a m o ­
ż n y c h  i s ł u g ,  trwające również pięć miesię­
cy. Nauka bezpłatna, zwrot za wiktuały do 
gotowania 7 kor 50 hal. miesięcznie, wpisowe 
2 kor.

4. K u r s  m o d n i a r s t w a  w z a k r e s i e  
p o t r z e b  d o m o w y c h ,  obejmujący także od­
świeżanie wszelkich materyałów, służących do 
ubierania kapeluszy, oraz robienie krawatek 
damskich. Opłata 4 kor miesięcznie.

5. K u r s  c h e m i c z n e g o  p r a n i a  ma­
teryałów barwnych, wełnianych i jedwabnych, 
koronek, gazy, futer i koców, portyer i t. d. 
Nauka trwa 2 i pół miesiąca (cztery kursa w 
roku szkolnym. Opłata za cały kurs wraz ze 
zwrotem za chemikalia 16 kor.

6. K u r s  k r a w i e e z y z n y w  z a k r e s i e  
p o t r z e b  d o m o w y c h .  Nauka codziennie 
przed południem od godz. 9 —1. Opłata 10 kor. 
miesięcznie.

7. N a u k a  r o b ó t  o z d o  b ny  c h  jak np. 
wypalanie na drzewie, malowanie na suknie, 
aksamicie, jedwabiu i gazie, roboty ze skóry 
i t. d. Opłata 10 kor. miesięcznie.

8. P o p o ł u d n i o w e  k u r s a  r o b ó t  
k o b i e c y c h  i gotowania dla uczenie tych za­
kładów naukowych, w których tego przedmio­
tu nie udzielają (np. szkoły średnie). Główny 
nacisk położony będzie na szycie ręczne i na­
prawianie bielizny. Nauka odbywać się będzie 
dwa razy tygodniowo oddziałami według wie­
ku naukę szyeia 3 kor. miesięcznie,

rania 4 kor. miesięcznie.
Jś  g o t o w a n i a  d l a  r o b o t n i c  

f  j ch w niedzielę. Zgłoszenia przyj-
yszenie niewiast katolickich, któ- 

pwa koszta nauki.
10. K u r s  s z y c i a  d l a  r o b o t n i c  f a ­

b r y c z n y c h  w sobotę po południu, Zgło­
szenia przyjmuje Stowarzyszenie niewiast kato­
lickich.

11. K u r s  p r a n i a  c h e m i c z n e g o  d l a  
r o b o t n i c  f a b r y c z n y c h .  Zgłoszenia jak 
wyżej.

Panienki, które chciałyby zostaó nauczy­
cielkami gospodarstwa domowego, muszą obe­
cnie prócz wykształcenia ogólnego (matura se- 
minaryalna, licealna, lub co najmniej 9 klasa 
wydziałowa) ukończyć dziesięciomiesięczny kurs 
przedpołudniowy, a dopiero potem mogą zapi­
sać się do seminaryum dla nauczycielek gospo­
darstwa domowego.

Wpisy na wszystkie wyżej ogłoszone kur­
sy odbywają się codziennie od godz. 9 —12 
przed południem i 4—6 po południu, w lokalu 
szkoły ul. Pędziehów 1. 15, gdzie udziela się 
również wszelkich informaeyj. Wobec licznych 
zapytań dyrekcya szkoły jest gotowa pośre­
dniczyć w umieszczeniu zamiejscowych u-
czemc.

— »Lux«. Przed kilku dniami otwarte 
zostało w naszem mieście pod powyższą nazwą 
biuro informacyjne dla spraw kredytowych i 
osobistych, wzorowane na instytucyach zagra­
nicznych tej kategoryi, z którerai też stałe utrzy­
muje stosunki. Właścicielem i kierownikiem 
biura jest p. Włodzimierz C. Teppa, długoletni 
prokurzysta bankowy i asesor sądu przemysło­
wego apelacyjnego we Lwowie.

— Artystyczny teatr maryonctek zdo­
bywa sobie coraz większe uznanie publiczności, 
a zwłaszcza dziatwy, żywo oklaskującej bajko­
we dziwy. W nowym programie, prócz wysta­
wienia Bolesławieza staropolskiego intermedyum 
p. t. „Placek11 i wesołej komedyjki „Jędrek 
mędrek jako malarz", po raz pierwszy urządzo­
ne będą niezwykle zajmujące przedstawienia dla 
dorosłych osób o następującym programie: 
„Dzielny Kasyan", tragikomedya maryonetkowa 
Artura Sebnitzlera ze stylową wystawą, mogącą 
za wzór służyć większym scenom ; aktualne 
„Dziadowskie pieśni rajcy Naftuły" i wesoła 
parodya kinematograficznego dramatu p. t. „Mi­
łość z po za grobu" czyli „Zatruty siennik na 
dnie morza".

— Z Sokoła Macierzy, ćwiczenia g i­
mnastyczne rozpoczynają się w obu salach przy 
ul. Zimorowicza 1, 8 i ul. Sokoła 1. 7 a t o : dla 
członków z dniem 4 b. m., o godzinie 7 wie­
czorem, a dla wszystkich innych z dniem 5 b. m. 
Bliższe szczegóły, odnoszące się do podziału go­
dzin, podadzą afisze.

— Wiec austryackieh koucypistów 
adwokackich odbędzie się w Wiedniu w dniach 
7 i 9 b. m.

A  Zgubiono: w okolicy Ogrodu miej­
skiego złoty pierścionek z brylantem.

A  Z n a le z io n o : w wozacb miejskiej kolei 
elektrycznej: chustkę zawierającą części garde­
roby, fartuszek > dziecinny, książkę, 3 laski i 
cwikier; w ul. Żółkiewskiej bagnet wojskowy 
80 pp. nr. 2728; w Ogrodzie miejskim czarny 
pulares, zawierający dwie legitymacje kolejowe, 
papiery i rozmaite notatk i; w ulicy Łyczakow­
skiej pulares, zawierający 70 kor.; w ulicy Kra­
kowskiej mandolinę.

A  Błąkającego s ię  w sobotę w ulicy 
Bernsteina 3 letniego chłopca oddała policja 
w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Wypadek z bronią. Uczniowi gimna­
zjalnemu Stefanowi Eeezee, gdy w sobotę po 
połuduiu wchodził do bramy bursy przy ul. 
Kurkowej, wypalił nagle w kieszeni rewolwer 
i zranił go ciężko w lewą rękę. Eannego chłopca 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica piekarni 
p. Tabaezyńskiego jadąc w sobotę szybko ulicą 
Sakramentek, najechał z tyłu na jadącego ro­
werem dr. Juliusza Lesieekiego i zniszczył mu 
zupełnie rower.

A  Samobójstwo. W sobotę o godzinie 
3 po południu w t. z. w. Alei grabowej parku 
Kilińskiego odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru, skierowanym w prawą skroń, 31 letni 
Eliasz Masztalerz, dozorca realDości przy ul. św. 
Szymona 1. 1. Zwłoki odstawił komisaryat I. 
dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny sądo­
wej. Powód samobójstwa nieznany.

A  Rabunek. Na murarza Bazylego 
Bródka napadli w sobotę w nocy jacyś ludzie 
w ulicy Słonecznej, pobili go dotkliwie, a nadto 
zrabowali mu 15 kor. Jednego z napastników 
aresztowała już polioya. Jest nim Antoni Ko- 
stiakiewicz.

A  Upadek z roweru. Pumoenik kancela­
ryjny dyrekeyi kolei państwowych Julian Skra- 
bek zjeżdżał wczoraj wieczorem na rowerze u- 
lieą Gródecką. Nagle koło koszar artyleryi pę­
kło jedno koło, wskutek czego Skrabek upadł 
na ziemię tak nieszczęśliwie, że prócz licznych 
ran na twarzy, odniósł pęknięcie czaszki i do­
znał silnego wstrząsu mózgu. Wezwane pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go 
w stanie nieprzytomnym do szpitala powsze­
chnego. Stan Skrabka jest bardzo groźny.

A  N ap ad . Na placu Strzeleckim przy­
stąpiło wczoraj do Antoniego Dobrowolskiego 
dwu jakichś mężczyzn z żądaniem, by zapłacił 
im wódkę. Gdy Dobrowolski temu żądaniu od­
mówił, mężczyźni ci rzucili się na niego i do­
tkliwie go pobili, poczem poczęli szybko ucie­
kać. Jeden z nieb zdołał zbiedz, drugiego zaś 
schwytano,' ukrytego pod wanną na strychu 
realności przy placu Strzeleckim 1. 1. Areszto­
wany nazywa się Wiktor Osten.

A  W ulicy Gródeckiej najechał wczo­
raj woźnica Maksym Lew na 7 letniego Jana 
Braniekiego. Chłopiec dostawszy się pod koła 
wozu, odniósł znaczne obrażenia na obu no­
gach.

A  Pod kołami pociągu. Dziś przed 
południem na Zniesieniu po za Dowym mostem 
kolejowym dostała się pod koła pociągu 19- 
letnia Katarzyna Kobylińska. Koła obcięły jej 
obie nogi.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego odwiozło Kobylińską do szpitala po- 
wszeebuego, gdzie niebawem zunarła.

A  Kronika policyjna. Za kradzież palta 
z wozu p. Michała Monasterskiego aresztowano 
18 letniego Jana Mullera.

Z przedpokoju mieszkania p. P. Krotza 
przy ul. Szpitalnej 1. 10 skradziono pościel w 
czerwonych nasypach.

Policya aresztowała wczoraj murarza An­
toniego Mięsława za usiłowauą zbrodnię zhań­
bienia 11 letniej dziewczynki. Mięsława oddano 
na razie do aresztów policyjnych.

W Ogrodzie SS. Felicjanek przy ul. J a ­
nowskiej przytrzymano wczoraj na kradzieży 
owoców W ładysława Migalskiego.

Niebezpiecznego rzezimieszka, Dmytra 
Giembusia, ktOry w swem życiu 27 lat prze­
siedział w więzieniu, przytrzymał wczoraj jeden 
z agentów policyjnych.

W nocy z czwartku na piątek włamali 
się złodzieje lwowscy do mieszkania karczma­
rza w Malechowie i skradli rozmaitą biżuterye 
i garderobę, łącznej wartości 2000 kor. O kra­
dzieży zawiadomiono lwowską policję i Zakłady 
zastawnicze, w nadziei, źe złodzieje zechcą skra­
dzione kosztowności zastawić. I rzeczywiście 
przewidywania były słuszne, gdyż w sobotę 
przyszła do ormiańskiego Zakładu zastawni­
czego niejaka Jadwiga Leszezukówna i chciała 
zastawić biżuteryę, w której rozpoznano wła­
sność karczmarza z Malechowa. Loszczukównę 
zamknięto na razie w aresztach policyjnych.

/m arli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Wacław Ściborowski, urzędnik wiedeń­
skiego Banku związkowego, w 33 r. życia;

w Spasie, dr. Michał Szyszkowski, b le­
karz kolei państwowych, w 67 r. życia;

w CŁantilly, książę Decazes, wiceprezy­
dent tamtejszego klubu automobilowego.

—- Aresztowanie handlarza żywym 
towarem. W Krakowie areszto ■ ano onegdaj 
Siisse Weissbilda pod zarzutem, iż od dłuższe­
go czasu uprawiał handel żywym towarem.

— Wypadek przy pracy. Na dworzec 
kolejowy w Krakowie przywieziono w sobotę o 
godz, 10 wieczorem Stanisława Pałkę, parobka, 
zajętego u proboszcza w Uszwi, strasznie poka­
leczonego. W czasie orki spłoszyły się konie. 
Pałka wpadł pod pług, a konie ciągnęły go 
tak przez dłuższy czas. Gdy wreszcie koDie 
wstrzymano, Palka przedstawiał straszny wi­
dok ociekając krwią, z mózgiem wydobywają­
cym się z roztrzaskanej czaszki. Ciężko rannego 
Pałkę odwieziono do szpitala powszechnego. Nie­
ma jednak nadziei utrzymania go przy życiu.

— Katastrofa automobilowa. W pią­
tek przed południem — jak donoszą z Ins-

brueku — z powodu złamania się koła zęba­
tego spadł automobil po ostrej pochyłości gó­
ry Zirlerberg. Pani 01ivia Fumak z Nowego 
Jorku zginęła na miejscu. Jej siostra Fanny 
Browning, oraz pan Golin Garbet z Anglii są 
ciężko ranni, dwie zaś Paryżanki, jeden An­
glik i 12-letni chłopiec są lekko ranni.

— Kierownik wiedeńskiego teatru 
nadwornego. Wielki Ochmistrz Dworu po- 
ruczył artyście teatru Thimigowi tymczasowe 
kierownictwo wiedeńskiego teatru nadwornego.

— Milionowe oszustwa. Przed kilku 
dniami zastrzelił się w Budapeszcie agent pie­
niężny Adolf Adler. Teraz pokazuje się, że mo­
tywem samobójstwa była obawa przed więzie­
niem. Jeden właściciel hotelu uczynił bowiem 
doniesienie, że Adler puścił w obieg 500 fał­
szywych weksli wartości 3 milionów koron.

—- E c h a  e k s p lo z j i  benzyny. Z Buda­
pesztu donoszą: Prokuratorya oskarżyła właści­
ciela farbiarni, Emila Kovalda, o wielkie za­
niedbanie środków ostrożności, wskutek czego 
w jego fabryce nastąpił wybuch benzyny, przy- 
czem 4 robotników zginęło, a wielu odniosło 
rany.

— W przystępie szału. W Mahrisch 
Schonau zamordowała onegdaj Florentyna Walle- 
kowa dwoje swoich wnuków, dzieci swej córki, 
poczem znikła bez śladu. Przypuszczają, że 
Wallekowa dokonała strasznego czynu w przy­
stępie szału.

— Napad bandytów. W sprawie na­
padu bandyckiego w okolicy Żerania pod W ar­
szawą — o którym donosiliśmy w numerze 
sobotnim — aresztowano koło cmentarza w 
Brudnie bandytów Klecha i Szyszkowskiego i 
ich kochanki. Aresztowani nie chcą wymienić 
nazwisk swoich spólników.

Kronika prowincyonalna.

§ C e n t r a l n a  s t a c y a  t e l e f o n i c z n a  
w P r u c h n i k u .  Dnia 3 b. m. oddana zosta­
nie do publicznego użytku centralna stacya te­
lefoniczna w Pruchniku z ograniczoną służbą 
dzienną.

§ U r o c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  k a m i e ­
n i a  węgielnego pod budynek „Sokoła" w Bo- 
żniatowie odbędzie się w niedzielę, dnia 8
b. m.

§ A w i ę c  n i e  b y ł o  n o w e g o  w y ­
p a d k u  w T a t r a c h .  Słuchacz praw p. Gu­
staw Geppert, Lwowianin, o którego zaginięoiu 
w Tatrach doniesiono z Zakopanego, mieszka o- 
bccnie, jak ogłasza jego rodzina, zamieszkała 
we Lwowie, u swego brata w Bystrem. P. 
Geppert był na wyciecze w Tatraeh. Z powo­
du śnieżycy i ulewy wycieczka przeciągnęła się 
dłużej. Ta okoliczność była powodem pogłosek.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  l o k o m o t y w .  
W  sobotę o godzinie 8 wieczorem dwie szybu­
jące lokomotywy najechały na przestrzeni mię­
dzy Podgórzem - Płaszowem a Podgórzem mia­
stem na robotnika Ludwika Jaglarza. Jaglarz 
zginął na miejscu.

§ M o r d e r s t w o .  W Eadymnie zamor­
dowano przed kilku dniami na EyDku handla­
rza jarzyn, Mikołaja Krzysztofa Bałkańskiego. 
Sprawcę morderstwa, Stanisława Lisa, areszto­
wała żandarmerya.

§ S a m o b ó j s t w o  p o d  k o ł a m i  p o ­
c i ą g u .  W Zabrzu rzucił się onegdaj pod koła 
pociągu w zamiarze samobójczym robotnik ko­
palniany Bobert Gorancz i zginął na miejscu. 
Powód zamachu samobójczego nieznany.

Kronika zagraniczna.

* U s z k o d z e n i e  a e r o p l a n u .  Statek 
napowietrzny „Z II." uległ w piątek w Kolonii 
znacznemu uszkodzeniu w chwili, kiedy wysu­
wano go z hangaru. Dwie osoby zostały przy- 
tem lekko ranne.

* L o t L o n d y n - P a r y ż .  Lotnik an­
gielski Astley dokonał w piątek w towarzy­
stwie panny Davies, lotu z Londynu do P a­
ryża. Opuściwszy Londyn o godzinie 9 rano, 
przybył szczęśliwie do Paryża o godzinie 5 
po południu, zatrzymawszy się po drodze w 
Boulogne sur Mer.

* P o w ó d ź .  Woda w Norwieh — jak 
donoszą z Londynu — spadła o półtora metra. 
Kuch na ulicach rozpoczął się na nowo, tram 
way elektryczny funkcjonuje, a także i światło 
elektryczne Sklepy pootwierane. Miasto przed­
stawia widok przygnębiający, część domów 
podpierać muszą belkami. Przeszło 2000 ludzi 
umieszczono w budynkach publicznych. Prze­
strzegają obywateli, aby do zalanych domów 
się nie sprowadzali, a to z obawy przed epi­
demiami. Przemysł miejscowy znacznie ucierpiał.

* S t r z a ł y  s z a l e ń c a .  Z Eomanshorn, 
wSzwajearyij donoszą: Onegdaj wieczorem wy­
dalony z powodu obłąkania ze służby wojsko­
wej 25-letni żołnierz Herman Schwarz zaba­
rykadował się w swem mieszkaniu i od go­
dziny pół do 7 do 11 wieczorem strzelał z ka­
rabinu do przechodni i do osób, które chciały 
się dostać do domu. W czasie tej strzelaniuy

zabił cztery osoby, jedną zranił śmiertelnie,
7 ciężko. Kiedy dom o godzinie 12 zdobył 
Schwarz umknął, zapewne w lasy. Kar: 
zaaleziono, lecz Schwarz ma przy sobięj jeszć: 
rewolwer. Zarządzono pościg za nim >rzy )> 
mocy psów policyjnych.

* S t r z a ł y  b a n d y t ó w .  W Hasp& w 
Westfalii, złodzieje, przyłapani na gorącym u - /  
czynku, zastrzelili urzędnika policji, który za­
stąpił im drogę. Podczas dalszego pościgu w 
Yogelsaug strzelali do policyi. przyezem zranili 
ciężko wachmistrza i jednego żołnierza policyi, 
innego żołnierza zaś lekko. Jednego ze z ło­
czyńców, 4 0 -letniego robotnika, ujęto ran­
nego. ,

* S t r a s z n y  w y p a d e k .  Z Elbersfeldu 
donoszą: W czasie jazdy pociągu osobowego 
odczepił się ostatni wagon i wpadł w prze­
paść. Ośm osób zabitych, sześć rannych cię­
żko, 25 lekko. Przyczyny katastrofy na razie 
nie zbadano.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Pociąg o- 
sobowy, dążący z Tyflisu do Borżomu, uległ 
rozbiciu na stacyi Goń o godz. 4 zrana. Spło­
nęły : lokomotywa, wagon bagażowy oraz wagon 
mieszany I-ej i II ej klasy. W ogniu śmierć 
znaleźli: maszynista, jego syn i pomocnik ma­
szynisty. Podróżni ocaleli.

* T a j f u n .  W Koczihenie — jak dono­
szą z Tokio — tajfun zmiótł z powierzchni 
ziemi 4223 domów, a rozwalił nawpół 5993 
domów i zabudowań, Ciężkie obrażenia podczas 
tego okropnego huraganu odniosło 383 ludzi.

* K r w a w y  d r a m a t -  m i ł o s n y .  W 
biurze pocztowem na Boulevard de 1’Hospital 
w Paryżu, rozegrał się wczoraj krwawy dra­
mat. W chwili gdy 28-letnia wdowa nazwi­
skiem Proux, kobieta niezwykłej piękności,’ 
przestępowała mównicę telefoniczną, podszedł 
do niej jakiś młody mężczyzna i trzy razy do 
niej wystrzelił, kładąc ją trupem na miejscu, 
poczem odebrał sobie życie. Motywem czynu 
ma być zawiedziona miłość. ■

* G r o b o w c e  m i k a d ó w .  Parlam ent 
japoński wyasygnował, jak wiadomo, 1,200.000 
yenów, co czyni 8,000.000 kor., na budowę 
grobowca dla cesarza Mulsuhity.

Bardzo ciekawe są zwyczaje, towarzyszą­
ce wyborowi miejsca dla zmarłego cesarza J a ­
ponii. W tym kierunku w dziejach Japonii 
istniały dwie epoki. Pierwsza z nieb sięga XIV. 
wieku, a charakteryzują ją  ponure obrządki, 
zapożyczone od sąsiednich Chin. Kapłani japoń­
scy wyszukiwali st3da białych wołów i wypu­
szczali je w pobliżu rezydencji zmarłego mi­
ka da. Miejsce, które sobie woły szczególnie 
podobały, uważane było za szczególnie szozę- 
śliwę i święte, tu też rozpoczynano budowę 
grobowca. Jeżeli miejsce to znajdowało się ua 
równinie, kopano głęboki dół, w którym nastę­
pnie z ciosanych kamieni budowano grobowiec, 
jeżeli natomiast woły zatrzymały się w górach, 
kuto w skale odpowiedniej wielkości jaskinię.

Grobowiec powinien był być gotów 
w ciągu 48 dni, tak przepisywało prawo. 
Wszyscy robotnicy, żony zmarłego, oraz dzieci, 
które przyszły na świat w roku jego zgonu, 
wreszcie stado białych wołów i kapłan naj­
wyższy, który pierwszy odprawiał modły po 
zmarłym cesarzu, otaczali sarkofag, śpiewając 
cicho żałobne pieśni, a tymczasem grobowiec 
z zewnątrz zawalano kamieniami i zamurowy- 
wano.

Podróżny angielski, Jam as Smitten zna­
lazł na początku ubiegłego stulecia w jednem 
z miast w północnej Japonii sarkofag jednego 
z cesarzów. W pieczarze, której część uległa 
zniszczeniu wskutek trzęsienia ziemi, obok ka­
miennego grobowca, kryjącego szczątki mikada, 
znalazł całe stosy kości, pozostałe po zamuro­
wanych tutaj ludziach i zwierzętach.

Epokę drugą cechuje większa humanitar- 
ność i zmysł estetyczny. Wybór miejsca, na 
którern zbudowany ma być grobowiec dla ce­
sarza, pozostawiano białym gołębiom albo sy­
nogarlicom. Miejsce takie poznawano również 
po obfitości rosnących na niem białych kania- 
nek, dokoła których latały roje pszczół i pstrych 
motyli, noszących na skrzydłach swoich ta je­
mnicze hieroglify. Wznoszono lnb wykuwano 
w skale, jak dawniej sarkofag kamienny, nie 
rozlegały się już jednak łkania żywcem zamu­
rowanych, lecz lekki szelest setek tysięcy bia­
łych motyli z żałobnym znakiem na skrzydłach 
utulał do snu wiecznego, leżącego w grobowcu 
mikada.
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Wiedeń, 31 sierpnia 1912. 
(Teodor Gomperz). iwię'

Po długiem, niestrudzenie pracowitom ży­
ciu zmarł w Budenie, obok Wiednia członek Izby 
Panów, radca Dworu, prof. dr. Teodor Gomperz. 
Przeszło 80 lat przeżył znakomity „klasyk kla­
sycyzmu" a do ostatnich uiemal chwil czynny. 
Choć lat już 11 minęło od czasu, gdy ustąpił 
z profesury Wszechnicy wiedeńskiej, przecież 
niezapomiano o nim — dzieła Gomperza pozo­
stały świadcząc o genialnym umyśle wielkiego 
uczonego. Z nauk przyrodniczych przeszedł Gom­
perz' za młodych lat do klasycznej filologii, a 
usiłowania wchłonięcia w umysł jak  najróżno­
rodniejszej i ścisłej wiedzy nie opuszczały go aż 
do dni zmierzchu.

„W iosnaludów", pamiętny r. 1848, sprowa­
dza berneńskiego studenta „fizyki" do Wiednia.
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wypadki 1848 r. patrzył Gomperz krytycznie 
trzeźwe, w lataełi późniejszych pisał o „smu­

tnych stronach owego ruchu", które rozpoznał 
*.imo młodzieńczych lat entuzyazm. W r. 1849 
apisał się Gomperz na Uniwersytet wiedeński — 
ykładów filologicznych słuchał pilnie, stu- 
ował z zapałem greckich klasyków, wgłębiał 

tę w piękno i dostojność greckiej filozofii. 
W młodych latach ogłosił studya krytyczne o 
Eurypidesie, Herodocie, i i.; później czas jakiś 
spędził nad badaniem herkulańskich zwojów pa- 
pyrusowych. Wydawane przez niego, odczytane 
z papyrusu i opatrzone komentarzami P h ilo d e -  
m i P p ic u re i de ir a  lib er  przyniosła młodemu 
dużą sławę. Bardzo wysoko ceni świat uczony 
Glomperzowskie „Studya herkulańskie".

Jako 26-letm młodzieniec poświęcił się 
Gomperz, oprócz studyów filologicznych, stu- 
dyorn filozofii empirycznej, przełożył „Logikę" 
Johna Stuarta Milla tak znakomicie, że dzieło 
to do dziś dnia niema równie dobrego przekładu 
i równie świetnego komentarza niemieckiego. 
Z Millem łączyła Gomperza i osobista i du­
chowa przyjaźń, zgadzali się w wielu zasadni­
czych punktach.

Po skończenia Uniwersytetu, ruszył Gom- 
perz w świat, a w czasie swej kilkuletniej po­
dróży pracował też wiele, jako publicysta i 
dzienikarz. W r. 1867 habilitował się na pry- 

atnego docenta filologii klasycznej w Wiedniu. 
Yby zatrzymać go dla Wiednia, uwolniono mło- 
i go uczonego od egzaminów doktorskich; Gom- 
|erz posiadał doktorat h o n o ris  ca u sa  Uniwer- 
Ptetu królewieckiego.

Jako pedagog rozwijał Gomperz żywą i 
ważną działalność, a młodzież na wykłady 

^go tłumnie uczęszczała.
Najważniejsze z dzieł znakomitego uczo- 

tego pojawiło się w dojrzałych latach jego 
ycia, trzytomowe dzieło „Greccy myśliciele", to 
.nakomita uczona „eksegeza" starożytnej filozo-
u. Pierwszy tom tego dzieła pojawił się w r. 
,898, ostatni przed laty trzema. Dzieło to tłu ­

maczone na języki: francuski, angielski i i. 
ment „nane jest każdemu filozofowi i filologowi w
3.000 i )  Polsce. W niern postawił sobie Gomperz zada-
dowę ) nie przedstawienia psychologii matafizyki, w

niem usiłował odtworzyć proces powstawania 
f systemów filozoficznych w umysłach ich twór­

ców. Kiedy tom pierwszy „Greckich myślicieli" 
pojawił się z druku, słynny Billroth oświad­
czył, że to książka poważna i piękna, je ­
dna z tych, jakie ee lat dziesiątki się poja-

(yiają-
Gomperz od r. 1878 był zwyczajnym pro- 

mi- f^orem  Uniwersytetu wiedeńskiego, ustąpił z
ie ,;rofesury w r. 1901, pragnąc przed śmiercią
izozę- l  ^mficzyć szeregu dzieł naukowych, 
dowę Praca życia przyniosła mu dużo zaszezy-

Został dożywotnim członkiem Izby Panów, 
członkiem Akademii Umiejętności w Wie- 

),niu, członkiem korespondentem paryskiego 
"Institut de France" i innych akademij euro-

Ijirijskieh.
i, Był jednym z tych austryacbieh uczonych, 

^r>rych sława szeroko rozeszła się po za gra­
t c e  Monarchii. Nie ograniczał swej działalno-

!i,pi, jako klasyezny filolog, do gramatykalnej 
interpretacji tekstów, do ich krytycznego opra­
cowania i objaśnienia, lecz starał się też o 

^wszechstronne zbadanie rozwoju eywilizacyi lu­
tó w  starożytnych i danie jednolitego obrazu 

ej dziejowego zjawiska.
Jako stylista był pierwszorzędny — pisał 

asno i barwnie, to też w pewnej mierze przy­
czyniło się do popularyzacyi jego prac.

bar.
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» »Tygoduika Illustr owauego<r Nr. 85
jbstał w dziale ilustracyjnym poświęcony w 
foacznej części prastarej siedzibie Najd. Arey- 
tsięcia Karola Stefana. Artykuł: „Na Zamku 
wwieckim" opisuje w zwięzłej formie obecny 
4eg życia tego środowiska sztuki i kultury, 
iszczącego tak często i chętnie najwybitniej- 
łych polskich artystów. Numer zdobią portrety 
tonków Najd. Eodziny Arcyksiąźęeej pendzla 
J ich  mistrzów, jak Wojciech Kossak, Kazi- 
ierz Pochwulski, oraz Teodor Axentowicz, a 
idto doskonałe zdjęcia fotograficzne Zamku i 

jgo ciekawszych osobliwości.
Hasło do spopularyzowania współczesnego 

;vwca dał, jak  wiadomo, dr. Tadeusz Butow- 
ski, który cały przepiękny zeszyt S z tu k i  po- 
iwięeił tej siedzibie i jej Mieszkańcom. Ślada- 
ni S z tu k i  poszedł T yg o d n ik  I l lu s tr o w a n y .

ks. Józefem Puzyną a Z. L. Badzimińskim o 
pochodzenie kn. Fedka Nieświeskiego, zabiera 
głos dr. Antoni Prochaska w artykule: „Czy 
możliwą jest identyczność kniaziów Nieświe- 
skich z Korybutowiezami". Zamyka tę polemikę 
odpowiedź Z. L. Badzimińskiego ks. Puzynie 
p. t. „Jeszcze w sprawie Fedka Nieświeskie­
go". St. Dziadulewicz w swych „Studyach he­
raldycznych" zastanawia się nad wyglądem 
średniowiecznego herbu „Chorąbała". Kończą 
zeszyt niniejszy „Metryki katedry na Wawelu" 
w opracowaniu ks. Jana Sygańskiego.

-------------
»Miesi(‘cznik Heraldyczny* organ To- 

arzystwa heraldycznego we Lwowie, w zeszy- 
e 5 - 6  przynosi: dra Wł. Semkowicza: „Uwa- 

,i metodyczno - krytyczne nad pochodzeniem i 
-o|)zsiedleniem rycerstwa polskiego wieków śre­
d n ic h " . Dalszy ciąg źródłowej pracy 0. Hale- 

iego : „Bód Łodziów w wiekach średnich", 
iWiera omówienie genezy kilkunasto rodzin 

[jn^herbem się pieczętujących. (Baranowscy, 
1‘ażej^scy , Bylińscy, Czapurscy, Dachowscy, 
feiećmie?^8^ '  Garbowscy, Głęboccy, Głu- 

Jowsey, Gf^scy, Gowarzewscy, Grądzey, Iło- 
Pieecy, K a w ii^ -  komorniccy, Manieeoy, Na- 

rowsey). \y yinteresuj^eej polemice między i

P. Jan Majerski, Lwowianin, syn dy­
rektora liceum im. królowej Jadwigi, odniósł 
w Operze paryskiej znaczny sukces w roli 
Samsona („Samson i Dalila"). Wysoce utalen­
towanego śpiewaka, rozporządzającego silnym 
i pięknym głosem, zaangażowano — jak  dono­
szą do pism wiedeńskich z Paryża — na lat 
sześć do Opery paryskiej.

Z teatru miejskiego donoszą: W dzia­
le dramatu pierwszą premierą w rozpoczynają­
cym się sezonie będzie nadzwyczaj interesnjąca 
4 aktowa komedya satyryczna Gustawa Wieda 
p. t. „Chluba naszego miasta". Pierwotnie mia­
ła  być grana komedya oryginalna Józefa Wi­
śniowskiego „Sen dnia letniego" i odbywały 
się już z niej próby, ale wobec nagłej niedyspo- 
zyeyi pani Gostyńskiej, która ma w tej sztuce 
ważną rolę, dyrekeya zmuszoną jest przełożyć 
premierę „Snu" na później, natomiast wysta­
wia „Chlubę naszego m iasta", pióra znanego 
dobrze naszej publiczności, autora komedyi 
„Dwa razy dwa jest pięć". Premiera w przy­
szły piątek, 18 b. m.

Przed wystawieniem komedyi Wieda nj- 
rzymy w przyszły poniedziałek, 9 b. m., „Agla- 
venę i Selisettę" M. Maeterlinka. Dzieło to gra­
ne było we Lwowie przed dwoma laty z panią 
Solską w roli Selisotty, lecz z powodu wyjazdu 
artystki w pełni powodzenia musiało zejść z afi­
sza, Obecnie wznawia dyrekeya ten niepospolity 
utwór, pozyskawszy w nowozaangażowanej na 
lwowską scenę artystce, pani Helenie Paw ło­
wskiej doskonałą odtwórczynię Selisetty. Pani 
Pawłowska pracowała poprzednio na scenach 
wileńskiej i warszawskiej, ostatnie zaś dwa lata 
spędziła na studyach dramatycznych w Paryżu. 
W dziale operetki przygotowuje dyrekeya gło­
śną operetkę Franciszka Lehara p. t. „Ewa", 
której premiera naznaczona została na wtorek 
przyszłego tygodnia 10 b. m. „Ewa" znajduje 
się na repertuarze wszystkich niemal większych 
scen zagranicznych i wszędzie grana jest z ogro- 
mnem powodzeniem. Przed kilku miesiącami 
wystawiono ją  w Paryin, gdzie również spotka­
ła się z nadzwyczajnym wprost sukcesem. Na 
naszej scenie ukaże się „Ewa" w niezwykle 
efektownej oprawie scenicznej i doskonałej obsa­
dzie. Główne role kobiece wykonają panie Mi- 
łowska i Brzeska. „Ewa" grana będzie przez 
trzy dni z rzędu.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, 2 września, pierwsze 
przedstawienie dramatu po powrocie z Krynicy 
„W gołębniku", komedya w 3 aktach Ig. Nikoro- 
wicza. — We wtorek, 3 września, „Wróg kobiet", 
operetka w 8 aktach Edmunda Eyslera. — We 
środę, 4 września, „W gołębniku", komedya.— 
We czwartek, 5 września, „Bozwódka", ope­
retka. — W piątek, 6 września, „Ulubieniec 
kobiet", krotoehwila. — W sobotę, 7 września, 
po południu, „Irydyon", poemat dramatyczny.— 
W sobotę, 7 września, wieczorem, „Manewry 
jesienne", operetka. — W niedzielę, 8 wrze­
śnia, po południu, „Pięciu z Frankfurtu", ko­
medya. — W niedzielę, 8 września, wieczorem, 
„Miłość cygańska", operetka. — W poniedzia­
łek, 9 września, „Aglavena i Selvsetta“, poe­
mat dramatyczny w 5 aktach Maurycego Mae- 
terlineka. Występ Heleny Pawłowskiej, nowoza­
angażowanej artystki teatru miejskiego. — We 
wtorek, 10 września, po raz pierwszy, „Ewa", 
operetka w 8 aktach Fr. Lehara. Abonament 
Nr. 1. — We środę, 11 września, po raz dru­
gi, „Ewa", operetka. — We czwartek, 13 wrze­
śnia, po raz trzeci, „Ewa", operetka.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We wtorek, 3 września, „Paweł I .“, dramat. 
W środę, 4 września, „Kobiety, gra i wino", 
krotoehwila. W czwartek 5 września, „Złota 
czaszka", dramat. W piątek, 6 września, „Ko­
biety, gra i wino", krotoehwila. W sobotę, 7 
września, „W gołębniku", komedya. W nie­
dzielę, 8 września, „Kościuszko pod Baeławica- 
m i“, obraz historyczny. W poniedziałek, 9 wrze­
śnia, „W gołębniku", komedya.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­

duktów we Lwowie od 26 sierpnia do 1 wrze­
śn ia  1912 r. bez opłaty akcyzowej. (W aluta 
kor.) Za 50 kg.: Pszenica 10*50 do 10*60, żyto 
8*50 do 8*75, jęczm ień brow arny 8*70 do 9*30, 
pastew. 8*— do 8*25, owies stary  9*— *9.30, 
hreczka —■— do —•—, kukurudza — — 
do —*—, groch do gotowania 12*— do 14*—, 
pastewny — do — , fasola biała gal. 
— *— do — , bobik 8*50 do 9*— , wyka 
10*50 do 11*— , łubin gal. — do — — , rze­
pak zimowy 16 — do 16*25, nowy — do 
— *—, Inianka —•— do —*— , nasienie ko­
nopne —*— do — , nasienie ln iane — * — 
do — * —, chmiel z 1911 r. 100 — do 115*—, 
chmiel z 1912 roku — *— do — *—, nasienie 
koniczyny czerwonej 67*— do 78*— , białej 
90*—  do 102*—, szwedzkiej —•— do —*—, 
tym otka — do — *— , siano lepsze 3*30 
do 3 60, gorsze 3*— do 3*—, o ta w a — *— do
— * —, siano z koniczyny 3*50 do 3*75, słoma 
okłotowa 3*— do 3 30, słoma m ierzwiasta 
2*75 do 2*75, kartofle jada lne  na  całe wag.
10.000 kg. — do — , gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag, 10.000 kg. — do
— —, nafta  zwykła 14*25 do 15*25, salono­
wa 16*25 do 17*25; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prom pt.) 4 83 do 
4*86, drzewo opałowe tw arde w całych w a­
gonach po 10.000 kg. — do —*—. drzewo 
opałowe m iękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — *— do — , mąka pszenna, g ry­
sik 35*50 do 38*— , m ąka pszenna Nr. 0
35 50 do 3 8 * - ,  Nr. 1 34*50 do 3 7 * - ,  Nr. 2
38*50 do 3 6 * - , Nr. 3 32*50 do 3 5 * - , Nr. 4
31*50 do 3 3 * - , Nr. 5 30*50 do 3 2 - - .  Nr. 6
28*50 do 3 1 * - ,  Nr. 7 2 3 * -  do 2 4 * - , Nr. 8 
17*— do 19*— , mąka Żytna Nr. 0 29 50 do 
3 1 * - , Nr. 1 2 8 * -  do 3 0 * - , Nr. 2 - * -  
do — *—, Nr. 3 18*— do 19* —, otręby 
pszenne 11*75 do 13*—, żytne 1F 50  do 13*—; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćw iart­
kach loco rzeźnia 1*76 do 1*88, mięso woło­
we ty lne w ćw iartkach loco rzeźnia 1*76 do 
1*96, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1*68 do 1*80, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1*80 do 2*20, spirytus kontyngentow y 
za 10.000 litr  prc. 69*50 do 70*50, spirytus 
nadkontyngentow y za 10*000 litr  prc. 49*50 
50*50.

OSTATNIA POCZTA.
=  P. M inister spraw zagranicznych 

hr. B e r c h t o l d  w yjechał dnia 31 z. m, w ie­
czorem do Buchlowic Buchlau), zkąd dziś 
m iał powrócić do W iednia.

=  F re m d e n b la tt  donosi: Kanclerz Rze­
szy niemieckiej B e t h m a n n  H o l l w e g  przy- 
jedzie d. 7 b. m. o godzinie 2 po południu 
do węgierskiego Hradyszeza, zkąd uda się w 
odwiedziny do P. M inistra spraw  zagranicz­
nych hr. Berchtolda do Buchlowic. Żona kan­
clerza zostaje w Berchtesgaden, gdyż nie 
wolno jej przerwać kuracyi. Kanclerz odjeż­
dża z Buchlowic 8 września wieczorem i uda 
się do Berchtesgaden. Podczas odwiedzin 
kanclerza będzie bawił w Buchlowicach tak­
że niem iecki am basador w W iedniu hr. 
Tschirschky z żoną, austro-w ęgierski ambasa­
dor z B erlina Schogyenyi-M arich z córką 
Maryą, oraz wielu przyjaciół hr. Berchtolda 
jako jego goście.

=  Z powodu piętnastolecia istnienia 
stronnictw a n a r o d o w y c h  s o c y a l i s t ó w  
c z e s k i c h  odbył się wczoraj przed połu­
dniem w Pradze m anifestacyjny pochód po 
mieście przy udziale 3.000 osób. W pocho­
dzie wzięły udział różne grupy alegoryczne, 
niektóre na wozach. Na placu wystawy prze­
mawiał p. Klofacz, kreśląc dzieje rozwoju 
stronnictw a. Po południu odbyła się zabawa 
ludowa.

=  Z N o w e g o  S a d u ,  na W ęgrzech, 
donoszą: W ybrany przez serbskie s tro n n i­
ctwo radykalne kom itet dla sprawy z n i e ­
s i e n i a  a u t o n o m i i  k o ś c i e l n e j  s e r b ­
s k i e j  uchw alił wyrazić yotum nieufności 
tym biskupom, którzy, zdaniem komitetu, spo­
wodowali zniesienie autonomii, dalej uchw a­
lił n ie wypełniać zarządzeń; władz kościel­
nych póty, póki autonom ia n ie  będzie przy­
wrócona, n ie  brać udziału w kierownictw ie 
spraw kościelnych, a dnia 15 września urzą­
dzić m anifestacyę na znak protestu  i wydać 
broszury po niemiecku, francusku i węgier­
sku, z potępieniem  zawieszenia autonomii.

—  Do B e ic h sp o s t telegrafują z Rzymu, 
że bliskiem  je s t z e r w a n i e  s t o s u n k ó w  
d y p l o m a t y c z n y c h  m i ę d z y  W a t y ­
k a n e m  a R o s s y ą ,  z powodu prześlado­
w ania Kościoła w Rossyi.

=  P ism a rossyjskie podają, że władze 
adm inistracyjne gubernij litew skich otrzy­
mały z m inisterstw a spraw wewnętrznych 
polecenie, aby popierać z b l i ż e n i e  l i t e ­
w s k o - r o s s y j s k i e  na czas akcyi wy­
borczej.

Krążą też pogłoski, że w W ilnie odbyła 
się narada przedstaw icieli wyborców lite ­
wskich z rossyjskim i w mieszkaniu w ileń­
skiego gubernatora. Do form alnego zawarcia 
bloku dotąd jeszcze n ie  doszło; wyłoniły się 

! różnice co do kandydatur.

—  Celem obrony wybrzeży angielskich, 
urząd m arynarki urządził w porcie F ir lh  of 
F o rlh  osobną staeyę d l a  w o d n y c h  a e ­
r o p l a n ó w .

=  Książe serbski J e r z y  przebywa 
obecnie w Szwajearyi i podąża etapam i z po­
wrotem  do Serbii.

—  S e  r b s  k o - b u łg  a r s  k a  k o m i s y a  
g r a n i c z n a  dla uregulow ania sporów gra­
nicznych po kilkumiesięcznej, bezowocnej 
pracy przerw ała czynności i wątpią, czy je 
na nowo podejmie.

W ied eń , 2 września. Dyrekeya Tow. 
kolei państw, donosi, że koło B, denbach wy­
koleił się wczoraj popołudniu pociąg oso­
bowy. Siedm osób lekko rannych, trzy po­
ważnie ranne.

Bndzicjowice, 2 września. Na bank ie­
cie Izby handlowej powiedział wczoraj P. M i­
n ister robót publiczaycn Trnka między in- 
nem i, wskazując na toczące się rokowania 
ugodowe, że je s t nadzieja, iż przyjdzie do 
skutku porozumienie między obu narodam i 
na podstawie zasady równorzędnośei i ró ­
w nouprawnienia. Sioimy — rzekł — wogóle 
pod znakiem kompromisów i dlatego także 
w spraw ie ustaw y o budowie dróg wodoycb 
niezawodnie przyjdzie do porozumienia, u- 
względniającego wszystkie słuszne życzenia i 
potrzeby.

W arszaw a, 2 września. (T e l. p r . )  Na 
stacyi w Pruszkowie napadli złoczyńcy na 
pociąg towarowy, a po zerw aniu  plomb po­
częli wyrzucać towary. Służba zatrzym ała po­
ciąg, wówczas złoczyńcy uniósłszy kilka pa­
czek, umknęli.

Kijów, 2 września. (T e l. p r . )  W osta­
tn ich  dniach odbyły się tu  liczne rewizye, 
które w wielu wypadkach doprowadziły do 
aresztowań.

Kowuo, 2 września. (P e t. A g .) . W se- 
m inaryach żmudzkich wprowadzony zostaje 
z początkiem roku szkolnego w nauce przed­
miotów nadobowiązkowych, jakoteż w modli­
twie zamiast języka polskiego język litewski.

O dessa, 2 września (P e t. A g . t e l )  Za­
rząd la ta rń  m orskich na Czarnera Morzu 
donosi, że pływające w D ardanelach miny 
zerwały burze z kotwic i zapędziły na po­
łudnie.

Petersburg, 2 września. (T el. p r . )  
Przed rozpoczęciem sesyi IV. Dumy rząd wy­
stąpi z deklaracyą, k tóra zacznie się ehara- 
rakterystyką III. Dumy w dziedzinie budżetu 
państwmwego, oraz prawno-państwowej. W de- 
klaracyi ma być powiedziane, iż rząd ma 
nadzieję pracować wspólnie z IV. Dumą w 
celu urzeczyw istnienia tych reform , których 
konieczność będzie uznana i z wysokości tro ­
nu. Dalej będą wyliczone projekty, które rząd 
zamierza wnieść, między nim i w7 sprawie 
wprowadzenia samorządu ziemskiego w Kró­
lestw ie Polskiem , oraz w trzech guberniach 
północno-zachodnich i na Syberyi.

Werdeu (prow. nadr^ń.), 2 września. 
Wóz tutejszej kolei elektrycznej w?ykoleił się 
i w jechał w tłum , zebrany na jarm arku. Do 
jeszcze groźniejszej katastrofy  nie przyszło, 
dzięki temu, ie  na tor spadła zerwana wiel­
ka gałąź. Liczba rannych wynosi 9, z tego 4 
ciężko rannych.

P a ry ż , 2 września. Król grecki Jerzy 
przybył wczoraj wieczorem do Aix les B uns. 
Na dworcu obecny był prez. Fallieres.

P a ry ż , 2 września. G eneralny rezydent 
francuski L iantey telegrafuje z Casablanki, 
że Francuzów, wziętych do niewoli, wypu­
szczono napow rót na wolność.

K o n s ta n ty n o p o l, 2 września. W ielki 
wezyr zachorował.

Telegrafowany kurs w ie d e ń sk i.
Wiedeń, 2 w rześnia 1912. Zam knię­

cie giełdy (S ch k issco u rse). Godzina 2 m inut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego, 647 — , Akcye w ęgierskiego Zakładu 
kredytowego 851*— , Akcye A nglobanku 
834 75, AJrcye TJnionbanku 615 50, Akcye 
L anderbanku 532*50, Akcye B ankrereinu 
538*75, Akcye Bodencredit 1296*— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 678*—, 
Akcye kolei państw ow ych 712 50, Akcye 
kolei Południowej 110*—, Akcye kolei Eibe- 
tha l — *— , Akcye kolei Północnej 4910 —. 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye
Alpiny 1053 —, Akcye Rima M uranyi 780*25. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3373 —, 
Akcye F abryki broni 1137*—, Akcye T ure­
ckie tytoniow e 342* — , Akcye Galicyjskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 828 —,

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



N A D E S Ł A N E .

W Zakładzie naukowym z pra­
wami szkół publicznych im. W. Ni e-  
d z i a ł k o w s k i e j  w pięciu klasach gi- 
mnazyum realnego, w liceum i w szkole 
normalnej wpisy uczenie dochodzących 
i pensyonarek rozpoczynają się z dniem 
80 sierpnia b. r. Egzamina wstępne 
dnia 3-go września. Lekcye dnia 5 
września. Lwów, ul. Kopernika 1 20.

Specjalista chorób nerwowych
D r. Ś w lt a ls k i

i  Ł*P  O  W  J ?  O  €3

D I I  D I P I F  do wagonów sy-
B l M f  I  I  pialnycli w kraju

i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe,
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Haasmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska* Mr. 3.
— 234. — Teaeion — 234. —
Adres telegraficzny: Stadthureau.

Zm iana mieszkania.
Ginekolog, operator 1 akuszer

Dr. RUDOLF BREJTER
mieszka obecnie 

przy ul. AKADEM ICKIEJ 2 6 .

FRANCENSBAO

Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były asystent kliniki eliirurgieznej'i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ s 'a lH c e - I Io te I ‘% wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

Fryzye r k a  
MAJ&1TA LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
laSies Ł fcsakow ska E. 34.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE] I PRZEMYSŁOWE).
Lwów, dnia 2 września 1912.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku liip. galie. po 200 zł. w. a. 676'— 684-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł......................412-— 418-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 535'— 540'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron ..........................  464'— 472-—

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 31 sierpnia 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
pańswa w banknot.Jednolity dług 

maj-listopad
styezeń-lipiee...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ...................................
kwiecień-październik

87-15
87-15

87-35
87-35

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a.

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — •—

ianku hip. gal. 4‘/2 pr. w. a. los
w 60 1....................................  97-—

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1 .............................. 89-50

Banku kraj. 4‘/2 pr. w. a. los w 511. 97'20
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88"80
Banku gal. ziem. kred. 4*/2 pr. 60 1. 98-—
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4I/a pr. 60 i. . 98-—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97-50
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41j/2 1. . . . . . 94-—
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................  86-30

'■70

90-20
97-90 
89-50
98-70

98 70 
98-20

87--

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

96-30Italie. fund. propin. .4 pr. . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —•—
Komun. Banku kraj. 4l/2 pr. (3 em.) 95-50
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 86-10
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 86—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 87- -

4 pr. z r. 1908 85 50
2) „ miasta Lwowa 4 pr. . . — •—

„ 4 pr. . . 88—
Krakowa . . . 84-70

97—

96-20
86-80
86-70
87-70 
86-20

88-70
85-40

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................  11-36
20 frankówka...................................  19"18
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252—
100 „ „ papierowych 254-30
100 marek niemieckich . . . .  117-60

11-46
19-32

254—
255-50 
117-90

*) Kupony opłacają 172°/o podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

1860 po 100 zł. 4 
1864 po 100 zł. 
1864 po 50 zł. .

4 pre.
pre.

90-30 
90-30 

287— 
1580- 
444— 
614— 
318- —

90-50
90-50

1640--
456—
626—
324—

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................... 112-55 112-75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................  87-15 87-35

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87'50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 108—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V* pr................... ..... 106-—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye).................................... 86'90
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................  87'30
Kol. Ces. Elżbtety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .  43D50

88-50 

109— 

107"—

87-90

88-30 

435-50

Ubligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.................................... 88-20
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................... 88-10
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.................................................. 86-55
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................................97—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. far.) . . . .  94-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...................................94-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
_ z r. 1888, 4 pre...................................94-50

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
 ̂ z r. 1891, 4 pre............................  95 40

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre...................................94-50

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre...................................93-85

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 87"90

89-20

89-10

87-55

95-50

95-50

95-50

95-50

95-50

94-85
88-90

żądająKoronowa waluta. płacą
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................  8 7 --  88—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................ 109-25 109-75

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................  107-60 107-80

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 86-95 87-15
,, poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-75 435-75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210-50 216-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 296 50 308-50

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre....................  86-50 87-50
Kroacyi i S ła w o n i i .................... 86-50 87-50

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-25 101"—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.................................. 90'— 91—
Gal. poż. kr, z roku 1893 4 pre. . 86-30 87'30
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro. 96-50 97-50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r e . ............................................. —•— —•—
Poź. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 118-50 128-50
Tureckie obi. prem. koJ. za 400 fr. 241-40 244-40

G. J.isty zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4Ł/2 pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4 ^  pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 

„ „ „ los. 50 1. 4V, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi 1 Lodomoryi 
4ł/2 pr. 51V* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ,/2 pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57'/2 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 

’ 50 latw.k. 4 pr.

i listy dłużne

280-— 292--
258-75 270-75

98-75 99-75
9 9 -- 100- -
8 6 -- 8 7 --
94-50 95-50
96-20 97-20
9 8 -- 99—

110-— _ • —
97-25 98-25
89-75 90-75

97-25 98-25

95-— 9 6--
86-50 87-50
93-75 94-75
9 4 -- 95-—

81-90

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr..................................80-90

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................  86-50 87-50

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................  100-50 101-50

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre................................ 112 25 113-25

. ) pum
Poszukuję celem kupna liskat

używanego lekkiego i małego wózka y (j0 \
z jednem siedzeniem i na rysorach ^ buła

na jednego konia (kucyka). * ^n ien  
Zgłoszenia z podaniem w a r u n k ó w  Pien
przyjmujeadminisłracya »Gazety-Lwow- w 81
skiej«. Lwów, ul. Czarnieckiego 1 10 

między godz 4 - 6  po południu.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we L w ow ie, uE. RJepanswaka 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rnbiają łóżka składane, słemlankl. Ceny umiar- ° ’h h
kowano. Na żądanie zabierają meble do naprę. ^z'n

wy — naprawione odsyłają. w yn
,, , ( real]

P rzyjech a li do L w ow a cej :
dnia 2 w rześnia 191,2.

Hotel G eo rg ia . P . S. Wykowski z 
Szmańkowczyks.

Hotel A ustria. P. F . M ichejda z Czudea. P,011.1
  .............( ,_skut.

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę). ;i:umi
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . — ' lny,
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 482-— 494-—
Clary 40 złr. m. k. . . . . . .  1 9 0 '-  210-— '
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 69'50 75-50 <
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 55-15 61-15/ n y m

Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 8 2 -  88—

J. Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 334-25 335-25 , T, P ,

Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 414-— 416-—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3980-- 4000— .: 1
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 647-— 648-— 25 V
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 848-60 849-60 (Sah
Dohio-austr. tow. esk. 400 knr. . . 774-— 777-— ' ITyid,
Gal. banku hip. 200 złr.....................  675 — 680—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 531-25 532-25

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2129-— 2139 —
„ Związku (CJnionbank) 200 zł. 615--- 616'- Sądzi

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-— 276—
Ziynostenska banka i00 złr. . . . 279-75 280-75

JK. Akcye pi-zedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 448-— 449—

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 423-— 427-— ; L . 2
Austr. Tow. żegl, na Dunaj u 500 zł. mk. 1382-— 1392-—
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4900— 4920-—

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390—
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 530—  532--- nego
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. . bisła

400 kor.........................................  295-— 305'— ,, Ogól]
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. ft ąeg 0

Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. J.046’50 104'7-50 trfCZ 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 200 złr. . 3341-— 3351 -C|M>s 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 818-— 822
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 262"— 265-- J^musi
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 826-— 830-- „ ,tym
Sehodniey 500 kor...............................  487-— 488‘— OgTZt
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 339"— 341*— ferac

M. Weksle. p
Niemieckie B an k i............................. 117-80 118-— mów
Włoskie B a n k i ..................................94'45 94-65 u .  nego
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-111/., 24'15]/2 .' cent]
Paryż za 100 franków . . . .  9 5 - 3 2 95-47Va ni tTorln
Petersburg za 100 rubli 4^2 pre. 254-— 255’— A * -

Szwajcarskie B a n k i ...................95‘271/2 95‘421/a j
kładi

N. f f  a 1 u t  y , ' i w
Dukat ce sa rsk i.................................... 11-38 1D42 zaopi
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —•— 0 n a n ;t
2 0 -fran k o w k a .............................19'10 19-12 j  , t  Ł
20-markówka . . . . . . .  23'55 23-60 D? c !
Rossyjski półimperyał . . . .  — — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-80 118-— 2,ie o
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-50 94-75 c‘ iakn
R u b l e .............................................  254-- 255-- J

.............   p  10 W
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Licytacye.
L. cz. E . 96/12 (9) (10738 1— 3)

E dykt licytacyjny.
N a żądanie M ichała D upiłki w Ustya- 

nowej, odbędzie się dnia 25 w rześnia 1912 
godzinie 8 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr, IV. licytacya 
1/4 części realności lwh. 151 gm. Ust>anowa 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie z budyn- 
kzmi wraz z przyn&leżnościami opisanem i 
w protokole z d. 16 lutego 1912 E . 96/12 (3).

Nieruchomość wystawiona na  lieyiacyę 
je s t oceniona z przynależnościam i na 1571 
koron.

Najniższa cena wynosi 1048 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się za­
tw ierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokum enta- (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.j, może każdy, mający <hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 12 czerwca.

L. cz. E . 1879/1.1 (11) (10731 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Schattena, kupca 
w Rabem, odbędzie dnia 6 listopada 1912 
godz. 10 przed południem  w sądzie niżej

wym ienionym  w biurze Nr. IV. lieytaeya 
2/4 części realności lw h. 56 gm. Rabe sta­
nowiącej posiadłość w łościańską z budyn­
kami wraz z przynależnościam i opisanem i 
w protokole z dn ia  20 października 1911 
E. 1379/11 (2).

Co do praw  naftow ych przedm iotem  li- 
cytacyi będzie jedynie prawo powrotu po­
łowy pól naftow ych lw h. 477 i 478 księgi 
naftowej prowadzonej przy tu t. Sądzie.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licytacyę jest oceniona na  1616 koron 36 h., 
razem z przynależnościam i.

Najniższa cena wynosi 1080: kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym , w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki, dnia 21 lipca 1912.

L. cz. E . 1727/11 (12) (10732 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Chemiego P lasnera  kupca 
w U strzykach, odbędzie się dnia 25 września 
1912 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr IV. lieyta­
eya 2/9 części realności lwh. 185 gm  Ustrzyki 
dolne, stanowiącej gospodarstwo wiejskie.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na

licytacyę, je s t ocenioną na 1391 kor. 82 hal 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 928 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 22 lipca 1912.

L. cz. E . 87/12 (9) (10597 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 3 października 1912 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytaeya:

1- 1/6 części realności lwh. 25,
2. realności lwh. 140,
3. 1/2 realności lwh. 213, oraz
4. połowy realności lwh. 92,
5 całej realności lwh. 447,
6. 483 i
7. 501 gm. P rzeginia duchowna. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę,

są ocenione: ad 1. 444 kor. 16 hal., ad 2. 
74 kor., ad 3. 34 kor. 50 hal., ad 4. 152 
kor., ad 5. 613 kor., ad 6. 870 kor. i 7. 967 
kor., czyli razem 2654 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1769 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 22 lipca 1912.
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L. ez. E . 1429/11 (17) (10717 1 - 5 )  *.
E d y k t .  *jbj

Dnia 2 września 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się relicytacya realności lwh. 225 
gm. M ordarka objętej masy spadkowej bł. t 
Jakóba Birkenbaurr-a w łasnej na żądani 
Leiba B ergm ana w Nowym Sączu.

Dla relieytacyi obowiązują w arunki li 
cytacyjne zatwierdzone uchw ałą z 30 w rze­
śnia 1911 E . 1429/11 z tem, że najniższa 
oferta wynosi połowę ceny szacunkowej 
w kwocie 1675 koron.

W arunki licytacyjne można przejrzeć 
w tutejszym  Sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 21 w rześnia 1912.
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L. cz. E  1026/11 (16) (10730 1 - 3 )
Edykt licytacyjny. f

Na żądanie Herscha H auela kupca w -( 
U strzykach, odbędzie się dnia 6 listopada \ 
1912 o godzinie 9 przed południem  w s?1 t ‘ 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV  ■ ii 
cytacya realności lwh. 124 gm. Jasień , J s^ ‘ 
nowiącej gospodarstwo wiejskie. . .

Nieruchomość powyższa wysta wl°Da na 
licytacyę, jest ocenioną na  500 k / f / '

Najniższa cena wynosi 3^ ’ ** "■>
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/poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
V skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
/  do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta- 
^  bularny, wyciąg katastra lny , protokoły oee- 

' ./n ie n ia ^ i t, d.) może każdy, mający chęć ku- 
o pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki, dnia 19 lipea 1912.

L. cz. E . IV. 1852/12 (8) (10585 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności m iasta 
Białej, zastąpionej prze: adw. dr. P lessnera, 
odbędzie się dnia 4 pi-ździernika 1012 o go­
dzinie 11 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 licytacya 

{ realności lwh. 684 gm. Nowy Sącz, nadają- 
. cej się na urządzenie re s tau rac ji ogródkowej. 

T; N ieruchom ość w ystawiona na licytacyę,
je s t oceniona na 54.515 kor. 10 h.

Najniższa cena wynosi 27.257 kor. 55 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

{  ,skutku.
W arunki licytacyjne, które się zatwier- 

\ .iza i odnoszące się do tej nieruchom ości dc- 
.kum enta (wyciąg tabularny  wyciąg katastra- 
'ny, protokoły ocenienia i td )  może każdy, 

'4-— .m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
0-— { dżin urzędowych w sądzie niżej wymienio-
11*15 ' , w  ^’:iKrze -^r‘

wy.
iar
pra,

> z

Ica.

dają

t  r
V

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 31 lipca 1912.
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L. cz. E. 1387/12 (10750)
W  sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 

25 września 1912 godzina 4 po południu 
(Sala 5) licytacya realności lwh. 31 gm iny 
Kudwanówka, w artości szacunkowej 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buezacz, 8 sierpnia 1912.
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2829/12 (10650 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  

Zabezpieczenie dostawy węgla kam ien­
nego kostka I. dla c. k. Zakładu kary w S ta ­
nisławowie na rok 1913 nastąp i w drodze 
ogólnej rozprawy ofertowej. 

ft  Boczne zapotrzebowanie węgla kamien- 
nego wynosi około 12.000 centnarów me- 
tłyczsych.

Jakość węgla kam iennego odpowiadać 
^m u si odnośnym  wymogom Zakładu, w któ- 
^ 'rym  prowadzi się większą maszynę parową, 

ogrzewanie wodne i ogrzewanie w kalori- 
feraeh.

* Dostawa węgla następuje w m iarę za-
m ów ień ze strony e. k. Zarządu zakładu kar-

u .  nego w Stanisław ow ie w partyaeh po 2000 
' centn. m etr. i musi być ukończona w 2 ty ­

godniach od dnia zamówienia.
O ferty m ają być wniesione do c k. Za­

kładu kary w Stanisław ow ie najpóźniej dnia 
1 września 1912 do godziny 12 w południe, 

zaopatrzone być muszą stem plem  na 1 koronę 
napisem : „oferta na dostawę w ęg!a“ i muszą 
być zapieczętowane.

W adyum  wynosi 1800 kor., k tóre w ra ­
zie otrzym ania dostawy zatrzym ane zostanie 
jako kaucja .

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 
10 w rześnia 1912 o godzinie 4 po południu 
w kancelaryi c. k. starszego dyrektora Za­
kładu karnego.

Oferenci mogą być obecni przy o tw ar­
ciu ofert. N adanie dostawy udziela c. k. Mi­
nisterstw o sprawiedliwości.

O ferenci zw iązan i są  w /niesioną ofertą  
aż do rozstrzygn ięcia  dostaw y .

0. k. Zarząd Zakładu kary. 
S tan isław ów , 26 sierp n ia  1912.
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O f f e r t a u s s c h r e i b u n g .
Die LieferuBg der im  Jah re  1913 ftlr 

ę,tvdie k. k. S trafanstalt in  S tanislau benótigten 
^ASteinkohlen W ttrfel I. w ird im W ege der all- 
- gemeinen Konkurrenz siehergsste llt.

Der jah rliche  Bedarf- an Steinwtirfel- 
* kohle betrag t ca 12 000 M eterzentner.

Die Qualitet der Steinkohle muss den 
A nforderuugen der S irafansta lt, welche einen 
grósseren D am pfm aschinen-Betrieb, W&rm- 
wasserheizung und K aloriferheizung zu be- 
sorgen hat, entsprechen.

Die L ieferung der Kohlenbedarfes er- 
folgt nach M assgabe der B estellungen .der 
k. k- Strafanstalts-V srw aU ung in  Stanislau 
in  P artien  yon 2000 mtz, und muss binnen 2 
W ochen yom B estelłungstage gerechnet been- 
det seia.

Die m it einer E inkronenstem pelm arke 
gestem pełten Offerten sind yersiegelt und 
m it der A ufsch rift: „Offert auf Kohlenliefe- 
rung" wersehea, snatestens bis 10 Septem ber 
1912, 12 U hr M ittsgs bel der k. k. S tra f 
ansta lt iQ Stanislau em zureichen.

Das W adium  betrSgt 1800 Kronen. Im  
P a lle  der E rstehung  der L ieferung w ird das 
W adium  &1® Kaution zuruckbehalten.

Die Eroffnung der Offerten erfolgt kom- 
m lssionell am 10 Septem ber 1912 um 4 U h r  
nachm ittagr, in  der Kanzlei des k. k, Straf- 
anstalts O berdirektors.

Die O fLnten konnen der Eroffnung bei- 
w ohnen.

Die Vergebung der L ieferung erfolgt 
durch das k. k. Justlz M inisteriure.

Bis sum H erab lasgen  einer diesfcerti 
g lichen Entscheidung haben die Offeronten 
im Wort-e zu yerbleiben.

K. k. Strafanstalts-V erw altuB g.
Stanislau, am 26 A ugust 1912.

L.. ca. E  182/12 (3) (10754)
Na żądanie A rona P elsnera  kupca w 

Jaryczowie Nowym, odbędzie się dnia 16 
w rześnia 1912 o godzinie 9 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. U l. licy ta­
c ja  całej realności lwh. 14 gm. kat. Sokołów, 
składającej się z parcel budowlanych 67, 68, 
70, 73 i z pgrt. 153, na których znajduje 
się dom o dwu izbach, stajn ia, dwie stodoły, 
poddasze z chlewem, szpiehlerz, dwie studnie, 
ogrodzenie i drzewa owocowe, tudzież z pgrt. 
158, 164, 464, 536, 560, 569, 602, 605, 
861, 1077, 1091, 1102, 1211, 1272, 1281, 
1313, 810/3, 810/1, 809/2, 561, 443/2, 604, 
857/2, 945/1, 1096/1, 410/6, 626/7, 626/32, 
1169/10, a w gm inie kat. Żelechów m ały z 
pgrt,. 488/1, 481/1, 1089/7, 457/3, 1062/82, 
1062/83, 1062/84, 1061/9, 1061/10, 1061/11.

Bealność lw h. 14 gm. Sokołów jest 
ocenioną na  55.308 kor., a jej przynależność 
na 21.30 kor.

Najniższa cena wynosi 38.292 koron i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezss 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III,

Takie praw a, wobec k tórych niniej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
a is  m ogłyby być już *e skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary n s  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w teku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
hedą e dalszych w ydarzeniach tego gostępo- 
Wkuia jedynie przez- przybicie n a  tablicy są ­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
aitoi wymienionego i n ie  wskażą tem uż ®ą- 

do doręczeń, w siedsib:edoff pełnomocnika
zamieszkałego..'i:'
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka s t r , dnia 29 czerwca 1912.

L. cz. E . 416/12 (10719)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Onufrego Bartosza i S tefana 
Zabytki, odbędzie się dnia 5 w rześnia 1912 
o godzinie 11 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1 w Łące licy­
tacya 2/4 części realności obj. lwh. 519 ks. 
gr. gm. kat. Dorożów.

Nieruchom ość w ystawiona na  licytacyę, 
jest ocenioną na 682 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 454 kor. 80 hal., 
poniżej te j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
3kutku.

W arunki licytacyjne, k tóre równocześnie 
sie zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 1.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę- 
e «m  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rods&ja co do sam ej nieruchomości 
a ie  m ogłyby być już ze skutkiem  godne-
8KO‘>».

Sąd powiatowy, Oddział II. 
dnia 20 lipea 1912.

C.
Łąk

(10703)L. ez. S. 5/12
Ogłoszenie licytacyi.

D nia 4 września 1912 o godzinie 11 
przed południem  odbędzie się w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi w biurze komisarza 
konkursowego Nr. 74 publiczna ofertowa 
sprzedaż z masy konkursowej Józefa i M eehla 
Melzerów składu skór z urządzeniem sklepo- 
wem n.i 59 918 kor. 61 ha!., oszacowanego 
i zapasów w ina z urządzeniem  piwnieznem  
na 1717 kor. oszacowanych.

Cenę w ywołania stanow i 1/3 erzęść w ar­
tości inw entaryalnej za skórę 19.973 kor., a 
za wino 578 kor.

Protokoły oszacowania i w arunki licy­
tacyi mogą być przejrzane w godzinach urzę­
dowych, w kanceleryi sądowej biuro 49.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 30 lipca 1912.
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L. 2547/12

O b w i e s z c z e n i e .
(10691 3 - 3 )

Niniejssem  podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia praw a 
poboru podatku konsumcyjnego od miejsca w Trem bowelskim  okręgu poborowym na prze­
ciąg czasu od dnia rzeczywistego oddania dzierżawy do końca grudnia  1913 — rozpisuje 
się niniejszem  trzecią publiczną licytacyę, k tóra odbędzie się w c. k. Dyrekcy; okręgu 
skarb, w Tarnopolu dnia 5 w rześnia 1912 od godziny 9 rano do 12 w południe.

Oforty pisem ne wygotowane w przepisanej form is i zaopatrzone znaczkiem stem plo­
wym na 1 koronę, do których dołączyć należy wadyum wynoszące 10 prc. ceny w yw oła­
nia gotówką lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na 
kaucyę przyjęte być mogą, należy wnosić najpóźniej do 9 godziny rano w dniu licytacyi 
t. j, do chwili rozpoczęcia licytacyi do rąk  c. k. D yrektora okręgu skarbowego w Tar- 
Dopolu.

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty  wniesione w drodze te ­
legraficznej nie będą uwzględnione. Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowo­
ści należących do okręgu dzierżawnego można przejrzeć w c. k Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu, tudzież w kancelaryi Nadzorów c. k. straży skarb., należących do te ­
goż okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 28 sierpn ia  1912.

L. ez. E . 18/12 (8) (10701)
E dyk t licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Anny 

B reitenbach we Lwowie, odbędzie się dnia 7 
października 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 51 na zasadzie zatwieri 
dzonych w arunków licytacyjnych majętność, 
tabularnej Grudna dolna lwh. 185 ks, tab,, 
składającej się z ró!, pastw isk, ogrodów, la­
sów o łącznym obszarze 333 m orgi 412 rążni 
oraz ze stojących na  tejże domu mieszkal­
nego, oraz zabudowań gospodarskich wraz z 
przynależytośeiami, skł&dającami się ze stu­
dni, 11 sztuk krów, 4 sztuk jałówek, 11 sztuk 
koni, 4 pary  wozów, m łoearni, sieczkąrni 
i t. d.

Nieruchomość ta  w ystawiona aa  licyta­
c ję  je s t oceniona na 22.750 kor., przynale- 
żytości zaś na  375 kor, 20 hal.

Najniższa oferta wynosi 153.868 kor. 
14 hal.: poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować.

Celem strzeżenia praw osób in tereso­
wanych którym by albo wcale nie można 
było doręczyć, albo też nie w należytym  cza­
sie, tak ni n ; ej siej uchwały, jak też jak ie j­
kolwiek innej uchwały, w tem postępowaniu 
licytacyjnym  później wydanej, ustanaw ia się 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Gabry- 
szewBkiego w Ja ś 'e  którego obowiązkiem 
jest te osoby, d!r. k tórych go ustanowiono ku­
ratorem , dopóty zastępować w postępowaniu 
licylacyjaem , dopóki one sam e się nie zgło­
szą lub iDnego zastępcy nie zgłoszą, lub do­
póki ich in teres zastępstw a będzie wymagał.

W ezwanie rzeczowo upoważnionych, 
w szczególności wierzycieli hipotecznych, da­
lej wierzycieli, których pretensye powstały 
z ty tu łu  udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych, wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne umieszczone je s t ną dołączonym ar­
kuszu,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dnia 10 sierpnia  1912.

L. cz. E  557/12 (9) (10602)
E dykt licytacyjny.

Dnia 19 w rześnia 1912 o goddn ie  9 
przed południem  odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego lic y ta c ja :

1. realności lw h. 1054 obejmującej pgr. 
Ik. 2426, 2427, 2436, 2437, 2438 i 2439 
gm. Czere3e,

2 7/8 części lwh. 327 gm. Ozereze, 
obejmującego pbud. lk. 299,1

3. 1/8 części lwh. 1636 gm. Ozereze, 
obejmującego pgr. lk, 1829,

4. 1/2 lwh. 333 gm, Czercze, obejmu­
jącego pgr. lk. 1280,

5. całego lw h 1213 gm Czercze, obej­
mującego pgr. lk. 3546 i 679/2,

6. całego lwh. 1706 gm. Ozereze, obej­
mującego pgr. lk. 3909, 3908, 3912, 3913, 
3914, 3915, 3916, 3917, 3963/81 z przyna- 
lożnościami.

Oena najniższej oferty w ynosi: ad 1. 
1730 kor., ad 2. 437 kor 50 hal. i 14 kor. 
84 hal., ad 3. 87 kor. 50 hal., ad 4. 200

kor., ad 5. 1200 k o r , ad 6. 3200, a przyna­
leżności 400 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
N r. 5,

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo 
aym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tóryeh jak ie  praw a lu t  
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie saiesnkają w okręgu sądu 
nitej w ym ienionego i nie w skażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do  doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bch&tyn, dnia 15 lipca 1912.

L. cz. E . 757/12 (7) (10715)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dyrekcyi Banku kom ercja l­
nego w Jaw orznie, odbędzie się dnia 30 
września 1 9 i 2 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 w Jaw orznie licy tac ja  re d n o ś ji  
lwh. 2046 i 2048 gm iny Jaw orzno, oraz po­
łowy realności lwh. 202, 1/3 części realności 
lwh. 107 i połowy realności lwh. 198 gm. 
Dąbrowa wraz z przynależnościam i.

Nieruchomości wystawione na  licytacyę 
są ocenione na 3895 kor

Najniższa cena wynosi 2597 koron, po­
niżej tej eesy  sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 10 sierpnia  1912.

L. cz. E . 1336/12 (10751)
W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 

25 w rześnia 1912 godzina 3 po południu 
(sala 5) licy tac ja  1/2 realności lwh. 118 gm. 
Kurdwanówka, w artości szacunkowej 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor. 
Odnośne ak ta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 3 sierpnia 1912.

L, ez. 333/12 ■ (10756)
E dykt licytacyjny.

W dniu 28 w rześnia 1912 o godzinie 
9 rano odbędzie się w sądzie tut. w biurze 
Nr. 4 licytacya 1/4 części realności lwh. 
1262 gm iny Maniowy objętej.

Cena szacunkowa 100 kor.
Najniższa cena 66 kor. 66 hal. 
W aruuki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w Ju t. sądzie, w biurze 
Nr. 5.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 26 sierpnia 1912.

<? „Gazeta Lwowska" Nr. 201 z dnia B września 1912.



L. cz. E . 418/12 (4) (10729)
W dniu 6 września 1912 o 10 godz, 

z ran a  odbędzie się w sądzie tu t. w biurze 
Nr. 2 licy tac ja  realności lw h. 227 ks. gr. 
gm. Kowalowy.

Cena szacunkowa 4700 kor.
Najniższa cena 8525 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tut. w biurze N r 1.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 17 lipca 1912.

L. cz. E. VII. 890/12 (6) (10718)
E dyk t licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłuszenia w ierzytelności.
Na w niosek strony egzekwującej! Sa­

m uela R eehta w M ielcu odbędzi się dnia 6 
września 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem  w biurze N r. 28 na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków lieytaeya 
^ “części realności lw h. 274 ks. gr. W ojsław 
składającej się z parcel grunt. Ik. 980/5 
980/6 razem 909 s .8 obszaru

W artość szacunkowa 127 kor. 26 h.
Najniższa oferta 84 kor. 84 h.
Do realności lw h. 274 ks. gr. W ojsław 

n ie  należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M ielec, dnia 12 lipca 1912.

L. cz. E. 184/12 (6) (10728)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Trem bowli, odbędzie się dnia 31 
października 1912 o godzinie 10-80 przed 
południem w biurze Nr. 12 na zasadzie za­
tw ierdzonych w arunków licy tac ja  realności 
lwh. 824 ks gr. Trem bow la składającej się 
z pb, 256 obszaru 6 a. 94 m kw. na której 
stoi dom parterow y m urowany z białego k a ­
mienia.

W artość szacunkowa 9180 kor.
Najniższa oferta  4599 koron.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 8 sierpnia 2912.

L. cz. E . 1072/12 (10749)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

17 września 1912 godzina 8 po południu 
(■sala 5) lieytaeya części realności lwh. 480, 
gm iny Buczaez „Mały Ratusz zwanej" t. j. 
sklepów Nr, IV., V. VI. VII. oznaczonych i 
piwnicy pod całą realnością się ciągnącej 
wartości szacunkowej 12,190 kor.

Najniższa cena wynosi 6095 koron. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

Sądzie.
0 . k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 2 sierpnia 1912.

L. cz. E . 200/12, E . 2520/12, (10761)
E. 1492/12, E . 2416/12,
E . 1716/12.

E dykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym  biuro N r. 12 od 

będzie się lieytaeya następujących nieru 
chom ości:

1. połowy domu w Sokalu N r. 4105 
wyk. lup . ocenionego na 8227 kor., dnia 7 
października 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem ;

2. połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Kopytowie Nr. 576 wyk. hip ocenionego na 
100 koron, dnia 7 października 1912 o go­
dzinie 10 przed pofudn em ;

3. domu miejskiego w Krystynopolu 
N r. 100 wyk. hip. ocenionego na 1952 kor., 
dnia 11 października 1912 o godzinie 9 30 
przed południem ;

4. a) połowy gospodarstwa wiejskiego 
w Zubkowie Nr. 83 wyk. hip. ocenionego na 
2859 kor. 17 h ,

b) gospodarstw a wiejskiego w Zubko­
wie N r. 385 wyk. hip. ocenionego na 950 
koron 80 ha l ,  dnia 7 prździerm ka 1912 o 
godz. 9 30 przed południem ;

5. a) gospodarstw a wiejskiego w W oj­
sław icach Nr. 349 wyk. hip. ocenionego na 
789 kor. 72 h.;

b) gospodarstwa wiejskiego w W ojsła­
wicach Nr. 387 wyk. hip. ocenionego na
57 kor. 18 h,;

c) gospodarstw a wiejskiego w W ojsła­
wicach Nr. 35 wyk. hip. ocenionego na
8149 kor. 41 h ;

d) gospodarstwa wiejskiego w W ojsła­
wicach Nr, 821 wyk. hip. ocenionego t a
714 kor. 24 h., dnia 11 października 1912 
o godzinie 9 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi w ynosi: ad 1) 1613 kor. 50 h., ad 
2) 66 kor. 67 h,, ad 8) 976 kor., ad 4. a) 
1906 kor. 10 b„ ad 4. b) 633 kor. 87 h , 
ad 5. a) 526 kor. 48 h., ad 5, b) 38 kor. 
12 h., ad 5. c) 2099 kor. 60 h., ad 5. d) 
476 kor. 16 h.

Zatwierdzone w arunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokum en­
ta, może każdy, mający chęć kupienia, przej­

rzeć podczas godzin urzędowych w biurze 
N r, 12.

Takie praw a, wobec k tórych n in iej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysaaczo- 
sym  term inie  licytacyjnym , in&esej roszesa 
s ia  tego rodzaju eo do sam ej nieruchom o­
ści n ie  m ogłyby być już se skutkiem  podno- 
ssoae.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary n& powyższych nieruchom ościach bądi 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wyd&rseniaeh tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Sokal, dnia 22 sierpn ia  1912.

L. cz. E . IV. 1135/12 (4) (10667 1 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Terenka Oyeonia w Macio- 
jowy, odbędzie się dnia 11 października 1912 
o godz. l i  przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 122 lieytaeya 
lwh. 35 ks. gr. gm. Maciejowa objętej i 1/2 
realności lwh. 24 ks. g r. gm kat. Roztoka 
m ała objętej A nny Klepacz w łasnych.

Nieruchom ości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione n a : ad 1. na 10.035 kor., 
ad 2. — 574 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. — 6723 
kor. 32 h , ad 2. — 382 kor. 66 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchom ości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral ■ 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wym ienionym  
w biurze Nr. 122.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 7 sierpnia 1912,

sić do sądu najpóźniej przy, wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary aa  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i n ie  wskażą tem uż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzib1 e 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 10 sierpnia  1912.

L. cz. E . 711/12 (5) (10722)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ryszy Zipper odbędzie się 
dnia 11 października 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze kar- 
nem  licy tac ja  1/2 realności lwh. 88 gm. 
Kramurzówka.

Nieruchomość ta wystawiona na  licy­
ta c ję  jest ocenioną na 189 koron 34 h.

Najniższa cena wynosi 92 koi. 88 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdde do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
P iuchnik , dnia 8 sierpnia  1912.

L. cz. E . 727/12 (5) (10723)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Gołdy K lepner, odbędzie 
się dnia 11 października o godzinie 9-30 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze karnem , lieytaeya 4/6 części 
realności lwh. 61 gm. W ola węgierska.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na  licy­
ta c ję  je s t oceniona na 5211 kor. 68 h.

Najniższa cena wynosi 3474 kor. 44 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ic  przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
P ruchnik , dnia 19 sierpnia 1912.

na licytacyę są ocenione na kw otę: 1. lwh.
53 na kwotę 16.751 kor., 2. lwh. 549 na  ■ 
kwotę 2.400 koron, 3,j lwh. 957 na kwotę ń 
350 kor., 4. lwh. 896 na kwotę 2400 k o i . , , ' . 
przynależności zaś na kwotę 1530 kor. *7, 

Najniższa cena odnośnie do: 1. lw h. f  / 
53 kwotę 12.187 kor. 32 h., 2. lwh. 549 ? . 
kwotę 1600 kor., 3. lwh. 957 kwotę 233 kor. ' 
32 h , 4. lwh. 896 kwotę 1600 kor., poniżej , 
tej eony sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

W arunki licytacyjne, k tóre  się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchom ości do 
knm enta (w yciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia, i t. d., może każdy 
m ający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 1 sierpnia 1912,

L. cz. E . 471/12 (6) (10721)
E dykt licytacyjny 

Na żądanie Ohaji Turm, odbędzie się 
dnia 17 w rześnia 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze kar- 
nem  lieytaeya realności lwh. 29 i 1/7 części 
lwh. 3 gm. W ola węgierska.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na lwh. 29 na 1190 kor. 12 h., 
1/7 część lwh. 3 na 252 kor. 59 h.

Najniższa cena wynosi lwh. 29 na 793 
kor. 40 h., 1/7 część lw h. 3 na 168 kor. 
38 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik , dnia 20 sierpnia 1912.

tamaite obwieszczenia*
G. Zl. Og. I. 323/12 (1) (10655)

E d y k t .
W ider „Stowarzyszenie wzajemnej po­

mocy państw a Jasieuow -P u tilla“ wurde bei 
dem k. k. K reissgorichte in  Kolomea von 
E iliale der A etiengsseilschaft flir Holzge- 
w innung urni D am pfsagenbetrieb vom P. u. 
0 . G8tz & Comp. wegen E inw illigung in die 
grundbticherliche E inverleibung des E ig e t-  
tum sreehtes bezuglich des Gbk. der Ez, 182 
Ja b ło n k a  eine Klage augebracht.

A uf G rund der Klage wird auf den 
27 A ugust 1912 um 3 U hr aaehm ittags die 
erste Tagsalzung unberaum t.

Zur W ahrung der R echte des Beklag- 
ten  wird H err Dr. Krasicki Advokat in Ko­
lomea zum Ourator bestellt,

D ieser Curator wird den Beklagten in  
der bezeichneten Rechtssache auf dessen 
G efahr und Kosten so lange vertre ten , bis 
dieser entw eder sieh bei G erieht meldet, 
oder einen Bevollm aehtigten nam baft m acht.

K. k. K reissgericht, A btheilung  I.
Kolomea, am 23 Ju li 1912.

L. ez. C. III . 423/12 (1) (10673)
E d y k t .

Przeciw M ichałowi Nowakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do e. k. sądu powiatowego w Lim ano­
wej przez Sta&jcława i Zofię Nowaków po­
zew o oddanie w posiadanie parcel gr. 75/2, 
76/2 i 5/29 w Dureezco.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dy tneyę na dzień 5 w rześnia 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw  kuranda ustana­
wia się p. dr. Karola Młodzika w Lim ano­
wej, kuratorem .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Limanowa, dnia 24 sierpnia 1912,

L. cz. 0 . III . 193/12 (2) (10714)
E d y k t .

Przeciw  Franciszce Śliwa zam. Poręba, 
której miejsce pobytu jeat nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Sączu przez Józefa Śliwę w Go- 
łąbkowicaeh pozew o u /nan ie  powoda za 
w łaściciela 1/36 części realności lwh. 49 i 
1/12 części realności lwh. 64 ks. gr. gm. 
kat. L ibrantow a objętej.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 5 września 1912 o godz. 
9 rano, b, N r. 80.

Celem strzeżenia praw  pozwanej usta­
naw ia się p. dr. Goldfingera adw. w Nowym 
Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na  jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika *ie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 12 sierpnia 1912.

L. 971 (10763 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e  

Dr. Adolt Schorr adwokat w Przem y­
ślu, przesiedla się do Lwowa.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1002/12 (7) (10587)
Na żądanie Towarzystwa handlowego 

w Bóbrce, zastąpionego przez adw. dr. Roth- 
felda, odbędzie się dnia 16 września 1912 
o godz. 11 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz VI. w Bóbrce 
lieytaeya realności obj. lwh. 58 gm. Szoło- 
mya składającej się z chaty słom ą krytej, 
lepionej, stajni, komory, karm nika, stodoły i 
szopy, z placu bud. lk. 14 obszaru 2 ar 
30 m.*, tudzież gruntów  ornych i łąk ł ą ­
cznego obszsru 3 ha 9.9 ar. 92 m.* wraz 
z przynależnościam i, składającemu się z pary 
koni, wozu, pługa i dwóch bron.

N ieruchom ość w ystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 15.223 kor. 92 hal., przy­
należności zaś na 610 koron.

Najniższa cena wynosi 10.589 kor. 28 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niaiejszem  zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nierucno- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
pcdeaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Oddz. VI.

Takis pr&wa, wobec których niniej­
sza, licy tac ja  byłaby niedopassszalaą, należj 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
a is  tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być jeż se skutkiem  podno- 
3£??s.e.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądi 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
w anią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu ni- 
pej wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
żelnom oenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI
Bobrka, dnia 7 lipca 1912.

L. cz. E . 514/12 (9) (10644)
E dykt licytacyjny.

Dnia 25 w rześnia 1912 o godzinie 10 
zrana odbędzie się w biurze N r. 6 sądu tu ­
tejszego lieytaeya:

1. 1/5 części realności lwh. 316 gm. 
Zubsucha wraz z budynkam i,

2. 2/20 części realności lwh. 315,
3. 2/20 części realności lwh. 317, gm. 

Zubsuehe.
Powyższe części realności oceniono: ad

1. na 2962 kor, 10 h., budynki na 108 kor., 
ad 2, na  93 kor., ad 3. na 262 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2283 koron 40 hal.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze N r. 6.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

L. cz. E . 764/12 (5) (10724)
Edykt licytacyjny.

Na żądania Chaskia H aubena odbędzie 
się dnia 15 października 1912 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze karnem , licylaeya reaA ośei lwh 125 
gm. Wols, w ęgierska

Nieruchomość ta  wystawiona na  licyia- 
cyę je s t oceniona na  803 kor. 95 hal,

Najniższa cena wynosi 602 kor. 96 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
P ruchnik , dnia 19 sierpnia 1912.

5 .  en. E . 830/12 (4) (10601)
O ro.iom ene n ep e io p ry . 

jĄhji 10 nepecHn 1912 o 9 ro#Hni 
paHO Bi#6y#e en b ryTefimiM ey#'i komhutu.

5 nepeTOpr nojroBUHii uocwiooth oóhhtoI 
ubp. 1002 rpoM,u#it BLnue CKJia#aio>łoi en 
s napuenr, rp . 1981 i 2212/2.

HańHH3ma no#aua bhhochtb KBOTy 
733 Kop. 34 cot. noHH3ine toi kboth He 
ai#<5y#e en npo#a®c.

yenoB in  nepBTopry i rpaitoTH Bi#ao- 
enui en  #o He#BH5KHM0CTHfi (BHTnr rinoTeu- 
h h h , BH m r KaTacTpannHHH, npoTOKo.UH oifi- 
HeHn i t .  # ) ,  MOryTŁ Ti, njo MawTB oxoay 
KynosaTH, neperjjiH yTH  b TyTeńmiM cy#i 
KOMHaTa u. 5 ni#uae i?o#hh ypH#0BHx

IIpaBa, KOTpi Cm ixpo#asc poSaan  He 
ĄOHycTHMOio, HaneacHTt HannisHinme Ha 
Ahh ey^OBiw, BHBnaueniM #o nep ero p ry , 
Etepe# nepeToproM aronocHTH b Cy#i, óo 
HHaKuie ni,o #o He^BHacHMOCTH caMOi Bace 
Si.iLine He MoryTB śyTH niflHomem.

O j ĄiUU.muK BHiia/jicaK nocTynoBaHH 
liepeTOproBoro yBi,a,OMnnTH en óyfle ocoóh, 
żjnn KOTpirx n i#  to  fi uae in;o # o  He#3Haca- 
m o c t h  nicicB n p a sa  a6o m r a p i  cyTB ycra- 
HOB.iem a6o b Toicy nocTynosaHn nepeTop- 
roBoro yCTaHOB.ieid <5y#yTB, b Tin BHna/i/Ky 
1'i.ZBKO npHÓHTSM b cy#i, nK óh OHH aH'i He 
MeruKann b oónacTH TyTeinnoro ey#y, am  
He BCKasann noiMeHHo noBHOB.iacTpn #nn  
Aopyuem. HemKarouoro b siicneBOeTH cy#y . 

I ( .  K. C y# HOBiTOBHH, B i## 1.1 IV. 
PoraTHH, # h h  28 uepBHH 1912.

L. cz. E . 1248/12 (10759)
E dykt licytacyjny.

N* żądanie Banku dla handlu  i prze­
m ysłu w K om arnie, zastąpionego przez adw. 
dr. Krebsa odbędzie się dnia 18 września 
1912 o godz. 12 przed południem  w sądzie 
niżej wymieniot ym, w biurze N r. 6 w Rud­
kach lieytaeya: 1. lwh. 53, 1. lw h. 549, 3. 
lwh. 957 gm iny Rudki, 4. lw h. 896 gm iny 
Nowosiółki gościnne zobowiązanego Jana  Chi- 
miaka Tymków w łasne w raz z przynależno­
ściami, składającem i się  ze studni, 3 koni, 
2 krów, 1 wozu, 1 p tóga, 2 bron, 1 sie­
czkarni, 1 pary sani.

N ieruchom ości powyższe wystawione
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panujących w G&Iieyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2 ł .  do 31. sierpnia 1912.

M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Świerzb u koni

Nosacizna

Szelestniea

W ąglik

W ścieklizna

Pomór św iń

Nowy Sącz 
Sbałat

Jarosław
Lwów

Mościska
R ohatyn
Żółkiew
Lwów

Borszczów
Radzieehów
Rzeszów

Brzesko
Gorlice
H usiatyn
Stanisławów
Tarnów
Tłumacz

Brzeżany
Jasło
Lwów
Rawa Ruska
Skałat
Sniatyn
Tarnów
Tłumacz
Żółkiew

Ż j daczów

Brody
Czortków
Gorlice
Lisko
Podhajce
Rzeszów
Tarnów
Wieliczka
Zaleszczyki

B % c a  świń

Bobrka

Borszczów
Cieszanów

Czortków
Drohobycz
H usiatyn

Jaworów 
Kamionka Stru- 

m iłowa 
Kolbuszowa 
M ościska 
Nisko
Przem yślany 
Rawa Ruska 
Rohatyn

Ropczyce
Rudki
Skałat

Sniaty*

Sokal

Zaleszczyki
Zborów
Żółkiew

Kraków

Zbyszyee gm, i ob. dw. (4 zagr.); 
Zielona ob. dw. (1 zagr.);

Zaleska W ola (2 zagr.);
Laszki M urowane ob. dw. (1 zagr.). Żydatyeze ob.

dw. (1 zagr.).;
Nikłowiee ob. dw. f i  zagr.);
L ipica Górna (2 zagr.);
Woliea (1 zagr.);
Miasto Dziel. II. (1 zagr.);

Wołkowee ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.); 
Płow e ob. dw. (1 z a g r .) ;
Słocina (1 z a g r ) ;

Łopoń (1 zagr.); 
liśc ie  Ruskie (1 zagr.); 
Bosyry ob. dw. (1 zagr.), 
Ł any (1 zagr.);
Kobierzyn (1 zagr.);
Ostry n ia (1 zagr.);

Helenków ob. dw. (1 z a g r .) ;
Osobnica (1 z a g r .) ;
Horbacze (1 zagr.);
Uhnów (1 zagr.);
Kamionki (1 zagr.);
Borszczów ob. dw. (1 pastw .);
Klikowa (1 z a g r ) ;
Hostów (1 zagr.);
Dworce (1 zagr.), M ierzwica (1 zagr.), Smereków (4 

z a g r.) ;
Brzezina (1 z a g r ) ;

Brody, F low arki W ielkie, Grzymałówka, Jaśniszcze; 
W ygnanka (1 zagr ) ;
Biecz (1 zagr.);
R opienka ob. dw. (1 zagr.);
R u d n ik i;
Bzianka (1 zagr.);
Rr,uchowa (1 zagr.), Tarnów  (1 z a g r .) ;
Gdów (1 zagr.);
W iniatycze;

Bóbrka
Bochnia
Bohorodezany
Borszczów
Brzesko
Chrzanów •
Cieszanów

Czortków
Gorlice
H orodenka
H usiatyn

H ołdowice (1 zagr ), Repechów (4 zagr.), Romanów 
(3 zagr ), Wołoszczyzna (1 żagr.), Żyrawa (1 zagr.);

Cygany gm. i ob. dw. (9 zagr.), Korolówka (6 z a g r .) ;
Horyniec (4 zagr.), Lubaczów (14 zagr.), Lubliniec 

Nowy (24 zagr.), S ieniaw ka (15 z a g r .) ;
W ygnanka (5 zagr.);
Łużek Dolny (1 z a g r ) ;
H usiatyn gm. i ob. dw, (6 zagr.), Kotówka ob. dw. 

(1 zagr.), Krzyweńkie ob. dw. (1 z a g r) , Sidorów 
(1 zagr.);

Nahaczów (9 zagr.) ;
Adamy (3 zagr.), H uta Połoniecka (12 zagr.), Krzy- 

w ulanka (1 zagr.), Obydów t(7 z a g r .) ;
Kolbuszowa (1 zagr.),',Ostrowy Tuszowskie (2 za g r.) ;
M ałnów, S tarzaw a (3 zagr.);
Ję to  we (5 Z8gr.);
W ypyski ob. dw. (1 zagr.);
Rawa Ruska (13 zagr.), U hnów  (20 zag r.);
Dubryniów (3 zsgr.), Kleszczówna (1 zagr.), Lipica 

Górna (2 zagr.), Łuczyńce (1 zagr.), Załuże (2 
zagr.);

Bobrowa (1 zagr.);
H oro ianna M ała (3 zagr.);
Chmieliska (8 zagr.), Hałuszyńce (2 zsgr.). Zerebki 

Królewskie (18 zagr.);
A lbinów ka (1 zagr.), Rudniki (2 zagr.), Załucze (14 

zagr.);
Horodyszcze Bazyliańskie (6  zagr.). Sokal (42 zagr.), 

Spasów (7 zagr.), Tartakow iee (1 zagr.), Torki (6 
zagr.), U hrynów  (1 zagr.), W ierzbiąż (3 zagr.), 
W ojsławice ob. dw. (1 zagr.), Zawisznia (8 zagr);

Zazulińce (3 zagr.);
Załoźee (1 zagr.);
Błyszezywody (3 zagr.), Koszelów (3 zagr.), P iły  (3 

z a g r .) ;
Miasto, Dziol. XX. (1 zagr,);

W ierzbica (8 z a g r .) ;
W ieniec (5 zagr.);
Sołotw ins (1 zagr.);
Iwanków ( l 'z a g r .) ,  M ichałów ka (1 zag r.);
Jasień  (2 zagr.), Zakliczyn (3 za g r.) ;
Gromień (7 z a g r ) ;
B ihale (4 zagr.), D ąbrow a (3 zagr.), L isie Jam y 

(3 zagr.), Nowe Sioło (4 z a g r .) ;
W ygnanka (1 z a g r .) ;
B ielanka (1 zagr.), Szym bark (1 zagr.);
Jasienów  Polny (3 zagr.);
Hryhkowce (3 zagr.), Kociubińce (3 zagr.), Krzy­

weńkie (3 zagr.), Sidorów (3  zagr.), Szydłowce (6 
zagr.), Suchostaw  (1 zagr.), T łusteńk ie  (4 zagr.);

Epizooeya Pow iat M i e j s c u  w o S  ć

Jarosław Piskorowice (14 zagr.), Pi woda (3 zagr.), Słoboda

Kamionka Stru-
(2 zagr.);

D erewlany gm. i ob. dw. (4 zagr.), W oliea De-
m iłowa rew lańska (2 zagr.);

Kolbuszowa Dzikowiec Dolny (9 zagr.);
Kosów Rybno (2 zagr.);
Lisko Stęznica (4 zagr.), W ola Postołow a (1 zagr.);
Lwów Dmytrowiee (4 zagr.), Kuhajów (5 z a g r .) ;
M yślenice Łętow nia (1 zagr.), Toporzysko (2 zagr.). Trzem eśnia

N adwórna
(1 zagr.);

Przerośl (1 z a g r .) ;
Nowy Sącz Dąbrówka Niemiecka (2 zagr.);
Podhajce Szwejków (21 zsgr.), W oliea (4 zagr.), Załoźee (4

Rawa Ruska
zagr.);

V / - M vr /.i /$ Ławryków (3 z a g r .) ;
R ohatyn Choehoniów (2 zagr.), Czercze (1 zagr.), Dryszezów 

(1 zagr.), P rag a  ob. dw. (1 zagr.), K ołekohn (7

Rudki
zagr.), Ruzdwiany (6 zagr.);

Komarno (1 zagr.);
Rzeezów Lutoryż (3 zagr.);
Sam bor Fowoszyce (6 zagr.);
Skałat K ałaharówka (13 zagr.), Łuka M ała (4 zagr.), Tar-

Ś niatya
noruda (1 zagr.) ;

Rusów (5 zagr.);
Stanisław ów Bednarów (1 zagr.), Kołodziejów (1 zagr.), S tan i­

Tarnobrzg
sławów (1 zagr.);

B randw ica (3 zagr ), Sobów (11 zagr ), Trześń (2

Zborów
zagr.);

Załoźee (9 zag r.);
Złoczów M ajdan Gołogorski (2 zag r.);
Żółkiew Pieczyehwosty (2 zagr.), P u jn a  (4 zsgr.), Koszelów 

(1 zag r.);

Cholera drobiu
Podgórze
Żółkiew

Prokocim  (6 z a g r .) ; 
Mierzwica (14 zagr.);

Zaraza dziczyzny Rudki Czsjkowiee (1 zagr.).

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnta 31. sierpnia 1912.

Za c. L  Naaaiestnifcfi; 

S z e l i g o w a k i  w. r.

L. ez. Cw. 1553/12 (1) (10698)
E d y  k’ t.

Przeciw  Herschowi Backer z Uwisły, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Czortkowie przez ZakŁ.d kredytowy w Ko- 
pyczyńcacłi pozew o 800 kor.

Na podstaw ie pozwu wydano nakaz za­
p łaty  z dnia 25 m aja 1912 Ów. 1553/12 (1).

Celem strzeżenia praw  H erscha Backe- 
ra  ustanaw ia się p. dr. Grzybowskiego adw. 
w Czortkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C k. Sąd obwodowy, Cddział II.
Czortków, dnia 25 m aja 1912.

L. cz. Cw. 1537/12 (2) (10699)
E d y k t.

Przeciw  Wolfowi Horowitz z Czortko- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Bank handlow y i prze­
mysłowy w Czortkowie pozew o 450 kor.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz z dnia 24 m aja 1912 Cw. 1537/12 (1).

Celem strzeżenia praw  W olfa H oro­
witza ustanaw ia się p. dr. A ppenzellera adw. 
w Czortkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 3 czerwca 1912.

scha U rana w łaściciela dóbr w Baligrodzie 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu M i­
kołajowi Głogowskiemu i tow. o oddanie w 
posiadanie pgrt. 2462.1 (1509) w Baligrodzie 
wyznaczono aiidyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 3 w rześnia 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mikołaj 
Głogowski przebywa, ustanaw ia się dla n ie ­
go kuratora W ładysław a Smólskiego, który 
zastępywać go będzie dopóki on się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział III  
Baligród, dnia 12 sierpnia 1912.

L. cz. C. II. 515/12 (10716)
E  d y k t.

Przeciw  Teodorowi Lewko niew iadom e­
mu z miejsca pobytu w niosła B arbara L e­
wko z Jaw ornika do tut. sądu skargę o 
464 kor.

U stną rozprawę wyznaczono na dzień 
30 sierpnia 1912 o godz. 9 raco , b. Nr. 2 
ulica Suchodolska.

Dla strzeżenia praw  pozwanego usta­
nowiono kuratorem  p. Józefa W ilusza adw. 
z Krosna na czas jego nieobecności,

O. k. Sąd powiatowy, Cddział II.
Krosno, dnia 27 lipca 1912.

L. ez. C. II. 583/12 (10713)
E  d y k t.

Przeciw  A nnie Lipińskiej, której m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie 
przez Jan a  Kiernickiego w Zalesiu pozew o 
203 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
w rześnia 1912 o godz. 9 rano, b Nr, 25.

Celem strzeżenia praw nieobecnej u s ta ­
naw ia się p. dr. W eieherta adw. w Czortko­
wie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt, i 
niebezpieczeństwo, dopóki ooa w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział II
Czortków, dnia 27 sierpnia 1912.

L. ez. C. III. 200/12 (1) (10668)
E  d y k t.

W skutek w niesienia pozwu przez H er-

L. es. C. II. 310/12 (1) (10720)
E  d y k t.

Przeciw  Benjam inowi Seelenfreundowi, 
którego m iejsee pobytu je s t nieznane, w n ie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Józefa Brusta w Pilznie pozew
0 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 6 wrześńia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 11,

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. dr. Tomasza Krudzielskiego 
adw. w Pilznie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeezonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
P ilzno, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. C. II . 562/12 (1) (10586)
E  d y k t.

Przeciw Piotrow i Cieplikowi, M aryan- 
nie Cieplik i A nieli Cieplik, których miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Hersza Schonfelda w Rzeszowie pozew o 
zniesienie współwłasności realaości lwh. 253 
gm. Niechobrz.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawy na dzień 23 września 1912.

Celem strzeżenia praw  P iotra Cieplika,



M aryanny Cieplik i Anieli Cieplik ustanaw ia 
się p. dr. Stępka ad w. w Rzeszowie, kura­
torem

Tenże kurator zastępywae będzie wyż 
wyni esionych w rzeczonej spraw ie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika n ie  za­
m ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 10 lipea 1912.

L. cz. C. I. 50/12 (8) (10762)
S  d y k t.

Przeciw  Janow i Gołąbkowi w A m ery­
ce, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Jan a  W iącka w A m ery­
ce, pozew o 390 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 6 w rześnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 19.

Celem strzeżenia praw  Jan a  Gołąbka 
ustanaw ia się p. Jan a  P rusia  w Woli raui- 
żowskiej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jan a  
Gołąbka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zsm ia uje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 26 sierpnia 1912

L. ez. C. II. 482/12 (1) (10752)
E  d y k t.

Przeciw  Dmytrowi Sływczukowi, k tó­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ho- 
rodence przez D m ytra U hryaa  pozew o za­
p ła tę  500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 10 w rześnia 1912 o godz, 
9 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. adw. dr. Okuniewskiego z subst. 
kand. adw. Steciaka w Horodence, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 17 w rześnia 1912.

L. cz C. II. 73/12 (81 (10757)
E  d y k t.

Przeciw  niewiadom ym  z miejsca poby­
tu dziedzicom Chaim a Spiry a t o : M arkuso­
wi, M atli, Ieie, M ariem  i Berlowi Spirom 
reete Spirerom  w niósł Didie F ried rich  vel 
K anner w Mielcu do tut. sądu pozew o zn ie­
sienie współwłasności realności lwh. 433 
gm. kat. Łańcut.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na  dzień 9 września 1912 o godz. 
9 rano, b Nr. 1.

Kuratorem  dla niewiadomych u stana­
w ia się M eilecha P erlm uttera  który zastę- 
pywaó będzie ich na ich koszt i niebezpio 
ezeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 10 sierpn ia  1912.

L. cz. Cw. 832/12 (1) (10708)
E  d y k t.

Przeciw Leopoidynie E nder, której 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Osiasa Sauera pozew o 180 kor., 
53 kor. i 60 kor,

Na podstawie pozwu wydaao nakaz za­
p ła ty  z dnia 7 sierpnia 1912. _

Celem strzeżenia praw  Leopoldyny Eu- 
der ustanaw ia się p. dr. Karola P ersa  adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Lee- 
poldynę E nder w rzeczonej spraw ie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 7 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1740/12 (6) (10716)
E  d y k t.

A ndrzejowi Dziągwie w spraw ie toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Tarnobrzegu przeciw m em u o 80 kor. 65 ha!., 
ma być doręczona uchw ała z dnia 18 maja 
1912 liczba czynności E . 1740/1, k tórą do­
zwolono licy tac ję  realności lwh. 786 gm. 
Gorzyce.

Ponieważ n iew iad o m i, gdzie dłużnik 
przebywa, ustanaw ia się w celu strzeżenia 
jego praw  kuratora w osobie p. adw. dr. 
W ilhelm a Rebena.

Tenże kurator zastępywae będzie d łu ­
żnika w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 14 sierpnia 1912.

L. cz. Cw. 3449/12 (2) (10712)
E  d y k t.

Przeciw Binemowi Feldm anow i z T a r ­
nopola, którego miejsce pobytu je s t n iezna­
ne, w niesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Bukowinaer 
Eseom ptegesellschaft w Czernioweach stow. 
z a r e , z ogr. poręką pozew o 2100 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 25 licea 1912 1. ez. 
Cw. 3449/12 (1).

Celem strzeżenia praw  Binema Feld- 
m anna ustanaw ia się p, dr. H alperna adw. 
w Złoczowie, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie Bi­
nem a Feldm anna w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się ni8 zgłosi, lub pełnom ocnika me 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 4 sierpnia  1912.

L. ez, C. I. 316/12 (1) (10681)
Przeciw  Stanisław ow i C hlipała synowi 

Józefa z P ruchnika wsi, obecnie niew iado­
mego z miejsca pobytu, w niesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w P iuchniku  
przez Kasę pożyczkową gm iny Pruchnik  wieś 
pozew o zapłatę 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 w rześnia 1912 o godz. 
10 rano, b N r. 17 w sądzie niżej wym ie­
nionym .

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z m iejsca pobytu ustanaw ia się p. A. Ora- 
szteina adw. w P ruchniku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
niewiadomego z m iejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
P ruchnik , dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. C. II. 502/12 (10760)
E  d y k t.

W  spraw ie procesowej Blimy Laks w 
Rudkach, toczącej się przed e. k. sądem po­
wiatowym w Rudkach przeciw niew iadom e­
mu z m iejsca pobytu Wolfowi Sehscrdt i te 
goż żonie Rechy F e tt o 502 kor. 68 h a l , ma 
być doręczona uchw ała z dnia 12 sierpnia 
1912 1. ez. C. II. 502/12, k tórą wyznaczono 
term in do rozprawy na dzień 25 w rześnia 
1912.

Ponieważ niew iadom o, gdzie W olf 
Schm idt przebywa, ustariawia się jem u w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. dr. D orm ana adw. w Rudkach.

Tenże kurator zastępywać będzie Wolfa 
Schm idta w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zam ianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, dnia 12 sierpnia 1912.

L, cz. C. I. 315/12 (1) (10679)
Przeciw Stanisław ow i Chlipota synowi 

Józefa z P ruchnika wsi, którego obecnie 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony io- 
st.ał do c. k sądu powiatowego w P ru ch n i­
ku przez K atarzynę Chlipota z P ruchnika 
wsi pozew o zapłatę 595 kor. 54 hal.

Na podstawie wniesionego pozwu w y­
znaczono audyeueyę na dzieti 16 września 
1912 o godz. 10 rano w sądzie niżej w y­
m ienionym , b. Nr. 17.

Celem strzeżenia praw dla niewiado 
mego z m iejsaa pobytu ustanaw ia się p. dr. 
O rnsteina adw. w Pruchniku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
niewiadom ego z mi jsca pubytu w rzeczonej 
spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
P ruchnik , dnia 23 sierpn ia  1912.

Ko fi kurs a.
L. ez. Praes. 2401 4/12 (10657 2— 3)

K o n k u r s .
Przy Sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów ze systemizowanymi poboram i i 
um undurowaniem .

Podania o tę  posadę, dla kandydatów  
wojskowych w m yśl rozporządzenia M in ister­
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 i. S8 
Dz. p. p. zastrzeżoną, wnieść należy włącznie 
do 14 października 1912 do Prezydyum e k. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum  e. k Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 28 3ierpnia 1912

L. 2042/12  ̂ (10489 3 - 3 )
K o n k u r s .

W ydział powiatowy w Bohorolczfinaeh 
rozpisuje niniejszem  konkurs na  posadę kon-

trolora-rachm istrza Kasy powiatowej z płacą 
początkową na r. b. 1800 kor. rocznie i do­
datkiem  drożyźaianym w wysokoś i 10 prc. 
płacy.

Posada nadana zostanie na razie pro­
wizorycznie.

Po roku nienagannej służby nastąpić 
może stabilizacja.

Praw o do em erytury zapewnione s ta ­
tutem  em erytalnym .

Podania, do których dołączyć należy:
1. M etrykę urodzenia,
2. świadectwo zdrowia,
3. świadectwo egzaminu z rachunko­

wości,
4. świadectwo moralności, o ile kandy 

dat nie pozostaje w służbie publicznych władz 
i urzędów i

5. krótki opis życia,
wnosić należy na ręce Prezydyum  tu ­

tejszej Rady powiatowej w term in ie do 30 
września 1912.

Znajomość języków krajowych w słowie 
i piśm ie wymagana

Z W ydziału powiatowego.
W B ihorodezanach, 17 sierpnia 1912.

L. ad Z. 36073 ex 1912 (10690 2— 2)
K onkursausschreibung.

Studienstipeudien fur Sehtiler der land- 
w irtschafthchen  L ehransta lt Francisco  Jo- 
sephinum , der GśLctuersehule E lisabothinum  
und der B rauersehule in  Módling.

M it B eginn des Studienjahres 1912/13 
gelangen ftir die Jandw irtsehafiliehe Lehr- 
ansta lt Francisco  Jossphinum  in  M ódling 
nsehstehende Sludienstipendien zur Ver- 
le ih u n g :

a) das von Seiner k. u. k. Apostoli- 
schen M ajestat aus der A łlerhoehsten  Pri- 
vetkassa a llergead igst gestifte te  Stipondium 
im Jahresbetrage  von 500 K , welches den 
A lierhóchsten  Nam en Seiner M ajestat des 
Kaisers fiik rt;

b) ein Stipendium  des k. k. A ckerbaa- 
m in istenum s im Jah resbetrage  vun 500 K.;

c) zwei S tipondien der k. k. n. ó. 
S ta ttha łtere i yon ja  600 K. ftir in N ieJer- 
ó sterreieh  heim atsberachtig te Sehtiler der 
genann ten  Anstalć.

F e rn e r gelangen an der mit der land 
w irtsehaftiichen L ehransta lt Francisco Jo- 
sephinum in M ódling in  Y erbiudung stehen 
den G artnersehule E lisnbethinum  ftir den 
e ia jah rigen  Lehrkurs 1912/13 zwoi Stuats- 
stipead iea  im Betfage voa je  500 K. zur 
Y efleihung, von wolehen eines den A llsi- 
hoehsten  Namen Seiner M ajestat des Kaisers, 
das andere den A łlerhoehsten  Nam en wei 
land Ih re r  M ajestat der K aiserin E lisabeth  
ftihrt.

B ew erber um eines dieser Stipendien 
haben ih re  Gesuche m it den notigen Beila- 
gen bis langstens 10 Septem ber 1912 boi 
der D irektion des Francisco Josephiaura in 
M ódling, von w elcher auch institu tspro- 
gram m e bezogea werden kónnen, einiureihen.

Zur A ufnahm e in  die landw irtscbafdiehe 
L ehransta lt w ird gefordert:

1. d ie  zu stim m en d e E rklarung  der El 
tern , b e z ieh u n g sw e ise  d es Y orm undes;

2. ein A lte r yon m indestens 16 Jahren ;
3 der Naehweis tiber d ie A b so ly ieru u g

yon 4 Jah rgangen  eines G ym nasium s, ein -r 
R ealschule oder e in es  Realgymnasiunis m it 
einem  zum A ufsteigen sn d ie  nachsthoh-re 
Klasse befahigenden Erfolge oder einer Bm- 
g ersch u le  m it B u n d eslen s nbefriedig>,-nd> n “ 
FortgaBgsnoten. A u fn ah m sb ew erb er m it Btir- 
gerschu!vorbildu?.ig haben e in e  Aufnahras 
prtifung abzu legeu  und w erd en  nur in  be 
s c h ’ ankter Anzahl aufgenommen.

Sehr w tinschensw ert is t der Naehw?is 
iiber durch eiae Y orpriu ls auf einem Land 
gute erworbene praktisehe Kenntnisse.

Zur Aufnahm e in  die G artnersehule 
is t erforderlich:

1. Die zustimmende Erkl&tung der El- 
tern , beziehungsweise des Y orm undes;

der Naehweis tiber die m it gutem  
Erfolge absolyierte 7olksschulej

E eb en sa lter  von  m in d e s te s s  15 
Jah ren  bei en tsp rech en d  k ra ftiger  koro er  
lich er  E n tw ick iuńg.

W tinschenswert ist der Naehweis e iner 
im Gartenbaue bereits durch langere Zeit 
genossene Praxis.

Yon der E n trich tung  des Sehulgeldes 
s in d  d ie  S tip e sd is te n  n ic h t b efre it.

Yom k. k. A ekerbaum inisterium .

Upadłości.
L. cz. S. 29/12 (1) (10747 1— 3)

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
Salom ona Tepperberga, dzierżawcy dóbr w 
Borkach małych.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
P ana Jacka Baja w Grzymałowie, zaś tym* 
czasowym zawiadowcą masy pana dr. Seretha, 
adw. kraj. w Grzymałowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
eyi, wyznaczonej na dzień 16 września 1912 
godz. 10 przed polud. w e. k. sądzie powiato­
wym w Grzymałowie, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatw ierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zam ianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich. któ­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto­
sownie no przopisów ord. konkurs., zgłosili 
w e k. sądzie powiatowym w Grzymałowie 
najdalej do dnia 10 października 1912 a na 
audyeneyi likwidacyjnej n ad z ień  15 paździer­
n ika 1912 godzime 3 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

_ W ierzycielom na audyeneyi likw idacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Grzy­
małowie lub w pobliżu Grzymałowa m ają wy­
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na  wniosek komisarza 
konkursowego ustanow i się dla nieb na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1912.

G. Zl. S. 30/12 (1) (10746 1 - 3 )
C o n e u r s e d i e t .

Das k. k. K reisgerieht Tarnopol ha t die 
Eroffnung des Coueurses tiber das Yermó-
gen dog Moses Feidm ann n ieh treg is trie rten  
Galaoterm warenh& ndlws in Tarnopol bewil-
ligt.

D er k. k. Ładesgfsncbtsrat FAregens 
Zahradnik in  Tarnopol wird zum Loncurs - 
eommissar, H err Dr. Bronisl&ńs Csillik, Lan- ’• 
desadvukat in  Tarnopol zum einstwoiligen 
M a«severwalter bestallt.

Die Glaubiger w erden aufgefordert, bid 
der auf den 17 Septem ber 1912 Nachmit- 
tage 4 Uhr, bei dierem Gerichte, Zim. 
m er Nr. 8 anberaum ten Tagsatzung unter 
B eibringung der zur Bescheinigung ih rer An- 
sprtiche dienlichen Belege tiber die Besta. 
tigung des einstw eilen bestellten  oder die 
E rnennung eines anderen M asseverwalters 
und dessen S tellvertreters ih re  Yorschłage 
zu ersta tten  und den G laubigerau?schuss zu 
wahlen.

F ern e r w erden alle, die einen An- 
ip rueh  ais O oncursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ih re  Eorderungen, selbst wenn 
ein R eehtsstre it dartiber anhangig sein soli te, 
bis 10 Oktober 1912 bei diesem G erichte 
nach V orschrift der Concursordnung zur An- 
m eldung und bei der auf den 15 Cktober 
1912 N rebm ittags 4 Uhr ebendort anbe 
raum ten L iąuidierungstagsatzung zur L iąui- 
dierung und R angbestim m ung zu bringen.

Glaubiger, welche die A nm eldungsfrist 
yersanrnen, haben die durch neue E inberu- 
fung der Glaubigersehaft und Prtifung der 
nachtrag lichen  A nm eldung sowohl den ein- 
zelnen G laubigern ais der Masse verursaeh- 
ten Kosten zu tragen  und bleiben von den 
auf Grund eines fórm lichen Y ertheilungs- 
entw urfes bereits stattgehabten V ertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der L iąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angem eldeten G laubiger sind 
berechtigt, durch freie W ahl an Stelle des 
M asseverwalters, dessen S tellvertreters und 
der M itglieder des G laubigerausschusses, die 
bis dahin im Am te waren, andere Persónen 
ihres V ertrauens enagiltig  zn berufen.

Die L iąuidierungstagsatzung wird zu-.*- 
glcich al.s V erg)eichstagsatzung bestim m t.

Die w eiteren Yeróffentliehungen im 
Laufe des Concursverfahrens w erden durch 
das A m tsblatt der „Lem berger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die u ich t in  Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in  der A n­
m eldung einen dasełbst w ohnhaften Bevoll- 
m acbtigten zum Em pfange der Zustellung 
zu benennen, w idrigenfalls auf A n trag  des 
Concurscommissars ftir sie auf ih re  G efahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollm achtigter 
bestellt w erden wtirde.

K. k. K reisgerieht, A btheilung IY.
Tarnopol, am 29 A ugust 1912.
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i. S. 19/12 (1) (10788 1— 8)
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E dykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy ey s iln y  w Krako-

• 1— m .d .

po-

t zezwolił na otwarcie koiiKursu 
f j M areyanny Załubskiej, właścicielki re- 
rści w Krakowie Nowa Wieś ul. Misio 

• jak ieg o  nr, 192.
- Komisarzem konkursowym mianuje się 

. • k. radcę sądu Krajowego dr, Kazimierza 
Ibrowskiego" w Krakowie, zaś tymczasowym 

I Sńadowcą masy p ńr, Saula Rafała Lan- 
* \  adwokata kruj. w Krakowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
wyznacsonej na dzień 9 września 1912, 

z. 10 przed południem w tym sądzie w 
oiirze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, po- 
i'vdadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
kimi względem zatwierdzenia tymczasowe 
i zawiadowcy lub zamianowania innego i 

i  zastępcy i przystąpili do wyboru wy* 
ału wierzycieli.

Wzywa sig t&kifc tych wszystkich, któ- 
chcą wystąpi‘S_ jako wierzyciele koakur- 
' z roszczeoiami, ażeby swe roszczenia, 
iażby co do pich  spór już zawisł, 
twnie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
w tym e. k. sądzie najdalej do dnia 
jźdzlernika 1912, a na audyencyi likwi- 
j^nej n a dzień 30 października 1912 
dl 10 przed południem w tymże sądzie 
'^acjonej, polikwidowali je i ustanowili
igieł porządek.

Wierzyciel) którzy zaniedbają term inu 
"żenią tak poszczególnym wierzycielom 
;i masie opadłościowej zwrócą koszta uro- 
przer ponowne zwołanie ogółu wierzy- 

i i badaidfc dodatkowego zgłoszenia i będą 
kluczem’ °d podziałów uskutecznionych na 

/'d s taw ie  formalnego projektu podziału.
Wierzycielom na  audyencyi likwidacyj­

ni jawiącym się i zgłoszonym służy prawe 
v miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 

l  członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
rzędujących, powołaó ostatecznie wolnym 
fborem  inne osoby),swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
j*razem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
jonkursowego umieszczać się będzie w czę- 

fci urzędowej „Gazety Lwowskiej".
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w K ra­

to wie lub w pobliżu Krakowa m ają wymienić w 
głoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 

* e  miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
owiem razie na wniosek kom isarza kon- 

rsowego ustanowi się dla nich na ich 
szt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
ręczeń.
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI. 

Kraków, dnia 27 sierpnia 1912.

i
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cz. S. 18/12 (1) (10737 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Antoniego Załubskiego, właściciela realności 
w Krakowie Nowa W ieś ul. Misiorowskiego 
nr. 192.

Komisarzem konkursowym mianuje się- 
c. k. radcę sądu kraj. dr. Eazśmierza Dą-

r browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p dr. Karola F iaeh i. adw. 
kraj w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 września 
1912 godzina 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 8, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 

' k '  innego i jego zastępcy i przystąpili do wy 
l ^ b o r u  wydziału wierzycieli, 
i  Wzywa się takżo tych wszystkich, któ-

W  rzy chcą wystąpić jako wierzyciele k on iu r
*  sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 

chociażby co do nich spór już zawisł, sto-
*  sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
f  §w  tym  sądzie najdalej do dnia 4 paździer- 
1 fh ik a  1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
? dzień 30 października 1912 o godzinie 10

przed południem  w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badacie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwida- 
jnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
o w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
3j  i członków wydziału wierzycieli, do- 
rchczas urzędujących, powołać ostatecznie 

■olnym wyborem inne osoby, swego za- 
ania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
.razem do postępowania ugodowego.

~ Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
0£1̂  mrsowego umieszczać się będzie w części 

tfrz$atltowej „Gazety Lwowskiej“.
\  Yierzycielę, którzy nie mieszkają w Kra- 

/  kowie h, tjj w pobliżu, Krakowa m ają wymienić 
zgłosz^pn iu  pełnom ocnika dla doręczeń, w

temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek kom isarza konkur­
sowego ustanowi się dla n ich  na ich koszt 
j niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 sierpnia 1912.

L ez. S. 17/12 (2) (106S7 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na  otwarcie konkursu do m ajątku 
H enryka Siedliskera, właśeieiela realności w 
Krakowie, ul Krowoderska nr. 48.

Komisarzem konkursowym mianuje, się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tyra c z a to 1. ym 
zawiado? cą m asy pana dr. Józefa S teinberga 
adw. kraj. w Krakowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9 września 
1912 o godz. 10 prz td  południem  w tyra są­
dzie w biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatw ierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy rab zam ianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y ­
działu wierzycieli.

W zywa się tak ie  tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkm s., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 4 pa­
ździernika 1912 a na audyencyi likw ida­
cyjnej, na dzień 31 października 1912 godz. 
10 pr^ed p łudniem  w tymże sądzie wyzna­
czonej, poltfcwidowali je  i ustanowili dla 
nic-h pc rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłoś iowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i bad-n ie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznićnych 
na podstawie fo malnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi iikwidacyj 
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne csoby, swego zaufania.

A ”dyeneyę likw idacyjną przeznacza s ’ę 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
śsi urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w K ra­
kowie lub w pobliżu Krakowa rnsją wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanaw ia się dla nich, na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwa, pełnom ocnika dla doręczeń 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 sierpnia 1912.

L. cz. S. 21/12 (2) (10795)
E dykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w7 Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Herm ana St ia a  w U horuikach.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. radcę wyższego sądu kraj, Gislitowicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Salza adwokata w Stanisław ow ie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 lipca 1912
0 godz. 10 przed południem w tym  sąd:ie 
w b u rz e  Nr. 118 przedłożyli dokumenty, po 
świadczające ich roszczenia, przedstawili s ś o 
je  wnioski względem zatw ierdzenia ty raczą 
sowego zawiadowcy lub zam ianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 20 sierpnia 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
3 września 1912 godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó 
łu  wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na  podstawie form alnego pro­
jektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi Iikwidacyj 
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać, ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spółników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

konkursowego umieszczać się będzie w części j 
urzędowej „Gazety Lwowskiej". j

W ierzyciele, którzy n ie  mieszkają w
Stsnisłowowie, w pobliżu, m ają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miej Min zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na, wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz. S. 13/12 (7) -10568 2 - 3 )
W prawie konkursowej W olfa L indne­

ra z Zaleszczyk zatwierdza się tymczasowo 
ustanowionego zarządcę masy rozbiorowej 
adw. dr. Romana Stefanowicza w tym u- 
rzędzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 6 lipca 1912.

L. ez. S. 2/12 (16) (10745)
U chw ałą tego sądu z dnia 19 styeznia 

1912 1. ez. S. 2/12 (1) otworzony konkurs 
do m ajątku Aby W eissbroda uznaje się po 
myśli § 155 ord. konk; za ,uk: ńczony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Tarnopol, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. S. 7/12 (10758)
E d y k t .

Na podstawie uchw ały c. k są:lu obwo­
dowego. w Brzeżaaach z dnia 17 sierpnia 
1912 L. cz. S, 7/12 w sprawie konkursowej 
Zakładu kredytowego w P odb tjcach  tym cza­
sowo ustanowionego zawiadowcę masy pana 
adw. dr. Zygm unta M arieaberga w Podhaj 
cach zatwierdza się w urzędzie z powoła­
niem się na  poprzednio złożone przyrzecze­
nie sumiennego spełniani'- obowiązków u rzę ­
dowych, a zastępcą zawiadowcy masy usta­
naw ia się pana Dawida Liiienfelda, kupca 
w Pocihąieach.

Nowo ustanowionego zastępcę zawia­
dowcy masy pana Dawiada L iiienfelda wzy­
wa się, ażeby dnia 2 września 1912 o godzinie 
10 przed południem  jaw ił się u kom isarza 
sądowego w biurze Nr. 13 celem złożenia 
przyrzeczenie sumiennego spełniania obo 
wiązków ciążących na n ich  w myśl ord. 
konkursowej.

Podhajce, dnia 28 sierpnia 1912.

EL cn. l ip .  157/12 (2) (10689)
B I n o m  6 ro  BeanuecTBa U /icap ji!

U/, k. CyA KpaeBHH hko TpnóyHaji 
upacOBiiń y  łZEłbobi pinraB Ha BHecoK ig k. 
IIpoKypaTopm r/i,ep®caBHOi, m;o 3mict uaco- 
HHCH „raaHUaHHHb“ UHCaO 184 3 ąhh 28 
aeryera 1912 b apTHKyai „IIoxogi. npo- 
THBU. pyCCKHXb 6ypCbW ilicTHT b co6i 
6CTBO npOBHHH 3 § 300 33K. Kap. y3HaB go- 
KonaHy b ąhh 27 aBrycTa 1912 KOHtjiicKaTy 
3a onpaBĄaHy i uapa^HB 3HHm,eHe ifuioro Ha- 
Kaagy Toro apTHKyay i BHgaB no fljnuXi 
§ 493 3aKa3 Ąaabmoro posinirpioBaHH Toro 
gpyKOBoro riHCbiia.

JlbBiB, a  i  9 aBrycTa 1912.

31. 195 (10619)
gm  91amcn ©etner 9Kajeftdt be§ Saijet<8!

$ a §  f. 1. SanbeSgeriĄt SBteu al§ jjJre^ 
geric^t ^at mit bem ©rfenntniffe bom 24 Sugjtft 
1912, 5ps. XXXV 274/12 3, au f Slntrag ber 
{ !. ©taatSanmaltjĄaft ertannt, bafj ber Snljalt 
ber Słummer 17 ber periobijĄen ® rudjc^rift. 
„®Iitt)Iid)ter", Saljrgattg XV, nom 20 Sluguft 
1912, 1 bitrĄ bte ©telle bon „2Bal)renb ber 
3cit" big „/ISeiljrauĄ emporjteigett" (©etie 2, 
©palte 2 ) ;  2. burdj bag auj ©eite 8 mit „®tc 
belogierte Śunft" iiberjcljrtcbeite SBitb fańit bem 
3/ejtebom „§inaug, fjinaug" bi§ „®otteggabe" 
ba l SScrge^en nadj § 303 ©t. ®. begriinbe 
unb eg mirb rtaĄ § 493 ©t. ip. D. bag 18er= 
bot ber 2Beiterberbreitung btefer T)rudjĄrift aug* 
gejproĄett, bte bon ber f. !. ©taatganmaltjĄaft 
oerfiigte SBef^lagnal/me nad^ § 489 ©t. $ .  D 
beftatigt unb nadj §37  i{$r. ®. auf bie 93er» 
n i^ tung  bet jaifierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 24 Sluguft 1912.

®a§ t  !. Sanbeg* alg tprefegericbt tu Strieft 
^at mit bem ffirlenntniffe bom 21 Sluguft 1912, 
$ r .  IX 127/12, bte ©eiterberbreitung ber Uturn 
mer 230 ber 3 eitfĉ r ift :  .E d in o st"  bom 18 
Sluguft 1912 toegen beg §lrttfelg: „Italia  irre- 
danta" nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

unb jm ar burĄ bie ©telle bon „bafj er eiue 
©leBung" big „barin liegt, ju  ermeffen" auf 
SBlatt 1 bag Słerbredjrn naĄ § 64 © t ®. be= 
griinbe unb eg mirb naĄ § 493 ©t. i)? D . 
bag Słerbot ber SBeiteroerbreitung btefer Ś5rud=) 
fd^rift auggefproc^en, bie bqn ber 1. f. © taail* 
anmaltfĄaft oerfiigte S8tfĄlagna|me naĄ § 489 
©t. ip. D . beftatigt unb nad) § 37 ipr. ©. auf 
bie SDenudjtung ber jaifierten Śjemplare erfannt. 

SBten, am 24 2luguft 1912.

Sm 9łamen ©etner TRajeftdt beg ta ife rg ! 
$ a g  f. f. Sanbeggerid^t SBien alg jjkefc 

gerid^t ^at mit bem ©rfenntniffe bom 24 Stuguft 
1912, ąSr. XXXV 290/12/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatgantoaltfdjaft erfannt, baji ber Snljalt 
ber 9łutnmcr 168 ber periobifc^en S ru d fĄ rift; 
„9łaĄnd)ten aug DfterreiĄ=Ungarn, ŚRumanicn 
unb ben jBalfanlanbem" bom 22 $luguft 1912,

Sm  SRanten ©eitter SLJłajefiat beg ^atferS! 
®ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg /pre§=> 

geriĄt ^at mit bem ©rfenntntffe bom 24 Siu* 
guft 1912, ąjr. XXXV 292/12/2, auf Sintrag 
ber f. f. ©taatganmaltfĄafi erfannt, b a | ber 
Snfjalt ber 9Rnmmer 389 ber periobifdjen ®rud= 
fĄ rift;. „SRei^poft" (yiad^mittagganggabe), 19. 
Suljrgang, bom 23 Slnguft 1912, burdi) bie 
©telle bon „SBag mogen biefe 9}Rdnner" bi» 
„jum 28a1)rer befteKt ftnb" auf ©eite 1, ©palte 
3, bag 3Serbred/en uadf) § 65 a ©t. ®. be  ̂
griinbe unb eg mirb nadj § 493 ©t. D . 
bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 5Dntd- 
fĄrift auggefproĄen, bie bon ber f. f. ©taat«> 
anmaltfc^aft berfiigte SBefĄlagna^me tiadb § 489 
©t. $  D . beftatigt unb nad) § 37 $pr. ®. auf 
bte 2$ernid)tung ber jaifierten ©jemplate erfannt.

SBien, am 24 Sluguft 1912.

Sm 9Ramen ©einer 9Kajeftdt beg fa iferg!
®ag f. f. Sanbeggeridjt SCBien alg $ refp  

gerid)t ^at mii bem ©rfenntniffe bom 24 Sluguft 
1912, $ c . XXXV 291/12/3, anf 2 tn trag‘ber 
f. f. ©taatganmaltfdfjaft erfannt, b a | ber Snljait 
ber 9Ritmmer 34 bet periobijcljen ® rud|cbrift: 
„SSoItśbote", XVII. Sa^rgang, bom 23 ?luguft 
1912, unb jm ar bnrĄ bie ©telle bon „2Bag 
„9Kan fie |t aug bemfelben" big „grofjen ®e= 
fa^ren auf ©eite 3, ©palte 1, bag SBergefjen 
naĄ  Slrtifel IV beg ®efe|eg bom 17 S)ejembcr 
1862, fft. ®. 581. SCr. 8 ex 1863, begrunbe 
unb eg mirb naĄ § 493 ©t. 5R. D . bag igerbet 
ber SBeiterberbreitung biefer iśrudjdjrift augge* 
fproĄen bte bon ber f. f. ©taatganmaltfĄaft ber* 
fiigte 58efĄlagna^me naĄ § 489 ©t. 5R. D . be= 
ftatigt unb nad| § 37 -pr. ®. auf bit 58er> 
nidfjtung ber faifierten ©gemplare erfannt.

SBien, am 24 Sluguft 1912.

33ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt tu 
S in j ^at mit bem ©rEenntniffe bom 21 Śtugujt 
1912, ^ r .  X 2412 , bte SBeiteroerbreitung 
ber Slummer 188 ber i8eitfd)tift: „ S S a ^ e it"  
bom 20 Sluguft 1912 megen beg Slrtifelg: 
„2Bie bie f f ®enbatmen ibienftboten fd îfa= 
nieren" in ber mit btefen SCBorten begtnnenben 
©telle big ju  ben SCBorten „fte iljre ©tcltung 
fu-ibigte" naĄ § 491 ©t. ©. fomie gema^ 21r* 
ttfe l. V beg ®efe|eg bom 17 $ejember 1862' 
5R. ®. 581. 9Rr. 8 ex 1863, berboten.

$ a g  f. f. Sanbegs alg ipre^geriĄt in Strieft 
fiat mit bem ©rfenntmffe bont 21 Sluguft 1912, 
'Pr. IX  127/12, bie SBetterberbreitung ber dhim* 
mer 63 ber periobtfdjcn SDrudjĄrift: „La Coda 
del D/avolo die Trieste" bom 17 iffuguft 1912 
megen beg 5?ltti!elg; „Giustizia di,-;tnbutiva“ ; 
ber ©telle bon „C’ e un’ au ra  l ib e rs h ta “ big 
„Ah, g ie s ti lib srali"  beg Slrtifelg, „MaWer- 
saziom ... liberali et eceeteia"uad) § 300 ©t. 
®. unb 21rtifel IV beg ®efe|eg bom 17 SDe= 
jember 1862, SR. ®. 581. 9Rr. 8 ex 1863, 
berboten. __________

2)ag f. f. Sreigx alg Prefjgeridjt in Strient 
^at mii bem ©rfenntnijfe bom 21 Vlugnft 1912, 
p r .  94/12, bie SBeiteroerbreiluug ber ŚRummtr 
186 ber „L’Alto Adige" bom 17
big 18 Sluguft 1912 megen ber ©fetlen bon 
„Si deve edmeno s&pei" big „forza m ilitere- 
sca“, bon „per la dtbolezza da essa" big 
„certi processi pena/i" bon „Besta di fronta 
a lla“ b;g „ed e arb itrio", bon „che si e as- 
simto i l “ bis „deli’ autorita  m ilita re", bon 
„eon ąueste arb itrarie" big „irresponsabile" 
unb ber brei ©djtufjmorte beg Slrtifelg: „E 
dove fin irem o ?; beg ganjen S rttfe lś : „La 
morte di un garibaldino tren tino  in Buenos- 
A yres"; bon „eon un osseąuio degno" big 
„d’oItre Brennero" beg SlrtifelS: „D ebolezze"; 
ton  „Ecco i fru tti"  big „m ilitaresco" beg 
Slrtifelg; „L’A rresto  del tenente" nad^ § 300, 
305, 488 unb 491 ©t. ®. fomie gemaf) 21rtU 
fel IV unb V beg ®efefeeg bom 17 5Dejember 
1862, SR. ®. 581. 9Rr. 8 ex 1863, berboten.

S)ag f. f. Sanbeg* alg Pre^geridjt in 
P rag  fjat mit bem Srfenntniffe bom 22 Sluguft 
1912, p r .  I  389/12, bie 5BJeiterberbreitung ber 
Pum m er 34 ber 3 « tfĄ rif t: „Zensky list" oom 
22 Sluguft 1912 megen ber ©telle bon „Vsak 
nic s toho“ btg „dny sm utku" beg Slrtifelg: 
„Jdou nasi hosi k odvodu“ itaĄ § 300 
unb 305 ©t. ®. fomie gemafj Slrtifel IV beg 
®qefeeg bom 17 3)ejembtr 1862, SR. ®. 581. 
P r .  8 ex 1863, berboten.

S)ag f. f. Sanbeg* alg p re |g e riĄ t in 
P rag  {jat mit bem ©rfenntmffe bont 23 Sluguft 
1912, P r . I 391,12, bit SBeiteroerbreitung

„Gaz»ta Lwowska" Nr. 201 z dnia 3 września 1912,



bet Siummet 232 bet .geitfdjrift: „Cas" bom 
22 Stuguft 1912 toegett bet © telle »on „Olo- 
vek b y p la k a l"  b il  „ 0 . H ostyne"  bel Strtifelź: 
„Ta n a s i  sk:>la“ “Z kruhu u c ile lsk y ch ) uadj 
§ 122 b ©ł. Derbotcu.

S tal !. f. 2anbel* a fl jprejjgertdjt iu 
$ ra g  fiat mit bem ®rfe«tthriffe bom 23 2luguft 
1912, ijit. I  390 12, bie SSńtem rbreitung ber 
giummet 33 ricfjtig 34 ber 3eitfdjtift: „Z».r“ 
oom 15 ridjttg 22 Stuguft .1912 megen ber 
©teUen bon „V m ianie ,Zari‘“ bil „v unifor- 
me prujevovat“ unb bou „Ttvame na fom “ 
b tl „tezkym drenim " bel S trtife ll: „Censor- 
ska svevole v P ra :e  presahuje yseehny me 
ze ! “ ; „M o d io slazb an aH o sty n e"; t r n  „Cen- 
sor vsak“ bil „Frantiskem  Ferdina.adem " 
bel Slrtifell: „Ze rakousti are vevod.iv • vy- 
stupnji hrom adne z a rm ady"; Bon „Mezi sva- 
tym i" bil „a kacirstwi", nott „Z tecbto uka- 
zek“ b il „od n eh o ?“ bel S trtifell: „Proti 
euciiaristiekem u dogmatu" nad) § 64, 300, 
303 unb 805 ©t. ©. fotuie gemdfj SlrtiM IV 
bel @efefcel bom 17 2)ejembet .1862, 3ł © 
S I. 9łr. 8 ex 1S63, Berboten.

S toi f. f. Sreil* a l l  jpretegeriĄł iu 
Sńotoeil tjat mit bem Srfenntmffe bom 23 
Stuguft 1912, $ r .  36/12, bie 2Beite.mrbreituitg 
bet Slummet 34 bet .geitjdjnft: „Zajimaye no- 
v iny“ bom 22 Stuguft 1912 tnegett ber ©telle 
bon „Jiz usednuti preyedla" bil „opreydu je 
muzem" bel H rtife tl: „Nesinsuo fl rtoyani 
p.:azskych ząbek" nad) § 516 ©t ©. Berboten.

3 (. 196 (10620)
3m  3tamen ©einer SJtajeftdt bel $ a i je r l !

S a l  !. f. £anbe!gericf)t SBien a ll ijjrefś* 
geridjt f)at mit bem @t!enntitiffc bom 24 Stuguft 
1912, $ r .  XXXV 286,12/3, auf Slntrag 'bet 
!. t. © taatlanttrattjĄaft erfannt, baft ber Sn* 
tjalt bet periobtjdjen Ś ru d jĄ tif t: „S er Sleue 
Ś ti^ "  Ułummet 2, 1. Safjtgang, bom 23 Stu* 
guft 1912, unb jtua t 1. burd) bie ©telle bon 
„Unb fiir biefe j£atfad)e“ b il „Ufegierung pafjt" 
(©eite 4, ©palte 1 ); 2. burd) bie ©teile bon 
„bafj bie ©otbfragen" bil bot „ober aber ifyrert 
ganjen ©inftufj" (©eite 4, ©patte 2 ) ;  3. burd) 
bie ©telle bon „bamit bie Seteltib l" b il „too 
fte itjn finben" (©eite 4, ©palte 2 unb 3 ); 4 
burd) bie ©telle bon „SBiirftel fiit bie" bil 
„Unfafjigfeit jtt berjd)teiern" (©eite 4, ©patte 
3, unb ©eite 5, ©patte 1 ) ;  5. burd) bie ©tette 
bon „ S a l  ift getoii" bil „banu fd)łuarj to l"  
(©eite 5, ©palte 1 unb 2) bal SSergcEjen nadj 
§ 300 ©t. ®. begriinbe unb el tóirb nad) § 
493 ©t. O . b a l SSerboi bet SBeitetBerbra* 
tung biefer SrucfjĄ tift aulgefprodąen, bie bon 
ber f. !. ©taatlanhmltfdjaft Berfćigte S6ejd)tag* 
natjute nad) § 489 ©t. £>. beftatigt uitb
nad) § 37 ijSr. ®. auf bie SSernid/tung bet fai* 
fierten ©gemptare erfannt.

2Steit, am 24 Slugitft 1912.

 f. f. Sfreil* afS $refjgertd)t in
Storneuburg bat mit bem ®rfenntniffe bom 24 
Stuguft 1912, ąjr. 7/12, bie SBeiterBerbretiung 
ber 9{ummet 84 bet 3eitfd)rift: „Seutjcber 
9 Jia |n tn f“ bom 24 Stuguft 1912 megen bet 
Stttifel: „Sen  3 na' mei; Sjeiftfn" in ©tette 
bon „toprut fiĄ nur nodj 20 ^ ro jen i"  b il „uact) 
Sagtau unb ijJobiebrab jutuam anbern" ; „Sie 
rject)ifd)en gitmenfĄilber in 3nnijn" b°n »®ei11 
Seittfdjcr fottte el loageu" bil „ift gegen u n l"  
nad) § 302 ©t. &  unb 493 ©t, D. ber* 
boteu

S a l  f. f. £aubtl*  a ll M g e r i d j t  iu 
£aibaĄ tjat mit bem ©tfenntuiffe bom 24 Stu* 
guft 1912, ą?t. VII 28/12, bie SBeiletbetkei* 
tung ber Slummet 19.2 bet ^citfd&rift: „Slo- 
yeaski. ra ro d "  bom 23 Stuguft 1912 tuegen 
bet ganjett Slotij: „Kako pisejo neruski listi 
o dinastiji" naĄ § 83 ©t. @. berboten.

S a l  f. f. 3ket§* a l l  Spte|geti(fit in 
Srient f)at mit bem Grfenntmfje bom 24 Stuguft 
1912, ijk. 96/12, bie SBeitetberbretiung ber 
Stnramer 30 ber uulfdtibifdjen 3 fitf(̂ Ti ^ : 
„L ’ A gitatore" ddo S3otogna, 18 Stuguft 1912, 
nad) § 58 b, 122 a, b, d, 302, 303 unb 305 
6 t  ® berboten.

S a l !. f. SJreil* a ll iJIte^geriĄt iu S rient 
t)at mit bem ©rfenntniffe bom 24 Stuguft 1912, 
^Sr. 9 7 1 2 , bie SBeiterberbreitung bel 5 t u !ls 
b la tte l: „Program m a della festa  popolaro in 
Gayareno" in bet ©telle bon „dsranoo cosi 
coi fatti" b il „grandi ed im m utabili" nac^ 
§ 65 a ©t. ©. berboten.

S a l  f. f. Skeil* a t l  )jIre§geriĄt in 
fieitmerifc pat mit bem Srfenntniffe bom 24 
Stuguft 1912, ?jr 64 12, bie SBeiterberbreitung 
ber fRummet 35 ber 3cttfd&rift: „Rude proudy" 
bom 21 Stuguft 1912 megen bev ©tette bon 
„Kdo yeri" b tl „spasen" bel S lrtife tl: „Slre- 
zme klerikalism ns1' nad) § 303 & . ber*
bo ten.
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S a l  f. f. ^ reil*  a t l  ^3re|gerid)t tn 9ia* 
gufa tjat mit bem Srfenntniffe bom 22 Stuguft 
1912, ijJr. 32/12, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 67 ber 3eitfd)tift: „Oryona H ryatska" 
uom 21 Stuguft 1912 nac§ § 493 ©t. O 
berboten.

S a l  f. f. Sh-eil» a t l  s4Jre|geriĄt in Ma* 
gufa pat mit bem ©rfenntniffe bom 23 Stuguft 
1912, fJJr. 33/12, bie SBeiterberbreitung ber 
tftummer 34 bet Beitfdjrift: „Dubroynik" bom 
22 Stuguft 1912 nad) § 493 ©t. 0 .  berboten

Ważne dla wyjeżdżających.

BI URO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lw o w ie , n i  Jagiellońska N r. 3.
(Przedtem  P asaż Hlausmama 9 ).

■a
WYDAJE bilety zestawialue (Ruudreise) do wszystkich miast w Ear©- 

ple z 60, 90, 120, dniową wsżaośeią z opustem ;30°/o we Włoszech, 
FruEcyi i Szwajcsryi, również bilety zestawialne w jednym hi»- 
runfen do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych i  
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można ja^dę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania a naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez  ż a d n e j d o p ła ty  
t .  j .  w te j  sam e j c en ie  co k a s y  k o le jo w e , zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Otalicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Z o p p o ty , 
Frankfurt a,51., Bad Salzbrimn, Budapeszt, Abbazia, Weneeya, 
5Iedyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w zg lęd n ia  s ię  z n iż k i k o le jo w e , le g ity m a c y e  u rz ę d n i­
cze i  b i le ty  w o jsk o w e  j>o za s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego*' do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie ezy też męskie i gdzie się wsiada.

Iu*

D ie k . k. S taa tsb a h n d irek tio n  in L em b erg .
Zl. 589/IV. 1912.

Die k. k. S taatsbahndirek tion  in Lem berg b ring t nachsiehende L ieferung zur 
A useehreibucg:

Gagonstand der A usschreibung bildet die Lieferung v o n :
1. Stahlgnss und Tem perguss,
2. K upferwaren und M etallea,
3. BeservebestK.ndteilen ffir Lokomotiven und Wagen,
4. V erschiedenen Spenglerw aren.

Die Lieferungsperiode dauert vom 1 J i im e r  1913 bis 81 Dezember 1913. Die 
L ieferung w ird innethalb  der beztiglichen Periode naeh Massgabe des ein tratenden Bedarfes 
auf G rund der TeiJbęstellungen zu bew erkstelligen seic.

Offertbeheife, Offertform ularisn, die allgem einea und bezilglichen besonderen Liefe- 
rungsbedingnisse sowie die B elehrung tlber nie Stem pel und Gebilhrenpfliehten sind bei 
der k. k. S taatsbahndirektion Lem beig  zu beheben, oder gegen E insendung des Porto zu 
beziehen.

Die Preise sind franko einer Station der k. k. osterr. S taatsbahnen inki. aller 
N ebeneebtłhten und Spesen zu notieren.

Ffir Zi nn-  und ffir Kupferwaron sind flxe Zusehlfige zu einem yariablen Grund preise 
anzusetzen, ttber dereń A ufstellung das beiti-iliche Form ulare naheren  Aufschluss gibt.

Die Kaution wird im Falle des Lieferungszu3ehlages in der H5he yon 5 Pre. des 
G esam tw ertes der erstaadenen  L ieferung bei der Kassa der k. k. S taatsbabudiiektion  
Lem berg zu erlegen sein.

E inreiehungsterm in. Die Offerte, zu dereń V eifassung ausschliesslieh die hiezu 
aufgelegtsn ł^orm ularien benlitzt w erden mtissen, sind m it einer Stem pelm arke von 1 Krone 
per Bogen zu verse.hen, versiege!t und m it der A ufschrift Offert ffir die L ieferung vou 
„Abgtissen bezw. „Metallen und M etalw aaren" dann „B esem b estan d te ilen "  oder „ la te rn e n  
und Ilem p fo erw aaren "  rei der k. k Sta&sbahndirektion in Lem berg bis spatestens 
20 Septem ber 1. J  12 U hr m ittags einzubringen.

Die Offerterflffuung findet bei der k. k. S taatsbabndirektion Lem berg, Krasickichgasse 5 
am 21 Sepiem ber 1. J. um 10 U hr v rm ittags sta tt. Jeder Oflerent hat das R eeht dieser 
kom m issionellen Offerterfiffnung persfinlicb beizuwohnsn.

Die Zuschlagserteilung erfolgt bim ien 6 W oehan vom Schlussterm ine der Offert- 
E inreiehung an gereehnet und bleiben die Offerenten bis zum diesem Zeitpunkte an ihre 
Angebote gebunden.

Off-rte, welche den aufgestellten Bestim m ungen n ich t entsprechen, bleiben unberfiek- 
sichtigt.

Der k. k. S taatsbahndirek tion  steh t das B eeht zu, die Offerte iticksichtlich der ganzen 
offerierten Menge od*r nur eines Teiles derselben ohne Angabe der GrUnde anzunehmen 
oder ganz abzulehnen.

Lem berg, am 1 Septem ber 1912.

Dio k. k. ituiitsbftlihdicektioii.

C. k . D yrck cya  k o le i p ań stw o w y ch  w e  L w ow ie.
(10516)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 
dostaw ę:

Przedm iot przetargu stanowi dostaw a:
1. szarych odlewów stalowych i kuisej ieizny,
2. wyrobów z miedzi i innyc-h m etali,
3. części składowych do lokomotyw i wozów,
4. l&tarń i rozm aitych wyrobów blacharskich.
Okres dostawy trw a od 1 stycznia 1913 do 31 grudnia 1913. Dostawa tych mate- 

ryałów  ma być uskutecznioną w odnośnym okresie w m iarę zapotrzebowania na podstawie 
zamówień częściowych.

Form ularze ofertowa, ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy, jakotei p >■ 
czenie o obowiązkach stemplowych, można przejrzeć, albo otrzymać w c. k. D yrekcji KoL 
państwowych we Lwowie.

Na przesyłką należy złożyć opłatę pocztową
Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolw iek stacyi kolei państwowych wraz z *vSZ( _ 

kiemi kosztami i nahżytościam i ubocznemi.
Dla cyny i miedzi należy podsó stałe dodatki do zmiennej ceay zasadniczej. Sposób 

oznaczenia ceny zasadniczej jest określony w form ularzach ofertowych.
Kaurya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kask  

c k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie kaueyę w wysokości 5 puc. wartości otrzyi 
m snej dostawy.

Term in wnoszenia ofert. Oferty, które w inne być wygotowane tylko na przepisanym,- 
p .m u larzach , należy ostemplować po 1 koronie za arkusz, zapieczętować, zaopatrzyć n a p i . 
sem : „Oferta na dostawę odlewów" względnie „wyrobów z miedzi H n n y c h  metah> 
„części składowych dla lokomotyw i wozów" albo „wyrobów blacharskich" i wnieść d.
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźc;ej do dnia 20 września b. r. & 
12 godziny w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 września b. r. o godzinie 10 przed południem  w b« 
dynku c. k. Dyrekcyi kolei państw , we Lwowie, przy ul. Krasickich 5. Oferenci mog 
być przy otwarciu ofert obecni.

Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 6 tygodni, licząc od końca term inu wnoszenia 
ofert. Aż do taj chwili pozostają oferenci w słowie.

Oferty nie odpowiadające warunkom dostawy, n:e będą uwzględnione.
0. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak i 

jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu.
We Lwowie, dnia 1 września 1912.

€. k. Dyrekcya kolei państwowy,



Galicyjskie Towarzystwo akcyjne naftowe „ Galicy a“.
Dnia 19 września 1912 o godzinie 12 w południe odbędzie się

"VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego naftowego „ Galicy a“

w lokainościach Filii tegoż Towarzystwa 

we Wiedniu I., Schwarzenbergplatz 17, z następującym . 
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowozej
2. Sprawozdanie kontroli rachunków, tudzież uchwala co do udzielenia 

absolutoryum Zarządowi.
3. Uchwała bilansu rocznego i rozdział czystego zysku.
4. Wybór Rady zawiadowczej.
5. Ustalenie tantiem dla członków Rady zawiadowczej.
6. W ybór' kontrolorów rachunków i wyznaczenie wynagrodzenia dla 

tychże.
Odnośnie do postanowień § 32 statutu należy akcye wraz z kuponami

1 talonami najpóźniej na sześć dni przed terminem odbycia się Walnego Zgro­
madzenia, to jest najdalej 13 września b r. złożyć albo we Wiedniu w c. k. 
uprzyw. austryackiem Towarzystwie kredytowem dla handlu i przemysłu, albo 
u Panów Ofenheim & Co. we Wiedniu I., Schwarzenbergplatz Nr. 17, albo 
u Panów Ofenheim & Co. Londyn £. C 34 Bishopsgate.

Rada A & w iadow cza  
Galicyjskiego Tow. akc* naftowego „Galicya".

(Przedruk n ie będzie honorow any).

OGŁOSZENIÊ LICYTACYl.
Kamienica nowa, dwupiętrowa, z dwoma mieszkaniami 

na poddaszu, z ogródkiem, z wielkim komfortem zbudowana, 
przy ulicy Murarskiej 1. 30 położona,

2 m inuty od staeyi tramwayu elektrycznego „UL" oddalona, do masy konkursowej
Adolfa Grossfelda budowniczego we Lwowie, n a le ż n a , jest

z w o ln e j ręk i do sp rzed an ia .
KamiAtiea la  została przez Galicyjską kasę  Oszczędności, z okazji udzielonej w tym 

roku pożyczki w kwocie 65.000 kor., na 50 lat i na 5 ^ - o r c . .  /fczącow śńą nasiotrzydziesci 
tysięcy pięćset pięćdziesiąt trzy koron 79 hal. (isu.'ar53 koron 79 hal.), którą to 
kwotę oznacza się jako najniższą cenę kupna, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Oferty pisem ne przy dołączenia wadyum w kwocie trzynaście tysięcy pięćdziesiąt 
pięć koron (13.055 koron) mają być wniesione do rąk  podpisanego zawiadowcy masy 
konkursowej najdalej do trzydziestego (30) w rześnia 1912, do godziny dwunastej (12) 
w południe. Tego samego dnia o czwartej (4) po południu nastąpi otw arcie ofert i jest 
rzeczą każdego oferenta dowiedzieć się w kancelaryi podpisanego zawiadowcy, czy oferta 
jego została przyjętą lub nie, a na wypadek przyjęcia najdalej do trzeciego (3) października 
1912 do godziny szóstej (6) popołudniu złożyć w gotówce, pod rygorem utraty wadyum 
do rąk podpisanego zawiadowcy ofiarowaną cenę kupna po potrąceniu złożonego 
w gotówce wadyum i wszystkich długów hipotecznych, ciążących na sprzedanej realności, 
fró c z  wyżej wymienionych warunków licytacyjnych może każdy oferent resztę warunków 
przejrzeć bądź u Komisarza konkursowego, bądź u podpisanego zawiadowcy, a każda oferta 
musi zawierać prócz ofiarowanej ceny kupna, oznaczonej liczbami i słowami, także wyraźne 
oświadczenie, że wszystkie warunki licytacyjne są dobrze oferentowi znane i że tenże 
im się poddaje bezwarunkowo.

Dr. S. W aldmann,
adwokat we Lwowie, przy ul. Niecałej 1. 6,

obok uliey Brajerowskiej

I
9) Sci świata wi

ii

jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy 
łania magiczne. Pizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dzieeke. Halucynaeye narodowe. Ludzi* 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
ni* jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główes
M m l 0 1 ' ź l l i L n n cm  O n n h l i w ł  m n i r i r l r a  - n o  n a ł a t n l z a  n u l M i r  n n a f r r  O o A R l l . r r T r  Ał -yiawr  r k w r t r  i m i c r r s i  Q < r l r \ a t r i A f

Przepowie przeznaczenie imaginaoyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia

I

hic sua eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko nr 
tapetach Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachssi. I t . j - . i t .  3 

Cena za gotówkę K. 2*10, za pobraniem 2*55, — Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, Jagiellońska 3.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t a e y j  
kolejowych w Galicy! f Bukowinie

p r z e z  M. F i S C H L E R A
S e n s  2 k o r., 3 p rz e s y łk ę  p ocztow ą 2 k o r . 80 ha l.,

p o b ra n ie m  2 k o r . 55 hal.
Główny skład? Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

za

"IV." r-us*nuwai

Inryer kolejowy m

Cena 40 halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

DROBNE OGŁOSZENIA
sd wyraju petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Do  n a j ę c ia  j e d e n  p o k ó j  obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z eałem utrzymaniem. Ulica Snopkowska Nr. 35, 
II . p. obok Szkoły przemysłowej.

Najpiękniejsza willa kuliezynie poleca tanio
mieszkania i doborową kuchnię.

kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych

Winogrona!!
gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 kigr. 3'50 hnl., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen“ 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny nar 
turalny 5 klgr. puszka 7-50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yersecz Nr. 3, Węgry południowe.

D  Jfi ł ^ T  najsmaczniejsze ^  Y  W  JEL I Ł JrA.fi i najdelikatniej­
sze w świecie dostarcza pocztą opłatnie pod gwa­
rancją ż y w e g o  nadejścia, a to: 120 sztuk zupo­
wych za 5-50 kor., 90 sztuk stołowych *a 6-50 kor., 
40 sztuk solowych za 11 kor., 60 sztuk olbrzymich 
za 8 kor. L. ALTTSEU. Podw otoczpka VI.

L w ó w ,  u l.  A k a d e m ic k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

Ju lia n a  D ą b ro w sk ieg o
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondenoyę.

M a c M n k G ^  o ś ć .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

[PANIE]
z  l e p s z e g o  d o m u  na mieszkanie z eałem utrzy­
maniem przyjmie wdowa po wyższym urzędniku. — 
Fortepian w domu. Konwersaeya niemiecka i fran­
cuska. Zgłoszenia pod F . H . do Administraeyi 

„Kuryera Lwowskiego11.

P o s z u k u j e  s l ą  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

'Zgłoszenia pod „MEBLE4* Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hangmana 9, Lwów.

Drzewa owocowe.
Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona

Szkółka drzew i krzewów
o w o c o w y c h  i o z d o b n y c h  poleca do sadze­
nia jesiennego: J a b ł o n i e , - g r u s z k i ,  ś l i w k i ,  
c z e r e ś n i e ,  w i ś n i e ,  b r z o s k w i n i e ,  m o ­
r e l e ,  a g r e s t ,  m a l in y ,  p o r z e c z k i  i t .  p .

Harlemskie cebulki kwiatowe;
H y a c e n t y  — t u l i p a n y  — n a r c y z y  — 
t a c e t y  — k r o k u s y  — i r y s y  do hodowli w 

wazonikach i w gruncie.
C e n n ik  w y s y ł a m  d a r m o  i o p ła t n ie .

E. F rege, K raków .
Ogłoszenie.

Po ś. p. Józefie Zawadzkim kasyerze 
m agistratu  w Jarosław iu zm arłym  bezdzie­
tn ie 17 kw ietnia 1849 w Jarosław iu, przy­
znany został spadek w kwocie 605 złr. 36 
ct. m onety konwencyjnej a obecnie wyno­
szący kwotę 2.451 kor. 80 h a l , dekretem  
dziedzictwa z 22 m aja 1852 tegoż rodzeń­
stwu M aryannie z Zawadzkich M ajeranow- 
skiG-i, Janow i i Kazimie zowi Zawadzkim za­
m ieszkałym  w owym czasie w Niftajowie, 
K ap ro w i Zawadzkiemu zamieszkałemu w M i­
lanowie w gubarnii Lubelskiej, oraz dzie­
ciom Jakóba Zawadzkiego Aleksandrowi, Ju ­
lianowi, Piotrow i Zawadzkim i Domiceli 
z Zawadzkich Zaszkiewiczowej zamieszkałym 
wówczas w Brzeżanach.

Ustanow iony uchw ałą c. k. Sądu po­
wiatowego w Jarosław iu  kuratorem  niezna­
nych z miejsca pobytu spadkobierców, wzy­
wam tyehże względnie ich dziedziców, by 
do dnia 14 listopada 1912 praw a swe do 
spadku u podpisanego kuratora zgłosili.

Jarosław , dnia 26 sierpnia 1912.
Dr. Juliusz Wortmann 

adwokat kraj. w Jarosław iu.

P ię ć d z ie s ią ty  tr zec i rok  istn ien ia .

TYGODNIK ILUSTROWANY
n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu str a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wl. St. Reymonta p. t.;

„Rok 1754“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „PRZEMIANY44.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, W iz je  F rzeszlaści“ — 1912.
( 8 E 8 Y A  11.)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

n nuiifión i 12 tomów llusirowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
blcK dW c UUWlCóul polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z łat 1910 i I ..........

rożytnośei"; Erokmana Chatriana „Daniel Rock11; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy11. ------------------------

WA.RU.VKI PRENUM ERATY:
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

Kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7 20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60, kor. półrocznie 14 40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjm ują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego44 we Lwowie, 

Uliea Jagiellońska 1. S , oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.
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Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolaeyi budynku przeniesiona na
Akademicką. — róg ul. Chorążczyzn
Poleca się  i nadal względom P. T. Pupliczności w raz z filią  H etm ańska

C. t . Dprzyw. Bal. Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie.
C. k. uprzyw.

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny
podaje do wiadomości, 

że wszystkie jeszcze w obiegu będące dotychczas niewylosowane

premiowe Listy Hipoteczne Zakładu
zostały z obiegu wycofane, 

a płatne będą począwszy od dnia 1 marca 1913 roku.

Z dniem tyn i ustaje oprocentowanie powyżsiyąhJistów hipotecznych.
Lwów, dnia 30 sierpnia 1912.

DYREKCYA.

Kasa oszczędności miasta Sambora rozpisuje konkurs na posadę 
dyrektora referenta.

Do posady tej przywiązana jest płaca roczna 6400 koron i do­
datek aktywalny 1200 koron, oraz prawo do 5-ciu pięcioleci po 800 
koron i prawo do emerytury

Kandydaci w inni w ykazać:
1. Odbycie studyów prawniczych z 3 egzaminami rządowymi lub 

z doktoratem praw.
2. Znajomość buchalteryi teoretyczną i praktyczną.
3. Najmniej trzyletnią praktykę w kasie oszczędności lub w 

banku.
Posada nadana będzie na razie na rok prowizorycznie.
Udokumentowane podania wnosić należy do Dyrekeyi Kasy oszczę­

dności miasta Sambora najdalej do dnia 30 września 191 
Sambor, dnia 20 sierpnia 1912.

Kasa Oszczędności miasta Sambora.

l2 .

Towarzystwo dla wynajmu PÓL i GOSPODARSTW
w  O ł o m u ń c u

Stow. jarejesti\ z ograniczoną poręką przyjmuje wkładki na 5% 1 wyżej, Jakoteż 

zgłoszenia o wydzierżawianie gospodarstw.

Udziały członków po 100  kor. — Oywldenda « —«% .

Urzęduje codziennie w Ołomuńcu, Dolny Kyuok 1. 17.

■wisa

Wielka willa w Raguzie £ 2
przepiękne południowe położenie, w idok  na m orze, obszar około 25 m orgów  
z winnicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechowem i, f ig jw e m i, m lgda- 
łow em i etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania
Bliższa wiadomość: Biuro d z i e n n i k ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Pasaż Dausmaua 9. — Lw ćw >

an tykw arn iao l"- 
b ieżącym  z powodu 

P ublicznośc i)
japewnien. rosiaaam też i nowe amązm. l  wysoluem poważaniem: 

STANISŁAW  K Ó H L T U , księgarz i katolicki antykwarz, nlića Batorego 1. 28 wo Lwowie, (tuż naprzeciw gimnazyum Franciszka Józefa).

C A F E - R E S T A U R A N T

HOSTYNIGA
Gruntownie Odnowiona I znacznie pow iększona — W span ia ła  sala bilardowa. — Pokoje do grJT' 
Św ietna w enty lacya. -- Przestronnie, pow ietrznie, jasno. — W  calem  urządzeniu ujm ujące piętn® 
dobrego gustu, Czasopism a z całego św iata. -  Kuchnia w a rszaw sk a . — Przekąsk i zimne 1 clepł®* 
Po teatrze I koncertach co dnia św ie ża  koiacya. — Bufet połączony *  barem  am erykańskim . "  
Piizner w prost z beczki. — Koncert orkiestry sym fonicznej pod k ierow nictw em  kapelmistrz®  
Szw arcm anow a. — K aw iarn ia  i restauracya otw arta do rana. — O ła sk aw e  odw iedziny  proś’ '

L. W O H L M A N  i S  et A.

Wystawa i łania sprzedaż lózef SCHDSTEFkompletnych s y p ia lń ,  j a d a lń ,  sa lo n ó w , p o k o i  

u ic sk ie li ,  m e b li  g ię ty c h  i  ż e la zn y c h , d y ­
wanów-, p o r t y e r ,  f i r a n e k ,  stopów , k a p  n a
łó ż k a ,  k o łd e r  i  m a te r a c ó w  w  n o w o  n rz ą -  ' . , . .. r \  nfl
d zo n e j, n  a j  w i ę k s z e j  w  G a l i c y i h a l i ,  tS fBZ jBQj6Sl0tl<>i(3

p a r t e r  i S-sze p ię t ro . 3 -go Maja

Z drukarpj^  W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


